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Wychodzi cod~iennie o godzinie 5-~j rano. 

Litwa wciąż w odm·~tach fermentu. 
Opozycja organizuje sią do walki z twórcami przewrotu. 

Sowiety oficjalnie stwierdzają pokojowość Polski. 
Wilno, 27 grudnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Z Kowna donoszą, że na Litwie kursu· 
Ją pogłoski, iż rząd obawia się możliwo-

1 sci wystąpienia opozycji, która jakoby 
organizuje się i zyskuje na sile. Oznaką 
dezorientacji panującej wśród czynników 
rządowych są częste aresztowania osób 
podejrzanych, ookonywane na Podstawie 
ich d-Otychczasowej przynależności do 
przeciwnegQ obozu poł!tycznego. Wielu 
aresztowanych zwolniono dla braku do-

wybitnie antipolski, stwarzało atmosferę, 
pozwalającą przypuszczać, iż prasa ta 
przygotowa.ć chce opinię publiczną w Pol 
sce do wypadu na Kowno. 

Kłam temu rozumowaniu,' jak stwier
'dza urzędowy dziennik sowiecki, zadały' 
slowa, wypowiedziane przez min. spraw 
zagranicznych, p. Zaleskiego, stwierdza
jące. iż Polska musi zwracać czujne oko 
na swoje granice wschodnie, szczególniej 
na granicę sowiecko-polską, że jednak w 
żadne awantury wojenne obecnie wikłać 
się nie może i nie chce. 

Zdaniem „Izwiestji", agresywnym za
miarem Polski wobec Kowna stoi na prze 
szkodzie również i to, że nie chce ona u
tradć opinji, jaką ma obecnie w Lidze Na
rudów oraz starania o pożyczkę zagra-

niczną, która - na wypadek jakiejkol
wiek zawieruchy wojennej, w której wzię 
laby udział również i Polska, znalazłaby 
się pod wielkim znakiem zapytania. Wiel
ką również rolę w tym wypadku odgry
wają warunki gospodarcze w kraju, nie 
pozwalające na zbyt ryzykowne przed-
sięwzięcia. . -'-' 

ROZCZAROWANIE. 
Moskwa, 27 grudnia. 

Agencja Wschcxfo1ia. 

Sowieckie „Izwiestia" zastanawiając 
się nad przemówieniem programowem 
szefa rządu litewskiego prof. Waldemara
sa, wychodzą z zafożenia, iż wszystkim 
jego oświadczeniom odnośnie polityki ze-

wnętrznej Litwy, w szczególności .zaś od 
nośnie polityki wobec Sowietów, nie mo
gą być brane poważnie, -gdyż nie są one' 
szczere, lecz dyktowane jedynie nakaza- 1 
mi chwili. 

POLSKA A LITWA. 
Paryż, 27 grudnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W „Ere Nouvelle", organie stronnic

twa radykalnego, zamieszczony został ar 
tykut Charles Henry na temat orjentacji; 
polityki litewskiej. Streściwszy dzieje po 
wstania w czasie wojny państwa litew-1 

skiego pod skrzydłem Niemiec przy czyn
nym udziale przywódców ostatniego przei 
wrotu, Smetany i Waldemarasa, autor o
świadcza: „Zmiana osób u steru rządu nie 
uratuje Litwy od nieunikionej katastrofy• 
ekonomicznej, jeżeli stosunki z Polską nie 
wejdą na drogę normalną. Jedynie dopu
szczenie spławu na Niemnie oraz tranzy
tu polskiego może przywrócić Litwie po
żądaną równowagę ekonomiczną. Są to 
względy poważniejsze, niż ślepa niena
wiść względem Polski i sfużenie naprze
mian za narzędzie R.osji i Niemiec. 

'w-0dów winy. Aresztowania te zapowia
, dają, że rząd ucieknie się do środków ra
dykalnych. Oddziały; wojskowe zachowu 
ją zupełną bierność. W kołach wojsko
wych przewidują ustąpienie gen. Lukasi~ 
sa ze stauowiska naczelnego wodza armji 
litewskiej. 

Z za kulis spisku germańska-sowieckiego przaciw pokojowi. 

Niemcy zbroją komunizm światowy. 
ODWRÓT SOWIETÓW. 

Moskwa. Z1 grudnia. 
Azencia Wsch'>'1•1a. 

Urzędowe „Izwiestia" stwierdzają o
ficjalnie, iż wszystkie ich dotychczasowe 
doniesienia o agresywnych zamiarach 
Polski wobec Kowna byly bezpodstaw
ne. Według „lzwiestji" pon.tyka rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej wykazuje naj
zupełniejszą pokojowość i chęć niemie
szania się w woienne zamieszki na W scho 
'dz ie. 

Olbrzymi eksport broni i amunicji do Rosji. 

Jako przyczynę swoich uprzednich 
wystąpień „lzwiest!a" podają, iż stanowi
sko urzędowej prasy polskiej, piętnujące 
wypadki w Kowieńszczyźnie, jako ruch 

Teł. wł. .~ar Łódzkiego". 

Warszawa, Z7 ,grudnia. 
IKo·responden.t hambuTsfil. ,.,Kur. Warr

szaiwskiego" podaje sens·acyjn.e \fewelacje, 
które rzucają wiele św:ia:t.ł'a n.a tę robotę, 
j.aka prowta.dzona jest już od d<t'U!i.szeigo 
c:vasu między b«lińskiem Heeresleitung a 
lromtsarlatem wo~iy i marynarki w Mo
skiwie. Liczlby te uwidaczniają tylko wy
wóz mat·erjafu wojennego z Niemiec du 
Sowieitów za 4 mfesiące od c:z.erwca do 
paźdZ'ierndka. Każdy więc, który je prze..i 

Konflikt francusko· niemiecki" 

Wyrok sądu wojennego francuskiego w Landau w Nadrenji, uniewinniający 
pnrucznika Rougyera. napadniętego w Rommstein przez stalhelmów, który 
jednego z napastników zabił, a dwóch ranił, wywołał wielkie poruszenie 
w całych Niemczech. Ilustracja nasza przedstawia porucznika Rougyera 

w towarzvstwie swych obrońców. 

cz-:Y)ta, ·będz.le móg·t z łatwością zdać sp·ra 
wę -ze ska~i. na którą zakro}(}nia jest cala 
ta praca. 

W czerwcu r. b. wystano z Niemi·ec 
do Rosji sowieckiej nas.tępu1ący materjal 
wo.jeuny: 

Z Hrmv Union et Co. w Szcz.edniie 
601 too dy.nami.tu do firmy Sonikln w Pe
tersburgu; 

z firmy łiiHebard sanitarne wolly dwu 
kołowe -0 tonażu 356 to.n <io· tjfże firmy; 

w 'lipc·u r. b. po•sz!o: 
z famy P 1i1chile Fe·UJler w Lubece dwa 

tran~porty piroksyliny oo przeszło 1400 
ton lrnżdy do firmy Kalbeil w Peters1biur
gu; 

z kjie firmy 677 ton J)fOChu armat
niego :·ównież pod .powyiższym adresem; 

z firmy Reilllcke et Co. we WrodaWliu 
92@ wn na1bOjów rewolweir<>wYch przez 
Szczecir. ! Lilbawę do Mlfrsika <lfa sowiec
kich w;ł.aaiz wo.jsikowych; 

z famy ~lusman,n w Hamib-uirgu 741 
too "''0!1.ów sainitaMY'Ch do NlO'skwy; 

z famy Lindmer w Hamburgu 599 ton 
urządzenia wewn~nego szpitali woj
skowych ·rówrn.ież do Mo;s,kwy; 

·z. famy Cabehv·e:rke-Olbeirs'J}ree dwa 
tram~Jl'Ortv po przeszło 600 t<>n kabli tele
grafic21nych i tełefOnic~nych do Pe!tersbur 
i;a <lfa w ta.dz rządo wyich; 

z f;:rmy Riichteir et Co. we Wrosfawi1u 
małe siamo<Ioty myśłiwskłe o ogólnym to 
nażu 724 too do- Peforsłmr.gai; 

z fiir:my Undner w Hamhrnrgu drwa 
transp0rtiv gazów trujących i cłdorówych 
po 800 i 760 ton każdy .przeiz Li1bawę do 
Mi;ńska; 

Wireszcie ·z f.irmy Killism.a,łJJl1 w Hambm 
gu dwa transip-01rty Po 1140 i 634 i-Ony ma 
terlału dfa bałooów captiI I masek gazo
wych do firmy „Ka1be1l" w Petersburgu. 

Idźmy da<lej. We wrześniu „rnbofa 
.pos.zla znowu". Wystano mtla'Ilowide: 

Z fii1rmy Sager w Hamburgu 683 tony 
dynamitu i piir'oksyli.ny dfa wiła<l:z wo1siko 
wyich ·w Mo·skwie; 

z f»rmy· Blces et Co. w Hamburgu 774 
tony materiałów wybuchowych \Io fimmy 
.J<aoor• w Pe:tersburgu; 

z firmy Pisicher e·t Co. w Szczednl~ 
dwa transporty 1po pr~eszlo 600 ton ma.; 
ftedatów wyibucib.owych Tów.ndeż do fiJrm~ 
„Ka.bel". 

Wreszcie w p~dzierniku r. b. firma 
W. Feinher w Bremie wys.tata do Peter~-· 
burga 455 ton granatów ręcznych. 

Ile poza Tern poszło i itJ.e jeszcze póJ-. 
dzfe maforjafo wojmneigo z Niemiec do 
Rosji - któż to może wiedzieć!... Jasny' 
feraz wydaj.e się -nam fakt fa!k: silnego 
w~rostu })oiowei siły armii czerwoooi. co·. 
zaobserwowano jUŻ' Qd dłuższego czasiu. 
Wiadomo teraz jakie to materiały wojem
'ne lidą z Rosji sowieckiej do armji rewo
focyj1ne1j w Chi:naic,h, aby nad rzeką Ya.nig
Tse !burzyć ,,ibrytyjsk1i imperjalizm", skąd. 
milsj.e WQjskowe so:włeokie w Afganista
nie i Persjd dostarczają bron.i <lila przygo
towań słę lych 1lud6w do s'far.iowczei rQz· 
praiwy z „gnęhicie1em Ind.ji". Wszyst1m te 
rozn.11mi;emy o:be.cn.ie aż nadt·o dobrze. R.o 
zumierny i zapamiętamy. 

A:le truid11lo z.rozumieć zaisłe jakim 1:-0 
StPO·sobem sk Ausfon Oham1berlain przefor. 
s·ow1at w Oe!l!ewli·e taki p·unlk't widzenia, 
który umożltiiwi.~ Nfom_,cc.m w dalszym ci<! 
gu eksped.Jo;wooie dynamitu ·i piroksyliny 
fam, gdzie użyia ·ich n.a wysadzanie kofon· 
ja~ned 1pcitęgi \Vie!lkiej Brytanii „beyond 
t.he seas" ku chwaile mzyszfego k<Jł<»njal· 
nego W eHtr eiiełt'u w ie1hki10h Ni emi·ec? ... 

SOWlBCCY 1l~UOIOIELE. 
Age.ncja Telegr. „E:x:press". 

L<mdyn, Z7 grudnia .• 
W ikoresponde.nicj,i z. R.yigii „Dai1ly Te· 

.!egraph" do11J0,sf„ że sowie·ckie w!adz.e. woj 
sko'\Ve zoriganizowa1ly na jedo1ej z wysp 
północne.go morza Ka151pijskiego wojsko
wą s'tację baikterjologliczną, której z.a.da· 
niem bedzd1e zbadanie m0iżliiw{)ści zastos0 
wania wiedzy bakf.eirjolog.icz,nej ·Pfi9' wy. 
roib<łoh pod:sków. Wtadlz·e sowJe·~ za
rządzHv d<Jilmnać szereg dośwl13Jdicze.ń i 

pooiskami, ikfóre będą wYIPel'nfione ba!K-fe
damłi. :-:;;;;:1 „ 

_,;T 



}Po zuchwałej ucieczee komunistów z Pawiaka„ 
Purman i Zdziarski byli głównymi organizatorami akcji wywrotowej w Polsce. 

Lekcewa2enla Srodk6w ostrożnoSci vi wl~zlenlu 
• • 

i przekupstwo oficjalistów umożliwiło im ucieczką. 
Warszawa, '27 grudnia. 

TtL 'W'I. „'KuJera tódzlcleso". 
Zuchwała ucieczka dwóch niebezpie

cznych komunistów z Pawiaka w czasie 
świąt wywołała olbrzymie poruszenie 
wśród władz wymiaru sprawiedliwości. 

Leon Furman i Mirosław Zdziarski na 
1.eżeli do rzędu komunistów, którzy byli 
głównymi organizatorami ośrodków ko
munistycżnych w kraju. 

Jak wiadomo, jako tacy też, skazani 
zostali jeden na 6 lat, drugi na 4 lata cięż
kiego więzienia. 

· Fakt ucieczki ich z Pawiaka wskazu
je, że na uwolnieniu ich organizacjom ko
munistycznym bardzo poważnie zależało 
i że wobec tego nie szczędzono wysiłków 
ani zabiegów, aby tych knowaczy prze
ciw naszemu ustrojowi państwowemu z 
więzienia wydobyć i ulatwić im -na nowo 
warcholską działalność. 

· Nie ulega już prawie żadnej wątpliwo
ści, że ucieczka zorganizowana przez 
przyjaciót obu więźniów ułatwiona zosta
ła im przez pewnych oficJalistów więzien 
nych, głównie przez dozorcę więzienne
go Jana Juźwika. 

Dokonana wczoraj w celi Furmana re'-

wizja stwierdziła ponad wszelką już wąt
pliwość, że w tej to celi misternie kon
struowano drabinkę z prześcieradeł I bie
lizny. 

O tem aby arab inkę tę można był o 
wykonać w ciągu doby, nie może być 
mowy. 

Na wykonanie je] Furman musiał mieć 
conajmnlej kilka tygodni czasu, a świad
czy o tern fakt, że drabinka spleciona zo
stała z trzech zmian bieliźnianych, t. zn., 
że wbrew istniejącym regulaminom, któ
re nakazują, ażeby przy zmianie bielizny 
brudna była bezwzględnie usuwana i aby 
w celi najwyżej znajdowala się jedna 
zmiana, Furman wsiadał takiej bielizny 
aż trzy zmiany. 

Wynika z tego jasno, że oozór nad ce
lą Punnana był bardzo słaby, względnie, 
że ze świadomością zezwolono mu na 
przechowywanie tych trzech kompletów. 

Dalej okazuje się, że szczeble do dra
binki Furman wykonał z dolnej podstawy 
stolika, czyli t. zw. dolnego blatu. 

Wogóle, jak się okazuje, w więzieniu 
na Pawiaku od pewnego czasu w stosun
ku do t. zw. więźniów politycznych sto
sowane są ułatwienia, posunięte tak dale-

ko, że nietylko tego rodzaju przedsłęwzię 
cia są możliwe, ale i inne też. 

Np. w ostatnich czasach zezwolono na 
posiadanie przy sobie przez więźniów po
litycznych zegarków. Ten przywilej nie· 
wątpliwie przy obecnej ucieczce obu wię 
źniów być nawet może posiadał znacze
nie decydujące. 

Widzenia w więzieniu odbywały się 
w ostatnich czasach także w sposób u
przywilejowany, gdyż porozumiewano się 
nie poprzez t. zw. kratę, ale niemal, że 
bezpośrednio. 

Że dozorca 'Juźwik musiał pozosta
wać w kontakcie z więźniami wskazuje 
poza wszystkiem i to, że w momencie U· 
cieczki Purmana i Zdziarskiego znajdo· 
wał się wszystkiego w odległości 4 - 5 
kroków od muru, na który obaj wdrapali 
się. ' 

Został on też osadzony w więzieniu. 
Dotychezasowy pościg, odbywający 

się za uciekinierami nie dał jeszcze żadne 
go rezultatu. Istnieją przypuszczenia, że 
Furman i Zdziarski środkami przygoto· 
wanemi przez ich przyjaciół wywiezieni 
zostali ku granicy sowieckiej. 

NOWA OFENZYWA KLAMSTW. 
Rzekomy plan mobilizacyjny Polskl 

opublikowano w New Jorku jakoby wyciąg tajn. raportu naszego sztabugBneralnego 
Londyn, Z7 grudnia. 

(Od własnego koresp0ndenta). 

Donoszą z New Yorku do British '!nł
ted Press: 

„Tajne plan}' mobilizacji w Polsce 
44.178 oficerów i 1.242.940 Judzi zostały 
opublikowane w dziennikach amerykań
skich. „Te rewetacje0 wzbudziły tutaj sen 
sację. Wymienione plany są rzekomo wy 
łożone w poufnym raporcie, złożonym _ l 

llstooada 1926 r. przez szefa sztabu mar
szałkowi Piłsudskiemu. 

Dzienniki podają ścisłe liczby ze wszy 
stkich dziedzin uzbrolenia. 810 aeropla
nów z 1620 oficerami i 81.000 żołnierzami 
na okres ,wojenny, 450 aeroplanów w sta
nie obecnym, akcentowanie znaczenia, 
szerokie zastosowanie tanków i koopera
cia gazów z PoZostateml gatunkatnl bro
ni; 4.944 armaty z 12.486 oiłcerami t 291 
tys. artylerzystami etc." 

Powstaje nietrudne do roiwlązanła 
pytanie w jakim celu J z jakich sfałszowa
nych źródeł podano rzekomą treść tajne
go raportu ł to w chwili, kiedy zaznacze
nie naszej pokof<>wości odgrywa pierw
szorzędną rolę. 

Odpowiedź prosta: quJ prodest, t. j. 
ten to zrobił, kto pragnie stąd korzyści. 

Nasze ministerstwo spraw zagranicz
nych zapewne zareagu}e szybko na po-

dobne enuncJac11=•~!4illls+•-•••••-
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„Ko~iet~ 
w iwie[ie i w ~omn" 

jest najwykwintniejszym dwutygodniu 
kiem rn6d i powieści. 
Miesięcznie 1 zł. 30 flr. 

Adm. WARSZAW.A, Krak. 
Przedm. 99. Konto P.K.O. Nr.12.200. ---Illo'· ······-··- ----„„---„---·----

• 1 m am i; ·+~a-••&1i a.lłh'*S"4UI 

Chcesz wychować swe dzie-1 
cko zdrowo, prenumeruj dwu• 
tygodnik 

„~lie[ko i Matka" 
Kwartalnie 2 zł. 70. 

Adm. WARSZAWA, Krak. Prz:ełłm. 99. 

Koqto P. K. O. nr. 12.900. 

Na widowni politycznej. 
RADA NACZELNA CH. DEM. _ 

Rada Naczelna Ch. Dem. zbierze s.ię dnia 9-go 
styc;znia na dwudu!Ol\Ve narady, Na porzadku . 
dziennym refe.rat prezesa klubu parlamentarnego 
iPOSła Chadńskicgo o sytuacji wlityo-Lnej padstwa 
POQZCltl1 będzie wygtoszony referat ,gosipod~rczy. 

MINISTROWIE NA ŚWIĘTACH. 
Szereg mi'lllst<rów bawi jesuze na wy,poczyn. 

ku świątecz.nym, a mianowl<:ie wieepremier Bar• 
tel, minister Zaleski, mi'l!isiter MeysztOIWicz, Ro
modci, Jurilciewiaz~ Sprawy bieżące w prezy~jum 
rady ministrów zafatw.!a premjer, 

PRUSKI AGITATOR ARESZTOWANY 
W POLSCE. 

Rumuński poddany Krui.imierz Hacltel, były 
wydawca pisma „Ostdeutsche Volkshla«" i ·ag'ta 
tor pruski, uprawfają<:y na teren·le RmnunJi dz.ia~ 

falność antypadstwow:\, został osfam.io aresztowa 
ny w Katmvicach, J>OCZOltl SProwadz<mY do l.Jwo
wa, do dyspazycji wtadz tutejszych. Przed paru 
dniami Hackel, jako poddany rumuński, wstał od 
stawiony :kOflwolem do" granicy, wfadze jednak 
1)0gra.nici.ne Rumunii odmówiły iprzyjęcia go. Wo
bec te.g-o l:facke\ w dn\u wczora}sazym s.prowadzo· 
ny tZostat z powrotem do Lwowa i osadwny tym 
czasowo do dalszych zaTządzeń władz w aresz
cie tułeJszyrn. 

Było źle, b~dzie gorzei. Głos rozsądku, wołający na puszczy naiwności. 

Co zapowiada nowy dekret prasowy'? 
Warszawa, 27 grudnia. ną treść projektu. Odyby jednak bodaj 

-Tel. wł. .JCarJera t.6dzkle10„. cześć odPowiadala istocie rzeczy, to za-
. W najbliższych dniach, bo iuż 1 stycz- mierzone rozporządzenie byłoby surow· 
rtk 1927 r. rozpocznie obowiązywać usta- sze i bezwzględniejsze nawet od ustawo
wa przez sejm I senat· uchwalona o uchy- dawstwa rosyjskiego i godziłoby w samo 
lenie dekretu prasowego z dnia 4 listopa- istnienie prasy. 
da. Rząd pośpiesznie przygotowuje nowy Jakkolwiek pono w projekcie niema 
dekret, który ma zastąpić wydany Po• już bezpośredniej ingerencji władz admi
przednio, a wprowadzający uiednostainie- nJstracyjnych, a orzecznictwo o przestęp 
nie ustawy prasowe) we wszystkich dziel stwacb prasowych oraz o karach za nie 
nicach Rzplitej. Dekret ten był już rozpa- jest oddane sądom, jednakże władze ad
trwny przez radę prawniczą, gdzie refe- mlnJstracyjne miałyby otrzymać nawet 
rował go prof. Jaworski, główny przy. prawo regulowania sprzedaŻY pism w od
wódca Stańczyków krakowskich, słynny powiednich miejscach. 
z · tego, że umie dorabiać ideologję do fak- W kołach politycznych i dziennlkar-
tów dokonanych. skich rewelacje te wywołały silne obu-

W kołach politycznych mówią, że no- rzenle. Z różnych stron zwracano się do 
wy dekret ma być wydany jeszcze przed zarządu Syndykatu dziennikarzy war
Nowym Rokiem. Rada ministrów jeszcze szawskich, który był zmuszony zwołać 
się nim nie zajmowała. na wtorek, dnia 28 b. m. posiedzenie zarzą 

Tymczasem we wczorajszym „Prze- du przy udziale wszystkich pism ukazuią
glądzie Wieczornym" pojawiły się stre„ cych się w Warszawie. Posiedzenie od
szczenia nowego dekretu prasowego. będzie się o godz. 17 w lokalu klubu spra· 

Trudno dociec o ite oddaje ono wier- wozdawców parlamentarnych. 

Wnuk Bismarcka kandydatem na kanclerza Rzeszy~ 
Dokola przesilenia rządowego w Niemczech. 

/ 

Ttlurant 'lf'łasny „Kuriera l..'ódzklero„. 
Berii~ 'Z7 grudnia. 

W związku z wizytą. którą Stre....~
m~nn zł<>iył będącemu deputowanym 
Reichstagu, wnukowi ks. Jl1?.Sma~ka, ~e 
szły się w Berlinie J>Oltł<>skl, że Strese
ma.nn •iaofiairQwał mu sta.n<>wisko kancle
nza. 

ROKOWANIA MIEDZYFRAKCYJNE. 
· Bernn~ 27 grudnia. 

, Rodmwania międzyfrakcyjne w związ-
ku z przesileniem .g-abinetowem rozpoczną 
się 10 stycznia. W dnf·u tym zMeirze się 
komliisja główna Reichsfa.gu. Prezydent 

tliindenil:mrg prz·ed podjęciem narad odibę· 
dzie konferencję z prezyde(Jltem Reichsta
gu; Loebem. Termin zwofaniia Reiohsta· 
gu na 19 stycznia pozo.star hfezmieniony. 
Prezydent Hindenburg zastrzegf sobie je
dnak zupetną swobodę decyzji w tym kie
rurniku. Niemiecko~naro·cfo·wi pracują usi1-
ni1e nad utorowaniem sobfe dirogf do pr:z.y
sztelgo rnądu. 

Ostrutnl!o .prótbowa«•i onł 1p-0.zyskać miJ:lli
sfra Stresemanna, który w drodze powroif 
nej z ttam:bun~a g-ościt u ks. Bismarcka. 
wnuka kanclerza. we Pridrichsruh f konr 
ferowal z przedstawicielami .partjii · hr. 
Wesfarpa. 

Ostrzegawcze alar111y o zbrojeniach "lemlec. 
Paryż, 27 grudnia. 

Tolecram wtasay „KurJera Łódzktero'•. 
Bernus ogłasza na łamach „Journal 

des Debats" rewelacje generala Morgana, 
który w 1920 roku z ramienia rządu an
gielskiego brał udział w komisji kontroE 
wojskowej Niemiec. 

Komentując rewelacje Morgana, Ber
nus twierdzi, że Niemcy zażądały w 1920 
roku zgody aljantów na wzniesienie 
wzdłuż granicy polsko-czeskiej systemu 
fortyfikacji, który przewyższał ich siłę O• 
fenzywną w 1914 roku, gdyż obejmował 
materjał, którym można byłoby uzbroić 
35 dywizyj, zaopatrzonych w 4.000 diiał 
ciężkiego kalibru, co pozwoliłoby Niem
com zaatakować wszystkich swoich sq„ 
siadów jednocześnie. 

Naturalnie, aljanci odmówili zgody, a„ 
le Niemcy pokpiły sobie te odmowy I w 
największym sekrecie zbudowały klrtyfi
kacje, .które stanowią, iak twierdzi Ber· 
nus, straszliwą groźbę (redontable mena· 
ce) dla Ich sąsiadów wschodnich. 

Alarmujący artykuł Bernusa tern wię
cej godny jest mvag-1, że jak dowiadujemy 
się generał Pawels, ekspert niemiecki 
przy konferencji ambasadorów, przyjeż· 
dża do Paryża z nowemi instrukcjami, we 
dług których Niemcy zobowiązują się nie 
wznosić nowvch fortec, ale obstają przy 
utrzymaniu obecnych, czyli całego syste
mu, stanowiącego straszliwą, groźbę dla 
sąsiadów wschodnich. 

---::r.r:· ·- I A 

Zwykły aferzysta:w roll Hohenzoilerna · 
Jak pseudohrabia Korss wywiódł monarchistów 

· weimarskich w pole. 
Pobb AgeDCJa Teleir-aflczma. 

Weimar, 27 g-rudJnia. 
Wskułe!K niedyskrecji tu'fejsrej wasy 

pr·zoodknęty do w!adomoścf opinj.i p.ublfc:x· 
ned sizczerióły afery, która rozmiarami 
swemi przekroczyła nawet osławlOitlą bł
storie kpt. Koope.nłcka. 

Afera ta, o podikitadz.le .polftyczny.m, 
rnuca światło •na stosuniki pam.rja;ce w ko
tacll monairchfstów turyńskioh. 

Przed kiUm tygodnfami do jed!flego z 
hote'li w Frankfurcie przyibył nii·eiz1r1a(Jy o-
sobni.k naz:wfskiem hr. Korss. 

MleJsco:wa arystokracja zwr6ci1ta uwa 
gę na .przybysza, mniemając, fi ukrywa 
się pod tem naz\\l"iskiem dostojn1ilk krwi lio 
henzo.J.lernów, Za pośrednictwem hote'la· 
rza monarchistom udailo sfę nakłonić rze
komego hrabiego do zrzucenia swego ~nco 

gniita i odgrywa·n1ia rOill ksiecla WilLheilma . 
P.rus!k!ego, syna b. krolllt>rfniza. 

Z następstw lej prz:emłainy rzekomy , 
hrabiia ~or2ys.tał, przyj.morwa.ny z wi1e1kie
ml honorami .przez mlejscow~ arystokra
cję, która urządzaita na jegio cześć przed
sta:wien~a. podczas których zasladał w ce 
sankłe.I toty, otoczony dworskim piizepy
cbem. 

Po pewnym czasie osobnik ów ulotnit 
się. Do pclficji nad,siedr wćwc·zas list goń 
czy, stwłerdzaJaicy. ł·ż był to zwykły o. 
SIZU<S>t karany już kHkak!l"omie za pOctobne 
sprawy. Ma on b~ z zawodu górnłkiem. 
W kotach ooszkodowanyoh arysrokratów 
Weimar'lt, 'Erfurtu I Gothy 2:a.pa·nowała nie 
s·łychana konsternacja. 

,____:o: ... 
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Łódź, 27 grudnia. 
Niemcy .z.aczyinafa się śpieszyć. Str.zę

PY wędzideł trakt.atu wersalskiego gry. 
zą też coraz llliederpliwiej. Zachęceni 
wciąż łfberal1ni~s.zemi ustępstwami alian
tów, sądzą, że już czas me1zadł.ugo przy
stąl)ić do reaUzacH drleta odwetu. Zresz
tą ozyż nie m.aią powodów do przypu
szczeń, że za cene chw~Iowego spo1lm~u 
nad Renem bez zastrzeże1i addame im się 
Polskę na pastwę? Stanowisko AngJji 
jest zgoła niedwuz;nacz,ne, a w toku ostat
nich rokowań p. · Brrfamid nie zdawał sie o
trnizy.wać ,zbyt wielkiej troski o jaikiekot
witek gwaira1111Cje dla piolskiego sojusmi
kL . 

To też w h~M·manH z faiktycz.nem znie
sieniem kontrol1i zhirojeń pruskich (gdyż 
k-0młsfa f.nwestygacy:iiu.:a Vgi Narodów n1-
.::.zem n~e r,wzes:zkodTJ weijemym przygo. 
tow3Jftiiom niem~e::-.kiim) prnzostaje owa głu
c!ta cisza, c-0 nagle zanain{~wafa w tak za
sadniczej sprawie. j;aik twierdze tJJi.emiec
kie na 'V sch-Odiziie. W ostatnich rokowa
niach von H-oescha z Radą Ambasadorów 
n!e było o tern wcale mowy. Natomiast, 
~ak pOdaje biuiro W<>lffa, ustalono siły po. 
licH niemfocki~ na 140 tysiecy żol1nierzy 
i Oficerów, przyc.zem :niie włączoioo w te 
li~bę sił pomocniczych, które zdianilem 
biura Wolffa, wyinoszą „ty1lko okoto pię
ciu tysięcy". Pozaitem p0daae Jromuniikat 
02ólnikowo, że <J.Siągnięto p0irozumienle w 
sprawie przyjmowania na c.ms przejścio
wy ocho~ników do sł:nzby czynnej Reichs 
wehry. Dale.i Riada Ambasadorów 2lrze
kła się żą.tlanJa rozwiąza1t1fa llwią,zków 
sportowych, lctóre, jak w:iadomo, s.tano
w1ą przyszłe kadry wojskowe niemiec
kie. Rada przyjęła w tel sorawie do wfa- · 
domości zarządzenia pow21ięte przez t"Ząd 
R.zeszy i „data wyraz nad,ziei, że rzad 
mem!e.cki sam Jl'l"Zedsiięwefmie w razie 
potrzeby dalsze Qdp.awiedn:ie kroki". 

łspctnie, wzruszająca ufność •.. 
Nic wiec dzi.w.neg-0, że wśród tak idyl

•i.cznych nast.r<l<jów i serca teutońskie za
biły pragnieniem p0k-0fu, lecz jeszcze pa~ 
cY"Nzm germański po.stainowif okazać swą 
„dobrą woJę" a wyraz swój te szlachetne 
intencje 1Jnalazfy w umieszcminym wcz<>
raj w „Berliner Tageblaoie" artykule p. 
~ttt"ta HUiera. kitóry w htJJi.eoiu pacyfizmu 
ni.emieokiego roiztirząsa problem granic 
wscJ1od.nich, 

P. Kurt Hilfler ży;czy dQbr~ Polsce, 
więc też w imię bez:pfeczeństwa radzi i 
p-rzekooy-wuje, aby oddała Niemcom do
browolnlie Gdańsk i P.omorze. W swej 
wspooiatomyśJnośc:i idzie tak da.Jeko. że 
nawet gotów jest p0zostawić nam T°'ruń 
z ktlkoma wsiami ()lkolicznemi, a nawet 
JZ~gwamntoiwać voisiadM1e G. Śląska, prze 
otw azemu zresztą redakcja "Berliner Ta
gebłattu" zasit!'IZeg.a się stanowczo. 

Ale pOsł:uch:a1my wywodów p. mne-
1·a: 

„ T. zw. ,,kory·tarz„ jest krzyc<ząca nie
.sprawiiedOwOścią. DO!J>óki istnieją ·pań
~~ ora~ g_ranfo~\ jest taki stan rzeczy 
sm1eszny l memozhwy do miesie-nia. Je
~~ niemożliiwsza byłaby ~wałtown.a 
sn11erć człOW!ieka, który pragnie żyć; ko
rytairz me wairt jest ani kropli niemieckiej 
ani kiropłi polskiej krwi: właśnie z tej ra~ 
oii musi ten meudainy twór (Mis.sbild.ung) 
.mfknąć z t:>01wiemichni ziem.i. Jest on bo
~iem 111~eb~pioozny. O tddladz:!e w:schod
mm,, któryby zabezpieczał górn:o-śląską 
~.amcę, moznaby byto j€<S:zcze pe:rtrakto
wać. nat-<rmiast. układ wschodn!, któ;ryby 
zawfo.r~! również !!'W3fai!l1cje od:111'śnie' ,Jf-0-
rytalfl~a : bviby ni~ do przyjęcia. Stara 
prow:~Cla P:us Zachodnich, po peW111ei re
gulacn. gralflJIC na kottyść P-0Jsk1i (odcinek 
pOfudmowo - wschOdni dokoła Torllił1ia 
pomiędzy Wisłą a Drwecą niech.by p0zo
s~~ł w posia.rlaniiu Poiski) nmsłałiaby wró
ctc do Rize&Zy - ta część P.rus Wscbod
n·iich musiałaby bezwzgłednie pe>wró.cić 
do kraju macie.rzystegio. Te ce,nę milN 
Polska za,!Jłac:ić. Jeś!i chce na stałe utrzy
mać prizyJa:z1De s tosunki ze swvm zachod
ni!" sąsiat1eJU· W przeciwnym r3iZl(-P. niuir
tu~ąc..a w N1emc·zec~1 nlecheć do Polski 
(Antipofonismus) nie wygaśnie n:igdy pie
zależn:ie od żadnych, naibardzied I:awet 
pacvf!stvcz nych z naszej strony dażeń 

Mówi s!e o tern, że Polsce potrzebny 
iest dostęp do morza. Ale i Cze~hostowa
cja dostępu przecież nie posh-1da. Rów
nież Austria. W ęi;;iry. Holi·wj.a. Para~vi3j.„ 
~ ~zystki.e te kraje m{Xl'ą iednalc jakoś wy 
zyc. a ~śli przvcho-dizi im to z trudnością 
h~ nv. Aus.trji) to przvczyny tego są z.go. 
fa inn~o rodzaju. Szwa~caii.ia np. od 

Z SM_IELEJ. 
wieków nfo p-0>5iada dostępu do morza, od 
-wieków iedin.ak kwitnie i rozwija się„. 

Navigare necesse est? fmperj.allstyoz
ne zaikusy m31Sikować romantycmiemi fra
zesami jest przecież rzeczą zupełinie nie 
na mie,is;cu„. A•rv.umenit z „dostępem. do 
mOirza" ma dź,wdęk bardzo p0ważny i l'IZe· 
czowy. a.liśd - pus.tka k!ryje się po.z.a nim. 
Jest on wierutnym nonsen1sem. Polacy 
n1ie są, bynajmniej mieS17Jkańcami WY· 
brizeża B.a.łltyku, a wlec nie należy im się 
też, bynajmu:iej, panowanie n.ad niemi. 
Chyba jedyinie - z imrpeirjalistycznej ra
cH stanu„. 

Niemcy również pOitr'.reibują bronzu (], 
koPa1lń w Briey - Loinigw.y, „potrzebtdą" 
wybrzeża fł.a:ndryiE.!d~<r,o. „potrze:bttią" ko
lonii Kongo - tak woifali przed łaity dzfo
sięciiu nasii aneksjoniści, uzbrOieni w tabe
le .z dzlioo1'l!i.nv gospodadd nar-od<>wej i.„ • 

, 

metaf;tzyki. Polska ,.pOtrzebuie„ dostępu 
do m-0irz,a - oto ta sama SiOłidna mą
drość.„ Jakże nikłe jest to ziarnko praw
dy, które w mądrości tej się 'łil'yje ! Bo· 
Wiie.m potrzeba gosJ)Od:a!fcza nie . jest po
trzebą politycq;ną, a pnz;yw1U~ trainzyt11, 
nie ieist ieszoze praiweim suweroonem. Mo
żność przewozu towarów do i od mOrtza 
bez eł.a tranzytowego, również p0siiadainie 
wotnego pOriu - te żąd.anfa ze strony 
Polski będą 1ropełinite słuszne. Również 
prawo serwitutowe POls!:d, ograindczające 
się d-0 pewnego Odcinka zma1d~ącel!o się 
znów ood niemieckim zarządem ,,,koryta
rza" - był'Oby zrózumiałe, natomiast pra
wo serwitutowe Niemiec, odnoszące się 
do zinajd·uiace~ się plQd ,z.arz~dem Polski 
ziemi niemiecldei - jest jedynie: za:baw
n~ groteską ••• " 

Nie zapQIDii:n.ajmy. fe pom~mo absur-

**WH CitWfMpw 

darności tych wywodów, J>Omłmo jaiw!lle· 
~ cyll1lizmu w kweBti'OOO!Waitt·iu naszego· 
prawa do żYcla miiast do nędiznej wegetaoji1 
bez morza; pomimo WiprOSt rażącego na-' 
oiąS?anla faktów w taildch 3ił1al0<gjacb rze
komych iz po.Jską, jak HoJii.w.i.a łub Afgani
sta1t1, p, Kurt Hiiiłer uchodzi w Niemczecb 
za pacyfistę a i ta jego niesłychana kon. 
001Pcti1a w ocizach jun.kir6w i .:nacjonalistów 
jest ~-e57)Clze krzywdzącą dla R1zeszy.„ Wy
obraźmy wJęc sobie, jak te sfery pofmuia 
urze.czywis.tniernlie niemiecikkh rewindy
kacyj :na W schodzie. 

Niemcy występują coraz śmieleł. Ba
hlttt Dróbny, wypusrozo.ny przez p, Kurta 
Hiłler~ charakteryzuie owe wiZrastaiące 
apetyty kirzyż~ctwa, które są d'Ziś naJwię· 
kszą groźbą dla pokoju Europy, 

Czesław Gumlmws1d . 
........._~=---- . 
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SWITY POLITYCZrłE. 

~iHwny wyłom w· twier~1y kuyiukieoo WJlYikn. 
Umowa emigracyjna z rtiemcami. 

il(wesijja naszego wyahodźtwa ro1-
i1'0go -do Niem1ec ma długą jm bisrorr-ję, 
której karty 'Ociekają !krzywdą liudizką i 
głoszą sifę junkra .pruskrego, wywi•eraną 
na he.zbronnym po1lsikfm robo.tndku .. Prze
szfo laf 30 ik:ią rok ·rocznie dzies:iąt!ki ty
sięcy naszy;clt be1ztro~nyoh <Jlbywa'.te[i. na 
prncę w g<Jspodarstwa;cih ni1emdedldd1. któ
re nie mo.g-ą w Niemczech otrzymać do
statecznej f.Io•śd To1b'obni.ków roanych, acz
ko1wiek ifośc bezrOlbotnyioh w Ni1emczed1 
pr.zekracza 1pórto.ra. miliona. Brak pracy 
na ,polskiej wsi spowodowany wde·Jką roz
rod>CzDścią nasz•eigo ludu oira:z .ztym IPOdzia
łem wtasnoścf ro~nei zmusza setki lysięcy 
naszy.ch oibywateili do wyijazdill. na emi1gra
cję do różflyich krafów europejskich lrWb 
zamorskicli. 

Niemcy, porożone w niajibbliżs,zem są„ 
sliediztwie korzystają -z fych 'tanich rąk 
.p·olski·ego Juid'll w ce!lu wyciąg111ięda jaik 
największych korz:yiśd ze swe.go ro111Ji
cfw1a, będącego konkwrencją dla naszyoh 
ptodów mlniczych. Dzii1ś j.eszicze, .P<Jm~mo 
o'lhrzymiego be.z:r·o•bocia, przeszło 100,000 
Polaków pracuje w ro'1nfctw1e niemiec
kiem, z których część, mniej · wii'ęcej 50 
proc., idz.i.e rok rooz.Tuie na wU.osnę do pra
cy i ip·owiraca z Niemiec w ciągu gmdn.fa, 
druga zaś część prwbywa w Niiemczed:I 
od lat krnlku luib kfilk'l.llnastu. 

P.ota.żenie tych 1fodz.i wsfu.fo obec.111ie 
ujęte w rnmy umowy m1ędizylnarodowej, 
zawiarlej pomiędzy olbu zain'fieresnwanerni 
rządami. Swieżo zawa'.flfe prowii'Zorjuim 
na rnk 1927 jes:f wynikiem póltnrarocz
nyich roikow.ań, prowadzonych w BerHinie 
przez delegację podską ;pod .przewodni
ctwem dyireiktora Urzędu :Emigracyjne.go, 
p. St. Gawrońsik·i·egu, po którego wyje!Ź
d:z;ie do Brazyiljf, kierownictwo delegacji 
spo•czrywalo w ręku l<adcy Bmi.graicyjne
zo przy poseilstiwfo w Beirlłiuie, .p. dr. T. 
Da·lbora. 

Gdy przyjrzymy silę zawartemu lllkita~ 
dowJ, O•drazu r~uca się w ·01ozy, że zaWlaT
ty uldad jest k'O·r.zystnyrrn <lila oibu rzą
dów kom1mrn1isem, 01partym ą1a zmzfllmie
niu obopólnycli interesów. Przed-ewszy
stkiem uldad 'ten Jmńczy Dsfateczn1e 'Okres 
f. zw. nieffegalnej emigracji, trwa•jący od 
sz,er~gu fat, ~ p'O'!ega.iący na tern, że w 
młes11ącach wi·osetmycb przeifuradali się dio 
Niemiec w dziesiątikach tysięcy ł1li·eza
o.patrzeni w paszvorty rolbo1fnky rolni i 
zdąża1li dD „Orenzamt'ów" Ni·emiedldej 
Cen't'ra'lf Roibntruiczej, skąid bez oojmniej
szeg>o udziału r•ząidu polsfoi:e:g·o rozprowa
dzano kh na miejs·ca prncy na ipodsfawl-e 
kont?raktów, których trnści niie maa!. N~e
tylko więc nie~eg-a.Jn.e prZlekroczende gra
nicy czyniito tych !ludzi przesteinc.aml Wl(}-

1bec wtad·z:po1lskkh, lecz da~ei, podczas po
bytu w Nremqec:h ,po·zhawienf byli opie
ki kons1u'larneJ i zdani na laskę ,prncodia w
ców i wfadz niemieddch. 

Dzi'ś sytuacja zmieni si.ę z.asadni'Czo: 
obywate:l polski zaopatirzony w !le;gafoe do 
kumenty pod.róży ś.miato będz1ie si.ę ~wra
ca! do swoich władz konsula.mych w 
Nj.emczech w razie doznania krzvwdy i z 
p.rośbą o ipOil"adę. 

Rów:nf.eż kweslia ·ZiapOiŚredinic.zania 'te
go robo.tnika została oddana w ręce po[
skiich U'rzędów ·po1średndctwa pracy, z któ
remi przy wyborze Tolbotników będą 
wspótdziafaili le:galnie urzędnicy Niemiec
kłej Ceufrallf Rolbotnicz,eij. Pak'f ł·ei1 bę
dziie miał wieffik.ie '2Jnaczenie w 'ld1erunku 
ztmniieJszenia gorącziki. emf1g.racyjnej, wy
\V'Ofywanea doifyclhczas sztfucznie przez 
czyrnnf!Id :111Iemieckii·e i w ikiieruniku naleiży
fe.go P<J1nrf.onnawcnia rz.esz tobolrukzycJ1 
o wanmk:acli pracy i płacy w Niem
czeoh. 

Delegacji pol'S'kJeJ udafo się ·rÓWITT~et u
zyiSkać cafy sz.eireg po1prawe:k w ismi·eją
cej urniowle pracy, k'fóra zredagowa'lla 
doityiahcza.g lbyila wyłącznie :pod ik:ąf.em m· 
teresów pracodawców niemdec1<:iich. 

Dodać nafoży, że zdio«Jyicre To'bofolka 
polskiego w lej kwestji staną się równie:ż 
udmał·em irm1ycli rnbo·tnHców c.udwziem
skfich w Niemczech np. cz.es!kiich, litew
sldch etc., 'ldóT'z:y są ko.ntrak:tawani na 
podstawie lej samej umowY niajmu. 

Najważn~ejsze jednak zdobycze uzy
skano w d·ziedzi111·i1e Ehe:z,piecze:nii.a spolocz
nego: 1poc.ząwszy 'Od r. 1927-ego robo;tnik 
1polskii ·mśtanJe zrównooy z robotnfkiem 
niemieckim w lkwestji offirzymywania ren'f, 
W'Yipfa.cainych prrez uibezp~e·czaln11e ni:e
miec!kie, z fytwfu nf.esz.częśiliwyicih wvpad
k·ów IJ)r:zy pracy. Doty:chczatS bo1wiem, o 
ile rolbo1fruilk po[ski utradt przy pracy rę
kę, nogę elf.c. 1pob1erat renitę }ed-yni:e mik 
dtugo, jak długo przelbywat w NiemcZ'ech. 
Z reguły jednak nieszczęśiliwy ikalle'ka po
wraca;t do swojej wsi rodzinuej, gdzie sfa
wait się cięż.aTem ro<lziiny fob spoleczeń:. 
slwa 'POlsk.ie.go. wymown1ie świadcząc o 
kullturze · i sprawi·edliwoiśd społecznej 
Niemców. Ta krzywda polskiiego 1ludu ro
bocz;ego wstaje olbecn1e munięta . 

Rażącą krzywdą byto dofyc:hczas .p\J
srępowan1ie r·ządu niemi·ecfoiego w kwe
stj·i ściągania ()d naszych se·zono:wców 
skfaidek na fUJndusz ibez.roboicia. Ohleży
sasi nasi w ciągu 8 do 10 mfesierv swe~ 
go ipv·bytu w Niemczec11 tJfaciiLi składki na 
bezrobotnyah. a gdy P-O skoń1czeni'll sezo1I1u 
JJr.acy stawal~ się ibeZJroboifnymi, m11sieM 
1powracac do Polski. Ta proc.edm.a, urą-

gają:ca [ogke i 1pocz.uciu spiraw,ie<llliwo:ści, 
iprzeahodzl olbecn.te do hisoodL: w latach 
nas'tępnych po~siki robofuli!k ro!Jny w Niem
cze,ch zwoini•ony z·osfaje od Qlbowiązku 
1Pfacenia tY'ch wkładek, co stanowi .powię
kszenie oszc.zędu·O·śc·i naszych sezl()n·ow
ców -o przes.m:o pół miiljona marek 

Dużo jeszcze wysftków ipo:trneiba, aby 
ur·egulow:ać caloiksitaff spraw ro'bofinl
czych pomięd!zy 'Obu krajamiv; j.es?Jc.ze wie· 
Je krzywd Jest do U:SUinięcia. Atle frz.eba 
podkre1ś1ić, że znaczny krOlk naiprzód :ro
sfaJ zrobiony w kientnku unonnowan11a 
sąsiedzkich sfosuników mię&y olbydw-0ma 
.pańSifwami. 

. Bank Kupiectwa Po1skieuo w Krikowie 
Spółdzielnia z ogr, odp. pł••łokrotiią, zoatał 

sałołony przez Członków Krakowskie! Kon

l(regacji Kupieckie! w Kukowie. 

dnia 1:3-go grudnia 1926 rob. 

Zwiedzajcie-Wystawę 
obrazów art. malarzy 

START 
6-go Sierpnia 4. . 

ot-warta codz. od godz. 10 rano do 10 w. 
Katdy awiedsający wystawę korzysta bezpłatnie 
z premii 15 obrazów, ro:do1owanych w dniu sam· 

!mięcia wystawy - 12 .tycznia 1927 r. 
Premje do obejrzenia na wystawie. 

Reforma prawa małżeńskiego przez 
Dra Z. Mandla adwokata w Krakowie, 
omawia problem rozwodu, separacji, 
ślubów cywilnych według prawa trój
dzielnicowego. Do nabycia w ksiegar-' 
niach i u autora - Kraków - Rynek 
22. Cena 3 złote. 

. I~ Mi~~zunaro~1wu Honores Me~u1~nu I farma(jl WoJs~oweJ 
pod protektoratem 

Prezydenta Rzeczypo-spolitei 
odbędzie się od dnia 30 maja do dnia i20 czerwca 1927 r. 

Mi~~lJnaro~owa Wnrawa ianitarno-Hi1ieniuna 
. w ·War~zawie w gmachu Szkoły Podchorążych, Aleje Ujazdowskie. 

Adres Komitetu: Gmach M. S. Wojsk. Nowowiejska 5. Dep. VIll 
_ Sanit. Pokój nr. 357. 
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]Yląż stanu; 'który zaws~e wiedział co robi. 
Garśf wspomnień z życia v1ielkiego polityka Serbii Paszlcza. 

Paszicz w obliczu trząslenia ziemi. Znamienny wyraz zaufania. Paszicz a czerwony sztandar. 

.w) Jede11 ze wspótzatożycłe1i stronni-
tfwa radykalnego, którego pr.ezesem byt, 
Ja'k wllaoomo, zmarły w tych dniach Miko
taj Paszi,cz, znany po!iity.k serbski. Czoka 
Łazarewicz, zamieśdt na tamach jednego 
z pism białogrodzkich garść wspomnień z 
życla znakom~tego serbs!dego męża sta
nu. 

„Paszkz byt częstym gościem w mym 
domu w Pożarewcu - pl.sze Lazairewicz. 
Podczas jednej z takich wizyt okolica na
sza nawiedzcna zostata trzęsieniem ziemi. 
Byto to w nocy. Wszyscy domownicy 
Wlśroo .niezwy1k:tej ,pa.ni1kl wyskoczyli z łó
żek I zgrozą przejęci, zaczęli krzycz'€ć. 
Paszkz, który znakomicie spaf, ni·e od
czuwał wstrząsów ziemi, zbru<lzila go Jed
nak straszna wrzawa w domu. Kierdy spy
tat, 'O co chodzi, rnz'leigto się ze wszech 
stron wotanic: „trzęsienie ziemi, trzęsie
nie zie ml!" A Paszicz na to: „Już sfę sta
ro?" - „A1leż tak, wtaśnie przed chwil
ka" - od1powi1adamy w najwyższem zde
nerwowaniu. -· ,.No, jeżeli fuż byto, to 
cremuż warjru.jede? Ja myiślafem, że do
:p:ero będzie" - odpcwii·Mla Paszfcz i z 
caJym spokojem kładzie się mów do tó~
ka. 

In.ny znów przyjaciel zmarłego polii'Y
rka Oipowi.ada nastęrPuiącą prawdziwą a
fiegdotkę, rzucającą jaskrawe światło na 
sfusunki, panujące młę.dzy szerokiemi ma
sami radykatów, a Ich ,przyrwódcą. Paszi
czem. 

W jednem z miast prowfa1cjcua~nych 
od1bywafo się zebranie miejscowe.i organi
Z<Jcji sbwrmfchva radykalnego wfa1śnie w 
dzień zgon11.1 Paszicza. W ·pewnej chwili 
1JY[zewodniczący otrzymuje zawiadomi1e
lfllie, że Paszkz zmart. Kiedy o.~wi.adczył 

· fo zebranym, na sali pcdniosla się nielby
wala wrza\va. Na.zie wsta.ie jeden z o
lbecnych, wofając: „Usp-0kójcle si~. Pa
szk.z wie, co robi!" A obecni radykało
wie istotnie się uspokoili i kontynuowali 
aa1ej swe ołbrady. 

Kiedy około roku 1880 radykałowie 
ro~.;poczeli swą ag-itację .net prowincji serb
skiej, rrzudU oni hasło wa!1ki z ireaikcją, do
magając się z całą en1ergją samorządów 

gmf:runych. Przezywo.l10 i'Ch w.tedy „ko
munriiści", co oznaczato nietytko zwoilenni
k6w decentralizacji i samorządu gminne
go., Jocz tak1że wrogów państwa i zibrotl
nfarzy po%tycZ111yclh. Dziękr wipiywowf 
łta;w'.\1DHnie.isizego żurnalisty serb.skiego, 
Swefozara Markowicz-a, maż.na było rze
ciyw,iście myiślerć, ie rPairtja radykalna w 

6UY DE MAUPASSANT. 

KLEJNOT. 
Bvtai j.oonem z tvc.h śilii-c:z111vd1 I uro

czyroh dziewczą,t omylka 11Gsu mo<lzonv·ch 
w silcromne.i rndzinde u1rzęd!l1riczei. 

Wvd-ano dą zamą,ż z~ nri.e:poizo1f!nieg-o kan 
oo!Jistę w mi:nister.iiurn oświa.tv. 

Bola1łai nad uibóstwem siwero mies:zka1n
ka, brzy;doitą obić 1na: śc1ainacll 5 wvitrur-temi 
meblami. Tę1sk1nilta za piękne.mi to·a1etami 
t dro~ooeinną biżuterią. Tak g()lraJCO rprngrn: 
ta: .podobać siię i' czairować. 

Mia.ta ,l:Jioi:!aitą. .pir.zyjadó1łlke. M-me Po1re
slier. ko-leża:nkę z kJlas.ztolfU, kt6r·ei nie od
wi·edzala; zibyt wiele ho,wi.em cie·r]J'iała 
.za:wsze !pirzeł>yrwai.tąc w }ej wv.twornych sa 
lonoch. 

Pewne.JOO wioczoiru m(liŻ jej wir6ciit do 
tlomu z zadownloną miną tr:zvma.iąic d:.t.żą 
ko1pertę w reku. 

- To dtla ciebie! - zawołat 
O~wo1rzvwszv koper.tę wvdlobvita drru

kowarn·ą kartę nastęrpiująrae.i trieśoL 
„Mirnristeir oświ,e·Cenia PU'bliic,z:neg-01 i 

M-.rnre Rampo.noneau mają zarsz.czvt pirnsić 
J>ańs.twa L-oisel o taslmwe p.rzybvde dnia 
18 stvrcmia na zebr.aind.e wi'ecrorowe do 
Jafa.c.u mi•nr:1s tie•rstwa." 

Zamia1st sie udesrzyć rzuciła za1p:wszc
nie na stót sze·J)C'Zą1c: 

- Co mam z tern zrnbi'ć? 
- .AI.ei. mn'a droR".a. mvś'1.aił·em ż.e bi;-

dziesz z.ado1wo.Jo1J1a. Z tirud•em udało mi sie 
d!os.tać zaprosz·e·nic. Wszvscv urzęd.„•cy 
urbri-egali S•ie o nie. 

- A co wif,oże na si:ebie? - spytata 
irn41eW111de. 

- Nie DG1t11yślal nrad tern, 

• 

Triumf :c:imnej krwi. 

n:elktóniah swych zasadach bliską jest S'O
c;alizmowL Kiedy radyka'li .po raz pferw
szy 01panowali radę miejską w Krag-ujewa
czu, taik: się rozentuzjazm{)waB, że na swej 
!Ylacówce wywiesili cz·erwony sztandar. 
Sprawa ta miata nawet swój epi1log- sądo
wy. nfrgdy jerdnak radykali kragiujewaccy 
nie osiągr1ę!i teg-o, aby Mikotaj Paszkz a
probował ten lch ,,czerwony sztandairek", 
Jalk sami mawiali. 

Pewnego razu przema\viat młody Pa
sz1cz na z.gromadzeniu w Zajeczarze, w 

którym to okręgu sfare par,He ser!bskie -
mfanowide lfilJerali i post-ęp.owcy prawie 
wytą,cznie pa.nowa.li. Oni też przywifalU z 
temperamentem leadera nowej part.ii. za
krzycze11i go i napluli mu w twarz. Pa
szicz otarł twarz, zaczetkat aż fm się s,przy 
krzyto mówi1ć, pcczem mówił dalej. Suk
ces takiego, nieibyv.1ałego wśród gorących 
Scrłbów postępku, był z1upełny. Kiedy Pa
szlcz skończył, zgromadzein1e nosiło go na 
rękach. 

Ofiara na ołtarzu Afrodyty. 
Przepis dla zachowania piqkności. 

w) Konkursy piękności są w Amery-
0e na porządku dzie.n.nym. Nikoi;o więc 
sz·czegórnle nie ź<l1zhvi wiiadomość o tern. 
że n:cdaw•no odlbyt się konkurs nięlmośd 
w s·tanie Missisipi; ż·e jednak do konkursu 
te[{J !'tanęto 35.000 kanrdytlatElk do godno
ści tytułu „championa" piękności„ jest nie
wąt.pllwr.e rzerczą, godną• uwag-i. Sędzio

wi·e mie1li oczywiścfc dość ktoipotu. g-dyż 

wy.branle .,na~pię.knicjsz·ej pię&ności" z po
śród 35,000 ,,·pfę-k·noości" jest stano\Vfczo za
daniem nie fatwen1. 

Wreszcie wybór ich pa.dt na mto.dziut
ką, bo zaJ.eidwie 19 la.t Hcz.ąicą, uroczą I.nez 
Ha.rden. Jak to zwy<kle bywa, panoa liaT-

dcn sitara słę w 1JYTzeciaJ..~u jednego dirnia 
przedmiotem ogólnego zalnforesowania w 
szczegól.no·śd ze strony dzioonikarzy -
kif6rzy komplretnie poczęli 'Oblegać dom 
świeżo upie!czonej ,,króle-wny pię'k:ności". 
foden z dzi.ennilkarzy tych s.pyial pannę 
Harden, co. z.daniem jej, CZY'lllć .powinna 
kobieta, która chce być piękną .. na co o
trzyrnat nastę,pującą reicep.tę: 1) nie wol
no jej używiać żadny;ch kosme.tyków, ani 
różu, ani bieliidta; 2) rnie wolno nosić wy
sdkich oibcasów; 3) ni.e wo1no pailiić tyto
niu: 4) ·snać należy conajmniej 10 .godziu 
na <loibę, bowiem niic nie s101rzyja tak wcze
snemu s.tarzieil1i'U się, jak zrbyit krótki se·n. 

Polowanie w głębinach oceanu. 
Nowy przyrząd do połowu ośmiornic. . 

w) Pisma angielskie donoszą o do
ni-0sty;m w:v111alaz!Jrn inż. Bergen.a z Sydney 
kltóremu udafo się skonstruować spe•cjalny 
aparat, umożHwfający zrmurzanie się w 
m-0rzu do głęił>ok0rści 100 m. Aparat fe111 

w ,J:>Ostaci wielkiego dzwona metalowego, 
zaopatrzo·ny jest w s,pecJaI. urządzooie e
klktryczne, sh1żące do uśmlercani.a olbrzy 
mid1 ośmiornk, żyj.ącycn na dtn1e oceanu. 
Przy pomocy odpcwie<lnio skonstruowa
n~ obcęgów metalowyidh, nurek chwy-

tać mże te Potwory, za!bijając je jednocze
śnie prądem eleiktryicmyim. 

Przeprowadzone 1prziez wynarlazcę piró 
by w akoiJPcach Tahi>ti', daly znakomite re
zulfaty. 

Wynalazeik Lm. Bergooa posłrada do
ni-0sle nad wyraz znaczenie, bowiem skó
ra ośmir0irnic ma bardzo wysoką wartość. 
lnż)11tlie·r Ber.gen zamlena zorganizować 
systematyczny poł·ów ośmiornic na fran
cus'1deim WYbrze:żu At1anty1m. 

Deszcz złota ~ 
Użyźniające opady 

przestworzy. 
atmos/eryczna. 

w) Ni.ewi·elu rolników zapewne wie, że 
z każdą kropJą desz.czu łub z każdym platt
k!e:m śniegttt spada r1a ich lllPrawną rodę 

- Czy stllkni.a w której bywasz w. te
aifirze nie j.est stosowna? ... wviakat i umilkł 
P'riier.aQ:·o1nv. widzaic dw1e 11:rubc lzv SJPLV
wająic.e wolno PIO P·O•l1irczka·ch żio!!l v. 

· - Dlaczego p.fa.cz.esz. Matv1dziu? 
O;pa1rto·wart.a: sie p•redko i osuiszaią1c mo

kra twarrzvic:z.ke 1od;pairta spoko0~nie. 
- Nie mam sto1sowrn,e1i toale•tv. ni1e mo 

g-ę więc rpójść na tein w~.eczór. Oddaj za.pro 
s:oeltld:e jed1nremu z ko·Lezów. 

W!Padt w rozpacz. 
- Me mo:ie suik!nia lros:zf.ować? 
- Nue wiem n.aipe\vno - mówirta z wa 

hani1e.m - alie przvip.rnsz.czarrn że czterysta 
:lirwików. 

Przyhlad't nieco. Sume te bowiem od
fożvt z trudem n.ai k·WP·n-O s~rzdbv. 

Odpairit .iedrnak sTJ4liko.iITT1i1e. 
- Zgioda. Dam ci czte•rysta iira<i1ków. 

Mius1iiSz być ·-„ ba1lu. 

* • * 
Osi1emnastv sfviczeń zihliż.at s.ie. ai M-me 

Lotlsel ·c!hod:zita smutma i zanqie·oo.ko.io,na, 
mliimio„ ż,e foa1lre.ta była: rwż 'J)lrawie t:[{)towai. 

- Nieiswoia1 11.esteś 0 1d kilku <l~1·i Martvl
d:z.~ll,- zamvażvt mąż - co rei to? 

- Brak mi kil·e·~nO'tu do· mooiei tualety. 
- PrzyJPnksz świ,eże kwiatv. To szyk 

o .foii 001rze 1roiku. Za 10 fira11ków doistan·iesz 
dwi·e lub trzy ws1parniia1t.e Tóże. 

Nie da1ta s.ię przekoinać. . 
- Nag-Le maż zawo!fat: 
- Ołru1p1!iUltkar ! ldź do M-me Po•rresHcr 

i T}oprroś a·ov ci pożviczvfa. ·~eden ze swvch 
klej11mtów. J.esteśde przedeż w wielk;cj 
l).rzviaźni. 

· - Pra.w·da - wvkrzy1meła rado,ś.nie 
--- na śmi,e1·ć o niie.i zapomniatam. Naza
iutrz M-me Forei~tkr n1ożvczvta Jeii wspa
n1iaiy 111aszvin.ik brylarntowv. 

• • • 

m-awdziwy złof'y deszcz w postaci sołi a
zotowych, które opady a1lmosferycme wy 
ptalkują z powietrza ina ziemlę. To użyź-. . 

Bail udalf Srię śWireittnie. 
M-me LO'isel wyi;lądaiła pirz,eśl'iczn·ie. 
Wszyscy czlicmko\vire mirni•s.terirum ubie 

R"ali sqe o tanJ•ec z niią. Sam OO/Il minister 
zwróo~t na nią uwagę! 

O z-0<lzinie czwairte.i rnno państwo Lo
isel wróciiln do domu. Zde.imu.iąic suknię 
przed lustrem M-me Lo•lse:l wvidaila oJc:-.zvk 
z_g:rozv. Niie mia.fa naszyj•ndka na szyi. 

- Co się s.tat<0' - zaipytalf mąri -r,a
wipól roz1ehranv. 

- Nie ... niie ... niema ... narszv.~niik:a wy
jaJrnła, 

- Co ... ! Jak. .. ! Nie moie bvć. 
Loise1l ońrząs11ąwsz.y sii·e oi1erwszv z 

wrraż.enia nar.zucif na siebie odztleż z Po-
Ś·P•i1ecrhem mów:aic: . 

- P.rz.e.iidę piieszo caita dtmire do mfa1i
stedum. Może Bó.I! da, że gio znaide. 

O 7-e11 wiróait z ,niczem. Dait znać poli
c.i\„ odosil w rpjsmareh cordziioornvch i cze
ka1.1. 

Po tv.g-odinht s:6raciwszv naidzieie odz:v
skain1ia: zgu.by wzidi pru<l'el'iko z n.as.zv.łni.ka 
i u<laH- sie na miasfo. 

OhlOidzi'li ord .iillb1i•I.erar do .iUJ!J.Hiera aiż wre 
szcie w mar.g-:a,zv.ruie pirzv Pałaiis-Rova1l zna 
lc-ź·bi smwrek hrvlaintów. ideintvicz.nic p.o: 
d-0hnv do z.g'Uhio,neu-o. 

Ko.sztowat 36.0{}0 franków! 
Loi.se1 mia1t 18.()00 frnnk6\'" oo oj-cu. 

Dowżvczv1f r1es·z'i:e na lii•chwiairsikJi ;pmcernt 
i naszv.~nik kU:Pit 

• • • 
M-.mc Lo·l·seI hoh~tiersko is-ie wzieła c.ln 

sofac.a1n1l.a dług-ów. Zwo!.nrinno sfu1żacę. '1Vy 
naieto porkói na W'ddaszu. M-me Loisel go 
~;wala s.arn.a obi3.d, mvta na·czvmia, u-rata 
hleliwe. Mąż no.cami do-rabiial mze.P'!JSvwa 
riem o·d wi·ersza.„ 

Po dzi-esieciu latach s-pł.aoi1Li wire.szcie 
wszystko! 

„ 
I 

niające dzi.al:ainie opadów ahnosforyicz.. 
nych zos.tato zaobserwowane już dawno. 
lecz dziś dopiero ujęte w szeregi cyfr 
przez dr. Franka Shuilt'a z kanady:fiskf ego 
Deoartamentu rolnidwa. Dostarczana 
przez opady a-tmos<feryczne roczna ilo1ść 
soli azotowych wynosi okoto Z0,5 kig. saite
fry ohlUjs'kiej na jedną morgę rpolslką. Jest 
fo ilość powaiżna i zupetrnie jeszcze w 
budżecie wlncka niedoceniana. 

Dr. Shult lbMlaf pola w okolicy Ottawy 
(Kanada') ,przez 17 la.t i doktadnie orblkzyf, 
mość azotanów i azotynów, olfaz lilość a
monuaku, \V które ziemię wzil>ogaca mol«"Y 
rok Chodaż arnt tworzy cztery pią~e 
sktadników powietrza, jednak lfl1iewlelka 
t.rllko j1~!{0 f:[o 1ść Z11ajduje się w s:fani1e zwlą
zanym. Wofoy zaś azot zupełnie bezuży· 
teiczmy jest cfil.a ro.ś~i,n. ZwiązJki azotowe 
dostają się do porwfetrza JX)dcz1as T{)zkfa· 
du dat organicznych przy spalaniu wę
g;Ja. Amoni.a:k zaś tworzy się p.odczas 
burz, bo wówczas azot I wodór łączą się 
z sobą przy .pa.mocy wytadowanfa się ele
ktryczności. Ilość azotu, dostarczana zie
mi przez „nie1bo" jest bardzo rozmaita i 
śdśle .należy od opadów atmo:sferycmych. 
Różnica może wyillosić rocz,nie -od 6 oo 7 
kg. na morgę. Naogót deszcz „pracuje" 
lepiej dfa ziemi nirż śnie;g i to aż sze§ci<>
krofn.ie razy. 
J ____ ........ __ 

ZŁOŚLIWY FIGIEL. 

w) Mówf się częs.to o „aiclwokackicłt 
kruczkach", le1cz f sedziowie nieraz c·hęt· 
11ii1e się nl·ermi posfug-ują. 

Mtoda francus!ka doktorka praw winio
sta niedawno do Paryskiego Trybtm.atn 
Odwo!awczezo .poda.nie o ·zaliczec1fe jej w . 
poczet adwokatów. Sędziowie, nie chca;c 
sympatycznej p.rawiniczrce WIJ)rorst odrpowłe 
dzi.eć, że kobiety nie mo1.g-ą być adiwoka
ifami .przy Tryłbimale Odworawcż'ylm. u
motywowali odrrocenie je.i ·proś.by bra
kfem niezbędnej.„ książeczki \vo.tskowej, 
która wi·nna !być dotącwna do reszty do
kumentów osoibistvch p~enita. 

MANJA „ZADAŃ KRZVŻOWYCH". 

w) Namlęfrlość do „krzyżo\\ ych z.a
dań" .r.ic słabnie w Ang;lji, czego dowodem 
n.ajn101wsze przepisy, wydane przez admi
nisfrację Biblioteki Britf.sh Muzeum. A
matorzy tyc11 rebusów odwiedzają t1umnic 
czyfelnle pu1blk2me, szukając w podrręcz
n\'k.ach cnqokloU>c<lycznych od;powiedzi na 
stawiaoe w zadaniach .pytania i posuwają 
sie nawert częs.to do wyrywainia wtaścl
wyc:h kartelk z książek. 

Wobec tego British Muzeum zarządzl
to. że każdy czytellnik, ż.ądający dykcjona
rza e~yklo.pedyczne1go, będzie musiat zto 
żyić oświadrczeinie, że nie pożycza go ce
lem rozwiązania zadania krzyriowego. 

---x·---

• • • 
Pewil1ej niedzieli M-me LoiiSei wysz;;dt 

szv l!'la S1DaiceT spotkarfa M-,me Por·estfor, 
miodą zawsz·c, ptl.ęlma. i czairu.iarca. 

- Dziteń dobry, Jean:ne - 0irzvwitala 
ją. 

- ArLeż ... Ja painri nire mam. To omyt· 
ka.„ odJPairla M-me Porestier. 

- Nie. Jestem Maitvlda Lo·isel. 
- O ... ! Moja biedna Matv1Mlko, Jakieś 

sJę zmierni1ta ... ! - zawofałai -~ u:rzv.ia'C:ióf
ka. 

- Tak. Ciężkie życie miaitam przez 
d~iiesieć 1a1:... tyile trosk... i to z two~~go 
powodu„.! 

- Z mojego powodru? Jakim sposo
bem? 

- Pamiętasz nai'Szyjin;ił brvla11to-wy. 
który mi po2yczvtaś na ha1l w Mi1ni1;;t.;~
rium? 
- Owszem No i co? 

- Zmbriiam g-o. 
- fakto ! Oddałaś md .l!°O ! 
- Oddalam ci zurpelinire nodobny. Ku-

PiLiśmy go za 36.000 fra'lłków i snlacaliśmv 
drtu.g-i pr.rez 1() lat. At.e ·.hlJŻ ko.ni·ec Wrre
szdc ! 

M-me Fr0;rest.ier stail1e!f.a. 
- KuoHaś naszyjnik z ma,wdiziwycb 

brvl~mtów zamia~t mo.ieg-n? 
- Tak. Ni·e zauwa1żylaś. oo? Był rze

czvwriśck identvcmire Pod()lłmv - odparła 
M-me Loiisel z u.śmiechem dumv na uistach. 

M-me Pore'Sti·eir. mo·cno wzruszo1J1a śc·
<:ka.iąic ie1; tece 3ze.p.neta: 

- O! moja bied111a Ma:fyldo! ~ na
szv.irn•ik bvt imitacją. Ko,sztowatoko.fo plę
ciuset franków!. .. 

T·hun. .Jotsa w. 

-'?O.:---
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Co dzień 
niesie? 
~ DZIŚ: Młodziank~w Mm. 

BPUdZłlft I JUTRO: Toma~t:a B. M. 
I 

__ ,__ 
Wschód słoika 7 44 

28 lac:hód słoflca 3 31. 

Wschód kaię:t. 1.26 pn 

Zachód księt. 12.18 pp, 
Wtorek .._ __ _ Dl111?oł~ dnia 9.01. 

Przybyło dnia O.Ol. 
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tła krawędzi dnia. 
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Reminiscenc;e poświąte
czne. 

tJtrzymuiąca się mro~na pogoda nadafa w tym 
roku święt·om Bo.żego NarOO:zc.nia kla,sy.cmy WY· 

glą<l. ~więta tego~oCZllle byly takie, jaklemi Je 
chcą mieć poeci, taik:ie, jak o nich o,pow.iada się 

w bajce, a wię-c -0 pięknem wy.i,silrnzonem kroda
mi gwiazd niebie, o skirzyipiącY'lU Ś!n.iegu pod sto
pami śpieszących ~:„rzechodinióiw o jasikraW'O śwle

cącem w połl!ldnie sloo.cu. 
Taki byt sztafaż tegoroc:zmych św1iął, których 

atoli nasitrój, zwfas.zcza ze względu na trwające 
w całej pe.tni ,przesilenie gosPodarcze, nie zupet
uie o<lipowl:adal temu Hu. 

SHę tego pr(l;eslilen!a na siwej skórze 111ajdotkLi
włei ocLczuiWaiii ha.nd'Jujący chomkami, a te,go ro
dzaju handlujących byto w tym roku mnósitwo, bo 
spnze<lażą choinek o.próDZ sitalych handJar.zy zajęli 

się w tym roku i inwailidzi wojenirti. Rerultat byt 
tak!, :ie więkiSJZiOść ze zwieziO'llych do Łodzii ol
lnzymich za1pasów chołnek nie rnzsprzedano, cho
i>nki przez święta ufożooe w WYSOikie sterty na 
placad1 ;i riakamarkach byly jawnym dowodem, 
że owczy :pęd w handlu jest objawem źle mówią
cym o pomyslmvości i przynosząc:yrrn o,gólne 
~traty. 

Ruch uliczny zamarł w wi'g.iilję :na krótko, gdyż 
okola godz. 9-ej wkczornm ulice za•mily się gru
pami przechodniów, udających się w odwif'<lziny 
de pr.zyjaoiót, a o 1Pó1'nocy tłumy w.iera:iych WY

ipełrdfy kościoły, w których odJl)l'awia.no Pasterki. 
W czas.le św.ią!f: mToozi.eż sz.Iroloo wY1JC~afa 

śl·i~ gawki i tory saneozk<JJWe. 
święta tegorocz.ne naogól upfynęJy spokoin.ie. 

Poza knkoma gruitlłownemi upiciami się, !które w 
ai.2sitępstw.ie wywołały ,f.nterwencję poHcJi lub le
karza Pog>0towia, nastrój śwłątecrny wy>rai.al się 
r2c1Zej w dźwiękach dyskretnie grallly-ch na har
m<lll1i')lmch, ll.l!b na balataikach modnych char.Je
sta:nów, których me.łodje dZ'iwttiie przyipominafy 
,,Polkę w szaflikiu". 

Piękne !f:'fo zimowe-w wieczór rwJgiJ,ijny i pierw 
szy dzień św!ąt zas.nulo s1ę gęstą mgfą w nie
&'ielę po pvłudniiu. Mgła w grud<niu, według o
pin}i nieurzędowych meteoroiogóiw, jest zapO'Wie
dzią silnych mrozów. 

WiŚród mgły sza<rei Pl'ZY1P0tninającej szarzy
znę <linia codzieninego skończyły się tegoroczttte 
więta. 

---:o:-
OSOBISTE. 

P. ·fawinł~-przewodniczący Wydziaiłu 
Oświaty i Kuilrury Pr. Kruczkowski, z <lin. 
27 ib. m. roo;począt korzystać z 2-tygodnio 
wego urlo.pu. Vv czynnościach urzędo
wych zastępuje go ip. fa wni:k P'l'Of. Z. Ha1-
kowski. 

POŚWIĄTECZNA PRACA W URZE· 
DACH PAŃSTWOWYCH. -

Nieczynne w okresie świątecznym b;u 
ra i urzędy państwowe i kom:mal11e w 
'dniu wczorajszym wznowiły normainy 
tok urzędowania. Przyjmowanie :ntere
santów i załatwianie spraw bieżących 
odbywało się zupełnie normalnie. (w) 

ŻYCZENIA. NOWOROCZNE W URZĘ
DZIE WOJEWÓDZKIM. 

. Wydział prezydjalny Urzędu Woje
wódzkiego w Łodzi zawiadamia, że pan 
wojewoda łódzki przyjmować będzie ży
czenia noworoczne dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Rządu w dniu 1 stycz
nia 1927 roku od godziny 13-tej do gcdz. 
14-ej w gmachu Urzędu Wojewódzkiegc 
prz:r ulicy Zawadzkiej 11. 

ZMIANY W PROTESTOWANIU 
WEKSLI. . . 

Dotychczas w wypadku nieprotesto
wania wekslu w terminie należało uiścić 
pod groźbą kary imecjalną opłatę stemp
lową. 

Obecnie z dtiJem 1 stycznia 1927 roku 
będzie można skarżyć do sądu nieprotes
towanv weksel bez specjalnej opłaty 
stemplowej. która wynosiła SO-krotną 
wartość blankietu wekslowego. 

Przy opłatku wigilijnym. 
' 

„Qwiazdka" w instytucjach Opieki Społecznej. 
W piątek , dnia 24 b. m. prz.edstawk~iie

JE; samorządu mfejskieg;o - wzorem lat u
bieglych - udali slę do miejskich ~n$tytu
cyj opiek<i s,połecznej w ceiu dokonania wd 
zytacj1i świątecznej f prze!amanla >Się z 
dzi:atwą oraz personelem oplatikiem: 

Wizytację rozpo·cząt p. prezydent mia
.sta M. Cynarski w towarzys.twie naczeani 
ka Wydziah1 Opieki Spo.fecznej T. W!
s.fawskiego oraz radnych: pp. Credowej 1i 
Nowkkiego od II-go Miejsikfogo Domu 
Wychoiwawczego dfa dzied w wieku 
przedszkolnym przy ul. Karolewskfiej 51. _ 

Po wysh1dianlu oowita·riia, wwow1e
dzianego -przez wychowanków oraz korne 
dyjkf i . i1ntJyicth produkcyj, wykonanvich 
bardzo dOihrze przez dziatwę, p. prnzvdent 
M. Cynarski podziękował wykonawcom 
za piękną nfes,podziankę i podkreśli! zna
cze1nie Domów Wvchowawczyich diJa dzie 
ci, pozbawionych opfeikl rodzicielskiej. Na 
Stępnie p. prezydent, zwracając się do 
persone'1u, podzf ęk<nvaf za prncę i opiekę 
nad , po\vierzo(1ą dziatwą. Dzfatwie zo
stały ro·zdane !akode, pocz·em podzielono 
się op·faf1kiem. 

Z Karo'1ewskiei wizytatorzy uda!li się 
do JH-g:o Domu \Vvdmwawczego dla 
dzf ewcząt w wieku szkoffnvm i Bursy diJa 
dziewczą'.f p.rzv u:l. K opernfka 51. 

Po wysłuchaniu śptewów chórnlnyd1 
i ·Lntnvd1 ·P'rodiukcyj - .p. prezydent M. Cy 
narsild w dłlllŻS'Zem przemówieniit1 wska
zał dziewczętom n.a potrze'bę nauki i ży
czył fm, alby wyirosfy oa dolbre oby\Yatel
iki i o ile będą rnoirtv. aiby w przys.Zilości, 
kiedy zajmą samo<lzielne śfanowiska. nie 
za;pomfnaty o innych biednfe.jszy.ch {}d sie 
ble. Na:stępnie, podziękowawszy SS Ur
szulankom. poid których kierownktwem 
znaiduje się ten Dom Wycho\vawczv, za 
trudy, jakie ponoszą przy w}1c.how:anJu 
dziewcząt, .po rozdanin dzie\v•czę.tom drob 
nych upominków i fakoci, 'zasiedH wszy
scy do wie·czerny wi1v,ili.t11ej, podczas któ
rnj przełamano si ę lradyicyjnym o.pfa'f
kiem. 

Jednocześnie 1P. w•icepr~zyden'f mla:sfa 
iinż. W. Wojewódzki ,·dzytowait I Miejski 

Dom Wychowawczy dla ni,emowląt przy 
ul. Tramwajowej 15. Honory domu w za
stępstwie nieobecnego l'awnika p. W. A
damskleg-0 pek1it kierownik Oddziahl O
pieki Otwartej p. W. K1'01C!k oraz Jeka1rz za 
kładu dr. Ziegler. 

Po zwi1edzen1u catego zakfadu udano 
się do sa1i rekrea:cyj11ej., gdzie p, wice
prezydent W. Wojewódvki zwrócił slę do 
zebrane·go pers.onelu z przemówienl em, w 
którem podziękował za do1ychc.zasową o
fiaimą pracę oraz zachęcaf do da.J.szych 
wysi·f.ków, poczem n.astąipNo tradyicyjine 
łamanie się 01pta'tkiem. 

Z Domu Wvchowawcze,go ip. w.ice.pre
zyde:nt in;ż. Wo.,iew6dzki udaf sfę do Doimu 
Starców f Kalek przv ul. Narut·owiicza 60, 
~dzie powitali g-o radni: Crndow8. Nowic
ki, p. Anżelakowa. naczelnik Wydziafu 
Opieki Spofecznej - T. Wlslawskl . oraz 
cztonkowfe zarządu Ohrześci.ic:tńskiiego 
Towa·rzvstwa Doibroczyrtrno;ści z preze
sem n. Zieg'lere.m na czele. Po powńtan;iu. 
zwiedzono caly zaJdad do1broczy111ny pod
cza,s ·czeg-o 1amano slę oplaitklem ze wszy
stkimi pemionarzami. 

Nastęipnie zebrano sfę w jadalni, g-dzie 
p. wiceprezydent miasta inż. W. Woje
wódzki wyP"łosi1f oikoHcz,nościowe prne
mówienie. Podczas pobytu goiŚci pr.zy:gry 
wala mkf.estra Stowarzyszenia Rotbo'tni- · 
ków Chrześcijański.di. · 

P. wiceJ)'rezy;dent miasta W. Grosz
kowski wizytowat IV Miejski Dom Wy
chowawC?;v dla dzieri. chorych na .iag-licę 
przy 11i1. Wf!znera 25/27 oraz V Miejski 
Dom Wychowawczy dla c'hfoipców, Bursę 
dlla chfo.pców i Pogolo;vTie Opiekuńcze dla 
chtnoców przv ul. Siernk1e,Ą-kza 47. 

Po wystuiehaoiu okoUc.znośdowych 
prz,emówień, wyR:losz.onvch ·prz.ez o. wiice 
J)fezydent;:i. miasta '\fil. Grnszkowskiego i 
radnei.g'() R. Woiakcrw.skiego, podzielrnno 
się opfa'bkiem z dzi1a·vwą i peirnonefom 0 1raz 
rozdano chtoocoim lakocic. \V V Miej
skim Domu Wy:cho,vawczym podczas wi
zytacji przygrvwala orkiestra zak.fa.do·wa 
pod ba'furfą .p. Sfirakowskie.g-o. 

Z1ianu m PBl~u llDleiowum na terenie woJew~~ztwa łótfzkieoo. 
Zapowiedź wizyty wiceministra Eberhardta w Łodzi. 

Z dniem 1 stycznia 1927 roku pociągi 
przebiegające kurytarz górno - śląski nie 
będą przepuszczane przez Niemcy. Wo
bec tego wielkiego znaczenia nabiera wy 
kończona niedawno linia kolejowa Kalety 
- Podzamcze, której znaczna część znaj
duje się na terenie Województwa Łódz
kiego poczynając od Wielunia. Na tę ltn
ję przeniesiony zostaje z dn. 1 stycznia 
caty ruch pociągów z kurytarza górno -
śląski:ego. Będzie to posiadać również i 
poważne znaczenie dla Łodzi, ułatwiając 

w pierwszym rzędzie zaopatrzenie się w 
mąkę oraz ułatwiając poniekąd dostawy 
węgla, uzależnione dotąd tylko od jednej 
linji kolejowej na Koluszki. W związku z 
zapowiedzianemi zmianami odbywa obec 
nie wiceminister komunikacji inż. Eber
hardt w towarzystwie dyr, depart. eksplo 
atacyjnego inż. Czapskiego inspekcję tej 
linji i w końcu tyg-odnia przybyć ma do 
Łodzi w celu omówienia szeregu sprnw 
dotyczących tej linji oraz całokształtu 
ruchu na węzle fódzkim. (e) 

Projekt nowego rozporządzenia 
o Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych. 

Uchwaly zjazdu radców ubezpieczeniowych. 
Poszczególne radv mie}sikie. ,powi1a.to

we i seJmrki otrzyma.f y komunikait ·z PoI
siki eJ D:yirekcj1i Ubezp,j.ec·zeń Wzaj,emnyd1, 
który zawiera szereg uic:hwat ,przyjętyich 
na zj·eździ1e radców ·1~bez>p·fec.zeJ11ilo\vyC!h i 
czl!cmków ib. Rady Po1sk·i·ej Dyrekcji U
bez1PLeczeń Wza1jemnyeh. 

Na zjeździe tym reprezeurtowane bylo 
fakże województwo lódzkie. 

Pr:zyjęto j.eidnomyśl1n.ie nia:srę.piują·ce u
chw1a-ły: 

1) Podjąć akcję na teren,i,e samorzą
dów .przez wygfosz·enie komun~kat6w. ldó 
re zobrazują nie'be'Z1pi·eczeństw-0, jaildem 
groz1 projelk't' reor:ganLz<ł!cjii i·nstytucjl P. D. 
U. W., owaco1wa1ny przez 'Pańsf.wowY U
r.z~d Kontroli Ubezpieczeń. 

2) Rozesłać s.p·rawozdama 'Obrazujące 
d:zfa>falno.ść Po;lski·ej Dyr·ekcjf Ubezpieczeń 
WzaJemnych, }ej pożytek, boiga:ty i odpo
wiadający ideofogjł ust.awy sejmowej z r. 
1921 oraz <l-o'lliosłą ro1ę gospoid:airczą <lila 
kraju. 

Następn.1e komunika f omawia szczcgó
ln wo sprawe projektu nowe,go ro.zporzą
dze111ia o P.D.U.W. w oprncowaruiiu Pań
stwowe:go Urzędu Kontrnlf Ubezpieczeń, 
ktćrv przedstawia się nastęj)'ująco: 

1) Przewiduje całkowi1e przekreślenie 
.pozoSiJ.aitości us.tawowyich z roiku 1921 i 

staw,ia tamę dla dalszego rozwoju ubez
pl1ecze11 puhllcznych w Polsce. 

2) Zakazuj.e prowadzenia innych dzfa
tów 0ipróc·z ogniowego, a prowadzenie 
dziwłu gradowego uzależnia dopieiro od 
specjalnego na to zezwolenia. 

3) Dział 'ogniowy zdąża dio Olk:r.eślonej 
kategorii budo wili a 111bezpf ec~enie rucho
mości lfmi6uje sumą tytlko 50 'tys. zt., o
grani·czają:c je fakże do pewnych tvJ1ko ka 
teigoryj, ·Co z .punlktu widzenia tecJ1nik.i ·z;a 
wodowej czy;ni prowadzenie tych wbezpie 
czeń wogóJ!e proiblematycznem. 

4) UnliceS:twia samorządowość ins'tyh! 
cjl, odbierając }ej klerownk'two z rąk o
p:ótu interesowane,,g'o, a przenosząc na je
dnoosobową odpowiedzialno!ść naiez.elnego 
dyrektra. zależnego jedvnfe we wszyst
kiem ,od Państwowt.i Wfadzy Nadzor·czej. 

5) Tworzy fikcyjny (ł>ez realnego zna 
czenia) o·rgan opimiodawczy z przedstawi 
cie·1i samorz<:!!dów nie dając temu organo
wf nale:żnyich mu kompetencji w adminl
strowanfu instytucją. 

W reznltaicie P.D.U.W. weidtug tego 
pwj.cktu ma stać się urzędem podlegitem 
mi1nistrow.i skarbu z po·zbawien.iem do
tyahczasowego ustroju samorządowego i 
szerszych ram dz;iat.crnia. 

Kapitały rez,erw1rnwe ~ zaS01bow~ do-

NowrJ wagony tramwajows 
, dla Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, prace przeproc 
wadzane przez Dyrekcję Kolei Elektrycz 
nej Łódzkiej, w kierunku remontu wago
nów tramwajowych, zbliżają się ku koń
cowi. W ciągu miesiąca wszystkie wago
ny tramwajowe będą odświeżone i prze
malowane na kolor zielony. W tym cza
sie również wszystkie tramwaje zaopa
trzone będą w pałąki, miast starych rolek 
które obciążały nadmierną pracą konduk 
torów. \Vedfug przewidywań dyrekcji K. 
E. L inwestycje te będą zakończone do 
końca stycznia r. p., poczem dopiero dy~ 
rekcja przystąpi do wprowadzania no
wych inwestycyj, mających na uwadze 
wygodę pasażerów, jak to kosze do śmie
ci, sposób wsiadania i wysiadania z wa-
gonów i t. d. (w) 

\V ROCZNICĘ !O-LETNIEGO ISTNlf· 
NIA SA.MORZA.DU ŁÓDZKI.EGO. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu ko
ła współpracy intelektualnej wyższych 
urzędników miejskich omawiano szereg 
spraw związanych z obchodem 10-ej rocz 
nicy istnienia samorządu tódzkiego, która 
przypada w roku 1927. W wyniku oży· 
wicnej dyskusji postanowiono wystąpić 
do Magistratu z projektem uroczystości, 
z tym momentem związanych. Kolo po
stanowilo wydać z tej okazji obszerną mo 
nografję, poświęconą historii i działalnoś
ci samorządu łódzkiego. W monograiji 
zawarta zostanie historja samorządu lódz 
kiego oraz walka o jego istnienie i roz
wój. polityka samorządowa, a wreszcie 
rnonografje z poszczególnych działów go-
spodarki miejskiej. (e) 

W DNIU 1 STYCZNIA ZOSTANIE URE· 
GULOWANA SPRl\WA CUDZOZIEM

CÓW. 

W dniu 1 stycznia wchodzi w życie 
tozporządzenie regulujące sprawę cudzo~ 
ziemców w Polsce. W związku z tern wta 
dze miarodajne wyjaśniły, iż wszelkie IJO 
głoski o wysiedlaniu emigrantów rosyj~ 
skich, jakie krężyły ostatnio, są zupełnie 
bezpodstawne. Czas bowiem pobytu cu
dzoziemców w Polsce, przebywających 
tu legalnie, nie jest niczem w myśl roz
porządzenia ograniczony. Wszyscy więc 
obcokrajowcy, przebywający w kraju na 
zasadzie kart pobytu, względnie kart a
zylu, będą mieli prawo pozostać tu w 
myśl własnego życzenia. (w) 

PODWYŻSZENIE OPŁA TV STEMPLO
WEJ OD PODAŃ. 

Z dniem 1 stycznia 1927 roku podwy i
szona zostanie optatu od wś'zelkich po
dań do wladz państwowych. 

Na każde podanie należy nakleja~ zt'a 
cJ..ki stemplowe - ~ zl. 3, a od załącznika 
50 groszy. (b) 

tyeihczasowej ]instytucji z samorządami or 
~ani.cz:nde powiązanej przewtaszczone bę
dą na ir.ze·cz nowej organizacji gospodar
cze.i o ceiehach urzędu skaribowego. 

Prnekreśfa to ·ostatecznie szeroką ide,o 
l·ogję spo,feczuą P.D.U.W. z mocy jej usta 
wy sejmowej, samorządom zaś. ialw też 
U!be•zpieczonym przez nk.h uslinf ęcie od 
g~osu <lecyiduijącego w sprawach insfy'.tu
cjf, ni.e daje rę.koj.m1 co do spraw1101ści go
s.pudarczej tego aDararu. 

Zbiega się to w Po1s.ce z dor11sz.cze
niem do dziafanla na Jej terytmjum bez ja 
kfC:hko;lwiekbą.ctź og-ranicze11. zagranicz
nych przedsiębfors.tw asekuracyjnych o 
pełnym zakiesie fch funkcjonowania. 

W lym momencie Madzie się tamę ini· 
cja1tywie ipwbJi.cznej, podważa iac byt f za
cie1śniając egzystencję P.D.U.W., przez co 
czyni sfę pozory, jakoby zmie.rzalo to do 
o·czysz1czenia i utoroiwanJ.a drngl ohcym 
zaktadom. 

W konkluzji, po zapozn;anfu się z no
wym projektem na1dy doj1ś6 do woi1osku, 
że: 1) w 'ten sposób JYOdjęta, po traktowa· 
na i przeprowadzoin ., reorg-a1niza.cja ubez
pieczeń samo1rządow:v~oh w Polsce nfe 
czyni zado·ść żywotnym potrzebom go· 
spodarki narndo1wej, 2) podważa a•utory· 
tet kilkuset ciał komunalnych. pawią.z.a· 
nych dotychczas żywą i TOzg-a1fęzioną sie· 
cią stosmnków gosrpodarczy1cih z P.D.U.W. 
3) s:twarna poważną wą~pliwość, czy prze 
istO(:zenfie doty;chczasow~"CTI ram samorzą 
dowvch dz.i.ałania P.D.U.W na aparnf u
r.zędów z przewlaszc~eniem na jej rzeicz 
kapifafów organizacji ikomunafoe.i znaJdn· 
je sobie należyite up·raw.nf e.nie i us.pnwd-e· 
dJhvienie. (u) _ 
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Mlodzioż szkolna dia 
dziatwy sierocej. · 

Minął już tydzień, jak mtodzież Pań
·Stwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej 
przy ul. Kopernika 41 i Żeńskiego Semi
:narjum Nauczvcielsk. urządziła gwiazdkę 
''dla sierot ze Sienkiewiczówki. Biedne 
sierotki miały przynajmniej w części po
wetowany brak ciepła rodzinnego, któ
rem się inne dzieci cieszą zwłaszcza w 
okresie Bożego Narodzenia. 

W dużej i pięknej sali przy ul. Za
gajnikowej już od godz. 4 czeka młodzież 
obu wspomnianych szkół na sierotki. 
Wreszcie nadjechało ich przeszło 50. 
Długim szeregiem wchodzą n<P salę dzie
ci-sierotki, a oczka śmieją się im ogromną 
radośc!ą na widok ślicznie prz :;trojonej 
sali i uroczo lśniącej choinki przy scenie. 

Na powitanie dzieci i ofiarnej młodzie
ży przemówił ks. Rabiński. 

Następnie dzieci urządziły szereg 
obrazków scenicznych, bardzo udatnych, 
ale ich oczka 7,Wracały się raz po raz ku 
choince, pod którą kryły się dla nich nie
spodzianki gwiazdkowe. Wreszcie na
deszła upraP-niona dla nich chwila. Na 
scenę wszedł w otoczeniu aniołków św. 
Mikołaj, który wszystkie sierotki hojnie 
obdarzyt. 

To też z calem uznaniem podkreślić 
uależy piękną pracę p. M. Stentzlównej i 
p. M. Żlobickiej, które zorganizowawszy 
młodzież Szkoły Zawodowej i Semina
rjum pod znakiem Czerwonego Krzyża, 
sposobią ją do najpiękniejszych poczynai1 
społecznych. 

Z KOLA B. UCZENIC GIMNAZJUM 
,.,. ST. RAJSKIEJ. 

W ubiegłym miesiącu odbyło się do
r Jczne Ogólne Zebranie członków Kola 
Byłych Uczenie Gimn. St. Rajskiej. Koto 
w chwili obecnej posiada zł. 3600.- ma
jątku. Cel nakreślony statutem został 
osiągnięty. Po raz pierwszy przyznano 
stvpendjum im. ś. p. Stanisławy Rajskiej 
dwom uczenicom klas wyższyc:1. Nowo
obrany zarz<\d ukonstytuował się w spo
sób następujący: Pp. M. Szcześniewska
Zawiślakowa - przewodnicząca; M. Ga
jewicz - wiceprzewodniczący; J. Szcze 
śniewska-Kosińska - sekretarka; Jej za
stępczyni - A. \Volhendler-Freundowa; 
M. Lupińska - skarbniczka; R. Mirten
baumówna i M. Cynarski. 

Do Komisji Rewizyjnej weszły pp.: A. 
Koziołkic wicz - Skrzypkowska, Irena 
f renklówna i E. Malinowska. 

OEOROE M'EREDlm. (34 

Evan Harrington. 
.htor:rzowaay przekład z aUlielsldep 

Zoffl Popławsklel. 

·malszy ciąg). 
Wrzawa śmiechu i rozmów ucichała. 

W miarę, jak :Evan składał ukłony w 
obszernej izbie, w której siedziało około 
'dwudziestu mężczyzn rozmaitego stanu, 
wynurzając się z powiewnych chmur ty
tuniowego dymu, jak sosny wypływające 
z porannej mgły. Z postawy tych panów, 
których zjawienie się :Evana bynajmniej 
nie zmieszało, z jednego spojrzenia mo
głeś odgadnąć ludzi, którzy dogadzali 
sobie przez tyle godzin, iż nie mieli ża
dnych innych zmartwień na śwlecie po
la dwoma ostatecznemi troskami angiel
skiego sybaryty, którego ustane różami 
łoże gnębią aż dwa problematy: pierw
szy, co robić z nogami, drugi w jaki spo
&ób przy możliwie najlżejszem utrudzeniu 
członków podporządkowanych górnej po
łowie ciała wsysać w siebie likwor. Staro 
żytni pouczają nas, że sybaryci skarżyli 
się czasami. Inaczej nasi polegający na 
sobie wyspiarze. Ponieważ nie byli w 
stanie - teraz, skoro praca została do
konana, zaś nadszedł czas zabawy - od
jąć nóg - starali się odsunąć od nich mo
żliwi e jak najdalej w sposób oryginalny 
lub naśladowniczy: jedni dowierzają no
gom na całą ich długość, inni podkurczają 
je pod krzesła, gdy inni znowu szukają 
ucieczki "" wysiłku myślowym, zapomi
nając o swoich nogach; proces godny po
iecenia, gdyby przypadkowo nie wpląty
wał kolo tortur samoświadomości nóg 
sąsiada. Uważamy naszych ziomków ńa 
ZachPd'od wielkiej Wody - (mówiąc o 
nich, że przesadzają nasze właściwości) 
- za istoty zwalczające te same trudno
ści i dążące do pomyślnego rozwiązania 
ich. Co się tyczy drugiego zagadnienia: 
picia, nie niepokojąc przeznaczonych do 
pomocy członków, obecne towarzystwo 

Dnia 29 b. m. jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 

6. t P· 

Jurka Dolewskiego 
odprawione zostanie nabożeństwo w kościele św. Krzyża o godz. 9 rano 
na które zapraszają rodzinę, przyjaciół, kolegów i znajomych ' 

RODZICE i BRAT. 

Nie wolno igrać z życiem lokatorów. 
Kary za niewykonanie remontu domów. 

W dniu 18 grudnia r. b. Sąd Pokoju 
VII okręgu m. Łodzi rozpoznawał sprawę 
wytoczoną przez Inspekcję Mieszkanio
wą Izydorowi Mantinbandowi, właścicie
lowi domu przy ulicy Przejazd 12, za nie
wykonanie ząrządzeń wspomnianej In
spekcji odnośnie należytej naprawy da
chu nad mieszkaniem lokatora Michała 
Witczaka. 

Po wysłuchaniu prfemówienia obroń
cy oskarżonego i oskarżyciela publiczne
go - pełnomocnika Magistratu - sąd 
wydał wyrok, którym skazał Mantinban 
da na 50 zł. grzywny, z zamianą w razie 
nieściągalności na 7 dni aresztu i zapła
cenie kosztów sądowych; koniecznej na
prawy dachu w terminie 4-tygodniowym 
od daty uprawomocnienia się wyroku, z 
tern, że w razie niewykonania omawianej 
naprawy wykona ją Magistrat na koszt 
oskarżonego. 

* * * 
W dniu 21 grudnia r. b. Sąd Pokoju 

I-go okręgu m. Łodzi rozpoznawał spra
wę z oskarżenia Jankla Stopnickiego, wła 
ściciela domu przy ulicy Suchej 4, wyto
czoną przez Inspekcję Mieszkaniową za 
niezastosowanie się do zarządzeń Inspek
cji w przedmiocie naprawy zagrażające
go niebezpieczeństwu publicznemu sufitu 
w mieszkaniu lokatora Jakóba Kmiecika. 
Przed rozprawą sądową Stopnicki sufit 
naprawił. 
· Po wysłuchaniu przemówienia oskar
życiela publicznego - pełnomocnika Ma
gistratu, sąd wydał wyrok, którym ska
zał oskarżonego na 100 zł. grzywny, z za 
mianą w razie nieściągalności na 2 tygo
dnie aresztu; jednocześnie zobowiązał go 
do uzupełnienia naprawy. 

---:o:---

Rzqd francuski przeciwko kupcom łódzkim. 

. Pierw~zu wuroh w ~rornsie o zo~om~1~ania 1rze~wotenne. 
Jak już donosiliśmy, odbył slę przed 

dwoma tygodniami w łódzkim sądzie o
kręgowym, w wydziale handlowym, sze
reg spraw przeciwko firmom łódzkim o 
przedwojenne zobowiązanie wekslowe. 
Pełnomocnik rządu francuskiego adw. 
Rotwand z WarszaWY wystąpił z powódz 
twem przeciwko Józefowi Prussakowi, 
wyjaśniając, że weksel, będący w jego 
posiadaniu, wystawiony w maju 1914 ro
ku złożony został jeszcze przed wybu
chem wojny przez dom bankowy Loewen 
herc w Berlinie w banku rosyjskim dla 
Przemysłu i ttandlu w Paryżu, tytułem 
zastawu na zabezpieczenie kredytu ak-

dowcipnie stosowało zasady republikań
skie, aczkolwiek w sposób nie zdradza
jący poszanowania dla muz. Kazałbyś 
Clio spisać owe kufle i szklanice, tytuń i 
fajki, rozsiane po stole! Ale skoro goście 
doszli do stanu, w którym podniesienie 
kamienia lub ruch tułowia dla przełknię
cia łyku czegoś dobrego, wywołuje mo
ralne udręki i przysparza umysłowi tru
dów podobnych tym, jakie w ruchliwym 
człowieku budzi perspektywa uciążliwej 
wyprawy - nie dziwmy się, że wejście 
nieznajomego nie wywołało natych
miastowego efektu. Dwie czy trzy głowy 
obróciły się nieco: właśnie tyle, aby 
dojrzec go nieznacznem poruszeniem 
powiek. 

- Dobry wieczór, sir! - stanow
czym gestem skłonił się jeden z obe
cnych, zajmujący główne miejsce. 

- Dobrej nocy - nie? - półgłosem 
zapytał mówcę staruszek o wesołym wy 
glądzie. 

- Bujda! Chyba nie chcecie, żebym 
żegnał gentlemana, hę? - odpalił pierw
szy. 

- tta ! ha! ha! oczywiście nie! - od
powiedział stary. Słuszność uwagi, że 
„dobrej nocy" przez kaprys naszej mowy 
brzmi jak pożegnanie, została kilkakro
tnie stwierdzona. 

- Dobry wieczór znaczy jak się masz, 
albo co słychać, zaś dobrej nocy - won 
i idź precz - zauważył jakiś interpreta
tor o pozytywnym umyśle; zaś inny, in
teligencja którego nie była tak jasna, ale 
który wczuł się w istotę rzeczy, zawołał: 
~ Nigdy tak nie mówię, kiedy chcę 

uczcić draba! Ale niech mię kaczki 
zdepczą, jeżeli tego nie zrobię - nie dziś 
to jutro! Osobliwe! 

Prezes, zagrzany tym żartem, k011-
czyt energicznym gestem: - :Ej, byłożby 
to osobliwe, gdybyście tak w środku dnia 
huknęli komu na wiwat: „Dobrej nocy!" 
- co towarzystwie, ciągnącem dobrze 
wystałe piwo, musiato przerwać elektry
czny prąd i zmusiło niejednego do popra
wienia się na krześle; we wrzawie, która 
powstała, odpowiedź :Evana, gdyby ją 

ceptowego, udzielonego przezeń bankowi 
Loewenherca. Weksel ten na mocy trak
tatu wersalskiego przeszedł na własność 
państwa francuskiego. O zasądzenie tych 
sum od wymienionej firmy oraz od szere
gu firm w podobnych sprawach wnosił 
adw. Rotwand na rozprawie. Przedsta
wiciele firm łódzkich i związków prze
mysłowych i handlowych adw.: Jastrzęb 
ski, Szwajcer, Menkes i Pawtowski za
kwestjonowali prawomocność pelnomoc
nictwa adw. Rotwauda, stwierdzili, że 
winien on udowodnić, iż 'vyczerpat mo
żliwości i drogi, ustalone przez traktat 
wersalski dla tego rodzaju spraw, które 

dał, musiałaby zginąć, niewielu z gentle
manów jednak było w stanie jednocze
śnie myśleć o :Evanie i ocenić wagę owe
go doskonałego żartu; nie zwróconoby 
uwagi na przybysza, gdyby prezes nie 
zawołał: 

- Zajmij pan miejsce, sir! siądźże so
bie wygodnie! 

- Zanim będę miał przyjemność -
zaczął :Evan - muszę ... -

- Widzę do czego zmierza! - wy
buchnął staruszek, który poprzednio wy
wołał dywersję: - Najpierw zapyta, czy 
dostanie łóżko! 

Wybuch śmiechu i „Pamiętacie przed 
rokiem?" towarzyszył temu chytremu 
domysłowi. Przez chwilę niepodobna 
było przyjść do słowa, Evan czerwienił 
się, uśmiechał i czekat, aż skończą: 

- Chciałem prosić„. 
- Mówiłem! - wesoło zawołał 

stary. 
- ... jednego z gentlemanów, który 

zamówił sypialnię, żeby wyświadczył mi 
łaskę i zechciał przez chwilę pomówić ze 
mną na osobności! 

Twarze wyciągnęły się i w odpowie
dzi spojrzano nań nieprzyjaźnie. 

- Widzę, co w tern jest! - staruszek 
uderzył się po kolanie. - Może nie? 
Przyznaj się pan, sir! Chodzi o damę -
hę? 

- Powiem panu tylko tyle - odpo
wiedział Evan, że chodzi o nieszczęśliwą, 
młodą dziewszynę, bardzo chorą, która 
wymaga spoczynku i spokoju. 

- Czy nie mówiłem? - wypalil sta
ruszek. 

- Ale tym razem, chociaż wesole 
jego czerwone oblicze obracało się na 
wszystkie strony w oczekiwaniu potwier 
dzenia, nie chciano uznać, że przypusz
czenia jego były słuszne. Pomiędzy da
mą a nieszczęśliwą dziewczyną istniała 
wielka różnica - przynajmniej w umyśle 
zebranych gości. 

Prezes czuł się najbardziej poruszony 
tern wyznaniem. Jego krzaczaste brwi 
zmarszczyły się groźnie na :Evana, za
czął kręcić mosiężne guziki kurtki, jak 

. „ 

Nadzwyczaino zebranitJ 
kontrolne dla oficerów. 

Jak wiadomo, na podstawie ustawy o 
Po\yszechny!11 obowiązku służby wojsko
WeJ. w~zelkre zebrania kontrolne dla ofi
cerów r sze.regowych rezerwy i pospoli
te~~ ruszema odbywać się winny w ter
mm1e do 15 grudnia każdego roku. - Ze 
~~?"l~du _jedn~k na konieczność jak naj
sc1sleJSZeJ ewidencji rezerw, wyznacza
ne są dodatkowe zebrania kontrolne dla 
ty<(~ wszystkich, którzy z jakrchkolw;ek 
bądz względów nie stawili się w termi
nach n?rmalnych. Z powyższego wzgl<;
du, pomeważ wielu oficerów rezerwy nie 
z~łosiło się do raportów kontrolny.;!1, J<>k 
s1.ę dowiadujemy, jeszcze przed 1 stycz
ma ogłoszony będzie dodatkowv raport 
~ontrolny dla. oficerów rezerwy i pospo
litego ruszema. \Vszyscy ci oficernwie 
muszą przybyć z dokumentami usnr:iwie 
d~iwiającemi niestawiennictwo' we· \~łaś
cnvym terminie, w przeciwnym bowiem 
razie będą oddawani przez komendantów 
P. K. U. do dyspozycji komendanta mia
sta dla ukarania. Szeregowi zaś, w sf·osun 
ku do których komendant P. K. U. ma dy
scyplinarne prawa dowódcy pułku karani 
będą przez nich na miejscu. (w) · 

STRAJK W FABRYCE PAJPA. 
W przędzalni i tkalni Pajpa, ul. Sic~

kiewicza 113, zatrudniających 250 rohot~ 
n!ków, wymówiono pracę na dwa tygod
me, poczem zaproponowano dalsze konty 
nuowanie pracy pod warunkiem obniże
nia plac o 15 proc. 

Robotnicy po naradzie postanowili nie 
zgodzić się na obniżenie płac i przerwali 
pracę. 

Na zebraniu odbytem w związku uch
walono zwrócić się do inspektorą, pracy, 
by uznał przerwę w pracy za lokaut i a
by tern ·samem robotnicy 0trzymali za
świadczenia, uprawniające do pobierania 
zasiłków dla bezrobotnych. {b) 

rozstrzygać winien trybunał mieszany 
polsko - niemiecki. \Vreszcie sąd handlo
wy nie może być kompetentny przy roz
strzyganiu teg-o rodzaju spraw. 

Obecnie, po dwóch tygodniac11, sąd 
wydal wyrok, mocą którego uznal swą 
niekompetencję przy orzekaniu w tego 
rodzaju sprawach. Wyrok ten w sforach 
gospodarczych Łodzi wywarł duże wra- / 
żenie. (e) 

ktoś, kto pragnie przygotować się do roz
sądzenia konfliktu. 

- Mów pan jaśniej, sir - powiedział. 
- Prosto z mostu - bez wykrętów -
nie koloryzując. Pan chce, żebym ustąpił 
swoją sypialnię pańskiej dziewczynie? 

Evan odpowiedział sp.okojnie: - Nie 
znam jej; gdybyś ją pan zobaczył i wie
dział, w jakiem jest położeniu - przy
puszczam, żebyś się nad nią zlitował. 

·- Nie wątpię, sir! nie wątpię! - od
rzucił prezes. - Wszystkie one budzą w 
nas litość!! oto w jaki sposób nas oplą· 
tują! Nabrała pana, nabierze mnie, na
bierze nas wszystkich - i djabła samego 
nabierze, śmiem twierdzić, jak co do 
czego przyjdzie! W to nie wątpię, sir! 

Aby stawić czoło krewkiemu starusz
kowi przewodniczącemu gromadzie sa
telitów - na to trzeba być dobrym fizjo
nomistą, :Evan nie łatwo dawał się za
straszyć: panował nad starym gentlema
nem i całą izbą, z miejsca, -w którem 
stał, spokojnym poważnym wzrokiem, 
gdyż zbyt był poruszony myślą o dziew
czynie, aby mógł myśleć o sobie. Jej 
pytanie, „co ze mną zrobicie?" pełne bez 
granicznej ufności i opuszczenia, wciąż 
grało mu na nerwach. 

- Gentlemani - powiedział - prze
praszam pokornie za narzucenie się w 
ten sposób! 

Ale nagle przeszyła go myśl, ze zwró ... 
cenie się do ogólu z jedną jedyną prośbą 
musi chybić celu; więc utkwił oczy w 
jegomościu o twarzy ani głupiej ani od
pychającej, który aczkolwiek nie patrzył 
nigdzie, miał myślący, pełen skupienia 
wykrój ust. 

- Czy mogę pomówić z panem na 
osobności? 

:Evan nie mylił się co do wyboru; 
gentleman zdawał się rozumieć, że został 
wyróżniony z towarzystwa, i lekko 
unosząc glowę, odpowiedział niedbale: 
- Moje łóżko jest na pańskie rozkazy ~ 
poczem znowu przybrał zadumaną pozę 

(d. c. n.). 



Walka z drożyzną prądu 
w Łodzi. 

Konsumenci organizują się. 
Jak już donosiliśmy odbyła się konfe

rencja z inicjatywy Związku Handl~~·· 
ców Polskich przy udziale przedstawicie 
li f.towarzyszeń kupieckich i związ!<.::ów 
zawodowych w sprawie przeciwdziała
nia wzrastającej wciąż cenie prądu elek
trycznego. 

V./ybrany na konferencji komitet od
b~ !. swe pierwsz• po.siedzen~e i oprac?
l.V4i obszerny memonał, ktory zostarne 
podpisany przez wszystkie .organi~ac!e 
tódzkie, a specjalna delegacJa zaw1ez1e 
go w przyszłym tygodniu do Warszaw~. 

Delegacja domagać się będzie od Mi
nisterstwa R.obót Publicznych, by stanęło 
w obronie konsumentów prądu. 

Niezależnie od tego delegacja nawi.ążc 
kontakt z klubami poselskiemi, by spra
wę elektrowni łódzkiej poruszyły na fo
rum sejmu. 

Po powrocie delegacji z Warszawy 
zwołany zostarlie wiec konsumentów e
lektrowni, na którym zapadną dalsze uch-
wały. (b) 

MISJA FRANCUSKA W LODZt 
W najbliższych dniach przybędzie do 

Łodzi misja francuska, która za pośrcd- . 
nictwem tutejszego Urzędu Pośrednic
twa Pracy zaangażuje szereg rob:itulk )W 

'do fabryk i kopalń francuskich. (tt) 

MAGISTRAT M. LODZI CZtONKIE.1" 
ZWIĄZKU PRZECIWGRUŻLICZEfJO •• 

Magistrat m. Łogzi z dniem 1 stycznia 
1927 roku będzie należał jako czt."Hek do 
Związku Przeciwgruźliczego w Warsza
wie ~ udziałem 1000 zł. rocznej składki 
członkowskiej. 

Do wspomnianego związku należeć bę 
di.ie szereg seJmików, gmin ora~ ; ~·stytu · 
cy; spdecznych Woj. Łódzkieg ,_. (u) 

Wł.ELKI ZJAZD OŚWIATOWY. 
W dniu dzisiejszym udaje się specjal

na delegacja związków nauczycielskich 
Łodzi na walny zjazd oświatowy, zwoła
ny do Warszawy przez wszystkie orga
nizacje nauczycielskie, kulturalno-oświa
towe, młodzieży, bilbjotekarzy - dla u
stalenia opinji spolecznej na podstawy o
becnej polityki oświatowej. U podstawy 
i;>rac tego zjazdu leży koncepcja szkoły 
iednolitei, ie] uzasadnienie i rozwój. Zjazd 
ma postawić te koncepcje realnie i wska
zać konieczność jej jaknajszybszej reali-
zacji. (e) 

Z BRANŻY TYTONIOWEJ W LODZI. 
Na ostatniem walnem zebraniu sekcji 

branży tytoniowej przy Stowarzyszeniu 
Kupców Detalistów omawiano szereg bo
lączek. 

Poruszono między innemi przymus hur 
towniczy, powodujący, że detaliści nie 
posiadają na skladzie importowanych ga
tunków papierosów i tytoniu. 

Ostro krytykowano jakość wyrobów 
tytoniowych i ich opakowanie. Najważ
niejsze w tej dziedzinie żądania idą w kie 
runku podwyższenia pobieranego przez 
detalistów procentu z 9 na 12 proc., właś
::iwego obliczania podatku obrotowego o
raz zniesienia przymusu rejonowego i po
zostawienia kupcom wolnej ręki w kupnie 
wyrobów tytoniowych. (w) 

ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE DLA 
lłZEM!EŚLNIKóW. 

Rzemieślnicy, którzy pracują sami, 
bez pomocy, zwolnieni są od nabywania 
świadectwa przemysłowego bez wzglę
du na za,:vód i sposób jego wykonywania. 

O ile w warsztacie prócz właściciela 
pracuje jego żona lub dziecko, czyli, że 
praca odbywa się z pomocą, to świadec
two przemysłowe musi być wykupione. 

Przy wykupywaniu świadectwa prze 
mysfowego w specjalnej rubryce dekla
racji należy zaznaczyć, że rzemiosło pro
'vadzi s ię tylko z jednym robotnikiem i 
posiadacz świadectwa przemysłowego 
zwo1niony będzie od podatku obrotowe-
go. (b) 

KOMISJ A KONTROLNA URZĘDU PO
CZTOWEGO W LODZI. 

Jak się dowiadujemy z dniem 1 stycz
nia rozpoczyna swą działalność komisja 
kontrolna urzędów pocztowych. W pierw 
szych dniach stycznia komisja ta przybę
dzie do Łodzi, gdzie przeprowadzi szcze
gótową lustrację urzędu pocztowego. -
W vniki prac komisji, która zbada spraw
ność łódzkiego aparatu pocztowego, prze 
kazan~ będą g-en eralnej dyrekcji poczt i 
telegrafów. (w) 

„ 

uTragedJa" p. Altera, radnego m. Warszawy. 
O obowiązkowe wykonywanie rytualu obrzezania 

przez żydów. 
Radnemu st. m. Warszawy odmówio

- no zapisania do ksiąg ludności syna, któ
rego p. Alter nie poddał rytuałowi obrze
zania. Jak się dowiadujemy władze ad-

. ministracyjne zawiadomiły p. Altera o 
konsekwencjach prawnych, wynikają
cych z nieuchylon. dotąd odpowiednich 
przepisów rosyjskich za niewykonywa
nie rytuału. W najbliższych dniach p. Al
ter otrzyma pisemne wyjaśnienie urzę
·dowe. Trudność wybrnięcia z sytuacji po 
lega m. in. na tern, że p. Alter nie zgłosił 
urzędowo chęci wypisania się z gminy 
stroza:k:onnych, a pozostając członkiem 
tej gminy nie życzy sobie wykonać rytu
ału obrzezania. Ministerstwo Spraw We-

wnętrznych rozstrzygnęło już w swoim 
czasie wątpliwości Komisarjatu R.ządu co 
do zapisania do gminy bezwyznaniowej 
dwu oby\vateli, polecając to ich życzenie 
wykonać, choć technicznie jest to utrud
nione, gdyż niema odpowiedniego urzęd
nika stanu cywilnego. W tym zaś wypad~ 
ku ministerstwo będzie musiało drugi ten 
precedens rozstrzygnąć, gdyż p. Alter nie 
może swego syna zameldować, za co mu 
si być pociągnięty do odpowiedzialności. 
Po otrzymaniu wspomnianego wyjaśnie
nia na piśmie p. Alter będzie się musiał 
zwrócić z rekursem do minist~rstwa, al
bo też poddać syna rytuałowi obrzeza
nia. • 

Tajemnicza ucieczka bankruta gdańskiegom 
Wiarzyciele łódzcy w pogoni za zbiegłym dlużnikiem. 

Po ogłoszeniu złośliwej upadłości 
przez jedną z największych hurtowni włó 
kienniczych w Gdańsku p. f. Aleksander 
Kautzin, udali się do Gdańska wystani spe 
cjalnie przedstawiciele Stow. J\upców m: 
Łodzi, w celu zabezpieczenia pretensyJ 
firm łódzkich, przekraczających poważ
nie kwotę 300.000 zł. Wysłane za dlużni
kiem listy gończe nie dały pozytywnych 
wyników, jak również podjęta akcja dy
plomatyczna w sprawie wydania go 
przez władze francuskie władzom w. mia 
sta Gdańska. 

Według informacyj delegatów Stow. 
Kupców m. Łodzi sąd gdański prowadzi 

nadal postępowanie upadłościowe, a na 
dzień 4 stycznia zwotana zostata powtór
na narada wierzycieli, na którą udają się 
również przedstawiciele wydziału ochro
ny kredytu tego stowarzyszenia. 

Vłyniki tej akcji dla kupiectwa łódz
kiego są jednak problematyczne. Obecnie 
na podstawie zestawień aktywów i pasy
wów tej firmy ustalić można pokrycie zo
bowiązań na 20 - 25 proc. W razie jed
nak przeciągania się postępowania upad
łościowego pokrycie to może się zmniej
szyć, a wówczas straty kupców łódzkich 
wzrosną. (e) _ 

----: :~:---

Ktoś się truje, ktoś tam kradnie ••• 
Statystyka przestqpstw w listopadzie. 

W mlesi<l!CU ~istopa<lzie na te:teniie wo
jewództwa łódzkiego zaszly następujące 
przestępstwa: , 

PrzestępSitwa poHty.czine 3 · wy1padk1, 
dezercja 4, wlóczęgoshvo i żelbraictwo 63, 
prz,estępstwa iurnędowe 3, opór wladzy-
464, zaJ~łócenie spokoju prub!liczne,go 883, 
ukrywa1n.iie prnstę.pców 2, przemytn.ktwo 
39, fal·szerslwo p·ieniędzy i papierów war
tośdowyd1 20, falszerstwo dokumentów 
4, · fałszerstwo at.tykutów s1pożywczyah 3, 
fatszerstwa Lruneigo rodzaju 15, ra1but1ek f 
ro.zbój w banda-eh 2, raibunek i mzbój zwy 
czajny 8, morderstw i zaibójstw ZiWyczaj
ny;c'h 5, <lzieiciolbójstw 3, .inne rodzaje ipo
zbawi1e1nia życia 7, 1poc:Lpa[enfa zbrodruicz·e 
11. stiręczenl1a do nferządu 1, przestępstwa 
na Ue setksua>J.nem 5, inne wystę.piki pr·ze
dw morafooś-c.i 38, uszkodzenia cie1es.ne 
21'5, spędz·enda 'J)f(J<liu 9, 1podrzuceń dzie·ci 7 
krndzie·ży kasowych z wil'amainiem 2, in
ne.go rodzajiu ha<lzi>eży z wfaimanJe:m 87, 
'kradzieży ikoileJowyd1 20, forndzieży ki·e-

szonlrnwych 55, krad!z,ieży z pól ·i lasów 
111, kradzieży .pirzewo<lów telegraficz
ny;oh 2, kra<bieży !koni 4, krndzf.eży by
dła 8, kradzieży innego rodwju bez wta
mainiia 1315, oszustw 67, wymuszenie l, 
sprzeniewierz;eni1a 2, paserstwo 1, łkmwa 
i .pasikar-stwo 88, ba:zard karciany 43, ktu
sowniictwo 214, ,przekroczenia przepisów 
sainitarn·o-ac:LmlnistracyJnych 1238, pirze
kroczenlia przepisów haindlowo-admi1ni•stra 
cyj1nyich 785, prwkrnczenia meJd'llnfkowe 
101, 01pitls1two 586, :przekupstwo 3, przy
wiła:sZiczenie 107, bi·g-amja 1 ,krzywoprzy
sięstwo 7, różne 5519. 

Pozatem w miesiącu Hsroipadzii·e byto 
potżarów 1Prz:vipa<lkowych 69, samobójstw 
39, nies.ziczęśiłi'wy:oh wy;padik·ów 64, zagJ
nJ1onyic.h osób 20. 

Ogó1em zameMowano 12.514 .prze
stępstw róiż>ne.go r·odzaju, z c2ego wylkry
fo spr a we-ów w l l.828 wy1paidka1ch, 'f. j. 
94,52 .pmcen:t. (p) 

Niepoczytalny wybryk pijaka. 
Ojciec kaleczy brzytwą synów. 

Stanisław Gromek, zamieszkały przy 
uHcv Żeromskiego 95 w stanic nietrzeż
'..vvm wszczął z synami s.vvmi i<J-letnim 
Stanisławem i 17-letnim Janem sprzeczkę 
a następnie bójkę. -

Synowie przez wzgLvl na szacunek 
należn-y rodzicom nie stawiali ojcu opc
ru, co miast ostudzić podnieciło wojowni
czy zapał Gromka tak dalecr. że schwy-

il& *& ;;;a;-.m•••••ma HM!· 

LIKWIDACJA STRAJKU KAMIE
NIARZY. 

'Jak wiadomo w niektórych zakładach 
rzeźbiarsko-kamieniarskich trwa od kilku 
dni strajk z powodu nieuwzględnienia żą
dań robotników przez właścicieli przed
siębiorstw. 

Obecnie odbyła się konferencja pomię 
dzy przedstawicielami robotników, a wla 
ścicielami zakładów, na której doszło do 
porozumienia P-Omiędzy stronami, wobec 
czego strajk został zlikwidowany. (u) 

REJESTRACJA ROBOTNIKÓW PRZE
MYSŁU WŁóKIENNICZEG.O. 

Zarząd glówny związku z:.i \Vu lo~vego 
robotników i robotnic przemvstu 'Nłókien 
n:czego w Polsce zarządzi rejestrację 
wszystkich członków zw;ązku. 

R.ejestracja odbywać si: bodzie w o-
kresie do dnia 1 marca 1927 r. (b) 

ciwszv brzytwę rzucił się z fur]ą na sy
r:ów kalecząc ich dotkliwie. Do obficie 
broczących krwią synów Gromka zawe
zwan0 pogotowie ratunkowe Kasy Cho
.rych, którego lekarz po !!dzieleniu pierw
~zej pomocy odwiózł Stanisława ~ Jana 
Gromków do szpitala im. Poznańskich w 
stanie ciężkim. Wojowniczego ojca pociąg 
nięto do odpowiedzialności sądowej. 

Al** 

NOWE BLkNKIETY WIEKSLOWE. 

·W dini1u 1 slyicznia 1927 T • .puszczone 
będą w o>bieg nowe ·bllank>iely wekslowe 
na sumy zaoikrąigfoine, a mia.now,ide: na 
z!. 50, 100, 200, 300 f t. d. 

Obecni•e zna1jiduaąiee się w SJJrzeda.ży 
blankiety wekslowe ufe będą pu:szcz.ane 
w obieg i w mitarę mofoo·śoi wstaną wy
cofane. zaś znajdrujące slę w handliu ;pry
waitnyin: dotyic'hczaisowe 'b1anikJely wekslu 
we 1będą obowiąz.ywa1ły na<laJ ait do wy-
czeiipania. (b) 

NIEPOBRANE ZAPOMOGI. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi, któ 
rzy nie odebrali swych zapomóg w cfoiu 
23 grudnia, mogą w dniu dzisiejszym i ju
trzejszym pobrać je, ewen.tualnie zlożyć 
reklamacje w oddziale PUPP. przy ulicy 
Aleje Kościuszki 9. Po tym terminle żad

ne reklamacje nie będą uwzględniam~. (u) 

Redjosluchacze I 
Tylko doskonały odbiór daje SU• 

pełne zadowolenie z audycyj radiowych, 
a bez lamp Philips Miniwan niema 
doskonałego odbioru. 

Czysty i mocny ton, 
Minimalne zużycie prądu, 
Nieprześci~nione. trwałość, 
oto zalety lamp P h ilips Minłwatt. 

Co dziś usłyszymy z gło
~nlcy radJo-aparatu? 

Program · warszawskiej stacji 
nadawczej. · 

(Wtorek) - Godz. 15 komunikat gos· 
podarczy; godz. 17 Odczyt p. t. „Podani~ 
i legendy polskie" wyglosi prof. Antom 
Urbańslci; 17.30 Koncert popołudniowy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R„ prof. Jar 
Dworakowski (dyrekcja), p. Janina Strze 
lecka (śpiew), p. Bazyli Jakowienko (trąb 
ka) i prof. Ludwik Urstein, akompanja
ment); 19 Odczyt p. t. „Z dziejów ję~y~a 
polskiego", wygłosi prof. Adam Krynsk1; 
19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 Nad prog 
ram Rozmaitości, wygłosi p. W. Walter; 
20.05 XXIV-ty (ostatni) wyktad z cyklu 
„Polska filozofia narodowa", wygłosi p~o 
fesor Wadaw Mileski; 20. 30 Koncert wie 
czornv kameralny. Wykonawcy: p. Róża 
Benzefowa( fortepian), p. AdelinaCzapska 
(śpiew) i p. Lilja Kmitowa (skrzypce). 

Radj osłuc:hacze I 
Pamiętajcie, że najlepszy odbiór za

pewniają lampki katodowe Philips Ml· 
niwatt. Dowodem tego jest fakt, że z 
zagranicznych lamp katodowych jedy· 
nie lampki Philips Miniwatt otrzymały 
Najwyższy Dyplom Uznania na 
Pierwszej Ogólnoki'ajowej Wysta· 
wie Radjowej w \Varszawie. 

Żądajcie prospektów Philipsa od 
waiizego dostawcy lamp radjowych ! -
W prospektach Philipsa znajdziecie 
wskazówki, jak wybrać najbardziej od
powiednie lampki dla Waszego aparatu. 

Idealny odbi6~o:-f [8~'~ 
zapewnia Tylko 
Lampa kattodowa,, • 

AKCJA PODWYŻKOWA W PRZEMY':' 
ŚLE WŁÓKIENNICZYM. 

W dniu jutrzejszym odbędą się zebra
nia delegatów fabrycznych związków za
w odo\vych. Na zebraniach tych omówio
na. zostanie obecna sytuacja ekonomiczna 
rubotników przemysłu włókienniczego 
oraz stan produkcji przemysłowej. Jedno
cześnie w związku z odbytemi w u bieg- · 
lym tygodniu obradami delegatów po
szczególnych fabryk podjęta zostanie dy
skusja zasadnicza na temat podwyżki 
płac w przemyśle, co do której przyjęta 
zostanie zasadnicza rezolucja. (e) 

UtA TWIENIA DLA EKSPORTU WŁÓ
KIENNICZEGO- NA -BLISKI , WSCHÓD: 

Jak donosiliśmy przybędzie do ł.odzi 
przedstawiciel szeregu poważnych firm 
perskich p. Asslanoff. W związku z tern 
dowiadujemy się, że przedmiotem narad 
z przemyslowcami i hurtownikami łódz
kimi będzie również sprawa ułatwień ko-
munikacyjnych dla eksportu włókicnni

t:zego. Chodzi tu o wprawa 1zeule towa
rowej kJm:mikacjl bezpośrednie.i oraz c 
umoiliwiP~1'.c wysyłania tow:r; ów '~O kil
ku pu:iktów n jednym frachtem, a wresz 
c'.c o zniżk~ taryfowe na towary mascwe. 

WIECZÓR TANECZNY AKADfM&KóW 

Zarządy Akademickich Kól todzian 
w \Varszawie i w Poznaniu urz ;;dzają \Xi 

dniu 5 stycznia 1927 roku o godz. 8 wie
czorem w lokalu stow. „Lutnia·· przv ul. 
Sie1ikiewicza 31 wieczór tanecz1ty. ~:rna 
b;ldu na zabawę wynosi 5 zł „ dia aka
<lfmików 3 zł. 

WYSTAW A OBRAZÓW „STARTU". 
Wystawa lódzkich artystów Stow. 

„Start" otwarta od dwóch tygodni cieszy 
się powodzeniem kulturalnej publiczności. 

Zarząd Stowarzyszenia postanowił 
wyznaczyć dla zwiedzających bezpłatnie 
premję 'v postaci 15-tu obrazów rozloso
wanych w dniu zamknięcia wystawy, t. j. 
12 stycznia r. p. 

Po zamknięciu eksponaty zostają wy
słane do Krakowa, skąd następnie do 
Warszawy i Poznania. 
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KoncBrt i przodstawiBniB 
W GIMNAZJUM EUO. KRYGIER (Piotr

kowska 157). 
Przed świętami Bożego Narodzenia 

staraniem dyrekcji gimnazjum w auli te
goż gimnazjum odbył się koncert i przed
stawienie amatorskie, wykonane wyłącz 
nie przez uczenice gimnazjum. Wykona
nie programu był o wprost imponujące.
Na szczególną uwagę zasługuje chór gim 
nazjum, który dzięki rutynie i wybitnym 
zdolnościom p. majorowej Kurylukowej 
l „vf kilkakrotnie oklaskiwany przez publi
czność, która gęsto zapełniła aulę gimna
zJ um. 

W części amatorskiej miejscami wy
dawaf o się, że poszczególne części pro
g-ramu są wykonane nie przez uczenice
amatorki, a przez siły zawodowe. Wie
czorek ten wywarl miłe wrażenie na 
wszystkich obecnych, zwłaszcza „Obóz 
Cygański" (obraz). jak również komedyj
ka „Biała Dama", w której uczenice wy
kazały dużo zdolności scenicznych. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzsiejszym dyżurują następu~ 

jące apteki: 
O. Ant01iiewicza przy Szosie Pabjanic 

kiej 50, K. Chądzyńskiego - ul. Piotrkow 
ska 164, W. Sokolewicza - ul. Przejazd 
19, H. Rembielińskiego - ul. Andrzeja 26, 
J. Zundelewicza - ul. Piotrkowska 25, 
M. Kasperkiewicza - ul. Zgierska 54 o
raz S. Trawkowskiej przy ulicy Brzeziń-
-;kiej 56. • 

, PODZIĘKOWANIE. 
: Komitet Pomocy dla Najbiedniejszych 
Parafji św. Krzyża m. Łodzi, za naszem 
pośrednictwem, składa podziękowanie 
drużynom Z. H. P. i drużynie VI za dary 
gwiazdkowe, ofiarowane najbiedniejszym 
w dniu 23 grudnia oraz choinkę dla sierot 
w dniu 25 grudnia r. b. Za ofiarność i do
bre serca młodym druchnom serdeczne 
,,Bóg zapłać". 

DOWODY DLA REKLAMAC. Y J CEL
NYCH. 

Często się zdarza, że urzędy celne 
przy cleniu towarów stosują niewłaściwą 
stawkę taryfy celnej, którą później za
interesowani reklamują, choć dla podjęcia 
towaru. narazie muszą przy odprawie cel
nej uiścić eto w wysokości ustarnwionej 
im przez wtaściwy urząd celny. 

'Vl'obec wątpliwości powstaiych w 'lie 
których urzędach celnych \V sprawie do
wodu tożsamości oclonego towdru . r.a któ 
rv wpłynęło zażalenie co do niewłaśd
wości oszacowania taryfy celnej -- do
w;adujemy się, iż za główny dow6d toż
samości w razie zgłoszenia zażalenia po 
podjęciu towarów, wystarczające s~1 pr6b 
ki tegoż towaru, pozostawione w urzę
dzie celnym przy ocleniu. 

Prócz tego dowodu mogą b)-ć rihv
nież przyjmowane inne pornocn:cz~ spo
soby udawadniające tożsamość inwaru 
podjętego, o ile nie nasuwają 0 1lc żadnej 
watp?iwości. (p) 

. • 

ROBOTNICY SEZONOWI GROŻĄ. 

Zwfąz.kl Zawodowe na wiecu robotni
ków sezonowych postanowiły domagać 
się od Magijstratu wypłaty gratyfika·c.ii dla 
robotnikÓ\V sezonowych w ·wysokości 
dw·utygodniowcvo zawlYku. a nie, jak u
ehwalfta Rad.a Miejska - jednotygodnio
wego. 

Ponf.eważ f\:1.'8.gisfra_.t dotvchcz.as na 
przesłaną rezol'l.l'cję ni·e odpowledziat, 
Związek Prac'O\\·-ników Instytucyj Użyte
cznood Puiblicznej z.wrócit sle ponownie 
do Mą.gistrntu z wezwaniem do zatatwic.: 
t11ila. foi sprawy'" JaJmajikrótszym czasie. 

O He Magistrat nie udzieli odpowiedzi, 
zwo.fany zostanie ponownie wiec i zade
cydowana zostanie zmiana dotychczaso
wej taiktyiki w stosunku do Ma.gis tra tu. (h 

REWIZJA OSÓB, POSIADAJĄCYCH 
f ALSZYWE PIENIĄDZE. 

\V związku z coraz liczniej pojawiają
cemi się falsiywemi monetami i bankno
tami pieniężnemi władze policyjne wy
dały rozkaz podwładnym organom, aże
by w razie, gdv do komisarjatu sprowa~ 
dzone zostaną osoby. podejrzane o pusz
czanie w obieg falsyfikatów - poddawa
no je rewizji w celu ścisłego ustalenia ilo
ści oraz jakości posiadanej przez nich 
przy sobie gotówki. 

Zarządzenie to ma na celu pozyskanie 
materiału, niezbędnego przy prowadze
niu dochodzenia w kierunku wykrycia 
sprawców fałszerstwa. (e) 

AMATOR ZEGARKÓW. 
W dniu wczorajszym na przechodzą

cego przez podwórze domu przy ulicy 
Juljusza 18 T<arola Modrowa, zamiezkale
~o przy ulicy Dąbrowskiej 60, napadł ja
kiś nieznany mu zupełnie osobnik i oszo
łomiwszy go uderzeniem pięści w głowę 
wyrwał z kieszeni zegarek i zaczął ucie
kać . 

Na wszczety przez Modrowa krzyk 
kilku lokatorów i przechodniów puściło 
się w pościg za uciekającym, którego też 
udafo się zatrzymać i odprowadzić do 
VIII komisarjatu policji. 

Sprawcą napadu i kradzieży okazał 
się niejaki Stefan Kowalski, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Osadzono go w a
reszcie przy w·zędzie śledczym. 

KLISZE 
oo REKLAM GAZETOWYCH 
CENłłlKÓW PROSPEKTÓW 
Zdjtc:ia re1eorofbnc dlo telów rep-cdukr.Jd 

'RYSUNKI. projekty reKłamO"Ne 
I wyClftwnlcze wykonywa 

'A.BOAKENHAGEN 
·&óDŻ9 PiołrkOw~~lOO. Tel 11 ·7% ... ·=·· „ 

Na srebrnym ekranie. 

„L UN A". 
.,HRABINA MARICA". 

-
Swietna o.peretka, która stanowi Jedną z pere\ 

reper·tuaru tcatralneirn prosi s i ę wprost o msee
nizację i transpozycje na film. Dla filmu posiada 
ona bowiem pierwszorzed11e v,;a)ory przez egzoty
crne tro, umożliwiające zaopatrzenie obrazu w 
bogatą WJ-'Stawę. Intryga miłosna z.nalazfa w obra 
zie ty.m doskonałych j.nterpretatorów. Prze<le
wszysłkiem Harry Liedłkc. Talent jego okrzepf, 
zimężnia!, nabraf pevroych ~eh wyirazis·tYch. ak· 
centów mocnych. Jego u~miech, gest, spojrzenie 
ws:zystko to je.st sta·rannie przemyślane i dosko
nale zharmonizowane z intencjami reżysera. VI- · 
vian Gibson posiada du:i.JO uroku i niepospolitego 
wdzięku. Jest dosko·na!ą partneriką przemiłego 

amanta. Parke tę uzupel111ia :Ernest Verebes. 

Na podkreślenie zasluguje dbałość dyrekcji ki
noteatru o zaspokoje11k zmysłu estetyeznego pu
b.J.icz.ności. Motyw:ir operetki znalazty dobry,ch lin
te·rpretatorów w zaangażowanych specjalnie ar· 
tystach. Cafość UZ'l.l.peln.ia staranna l zwiększona 
macz.nie orkiestra symfonloona pod dyr. M 
Chwata. 

•ma N uu iQWPiii 

I KlrtO Dom Ludowy · 
ul. Przejazd 34. 

--W&3 EW +a -D:dś! Dziś! 
Przepiękny film p t. 

„Serce n ie kłamie1' 
W roli głównej słynna artyatka 

Enid ee nnett 
~y miejsc: W dnie powsz:ednł• na I 

W5Zyitkie seansy. zaś w sobotę. niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 itr U m. 30 ~r. IIl m 20 §.r. . 
W'""ioboty. niedri'":le i ~ta od godz. 3 
po poł I m. 80 gr. JI m. 40 itr. III m. 30 gr. „. ;wg 

HURJER SPORTOWY. 
Tu r11gf 1J'K8 ?f.ffi0W3 W go' f8 Ch. poJocidę~o~:~~a: ni~d~:t~~p~~st ~v c:t~f ! ~~\~i~wiut~~l~%ż~i1~~~~ ;;6~~~~em~: 'f 'i ~ Jeszcze aktua'lniejszą ni1ż w Jecie. a to ze żn.a się zabezpieczyć przez częste masaże 

wz.R"lędu na mroźne powietrze wciągane i nacierania tlusz.czem. 

PraktycznB uwagi dla wyciBczkowiczów. 
Odzież i pokarm. 

Zima ma swój urok, ale ni·e wszędz.1·e 
Jednakowy. Łódź, niestety, jak i okoiJi.ce 
jej, nie dają liczn)'!lll sportowcom, ja1k i 
milłośni'kom zimy ty;ch rozrywek, jakii.ah 
do syta używają mies~kańcy terenów gó
rzystych oraz wyi:;.ieczkoJWicze, udający 
się tam dla wrażeń. 

Otóż dla osób nieobytych jes·z.cze z tu
rys'tyka w okresie zimowym, podajemy 
tu sz•ereg .praktyczuyd1 uwag, brak k:tó
ryci} niejednemu m00e zagrażać w1prost 
śmiercią, lulb innem1 ,przyikiremi 111astęp
stwa1mi. 

Turysla, wyblie:rający ~.ę zimą na te
ren wysoko,górs~i na narta-eh czy też pie
sro ma do poko:nanfa heworównania wię
ksze trn<l.n.ości, oiż na 'tym samym szłlaku 
w mecie. Zima staw.i:a turyście stokroć wię 
ksze wymaganiia co do ogól1nej wyttrwa
·tości na mięczenfo. Wa·lka ze śnf1egiem, 
mróz f wlatr zimny w górach wyczer,pu.ją 
c~towieka szybciej, nilŻ największe trudy 
1latem. Dla.tego też ludzie o sta1bej strnk
turzę, a sz-czegóJnae o sta:bem sercu, po
win111 f stanowczo zan~echać wy·ozenpu1ą
cy:ch wypiraw górskich. 

Turysta, wybierający się zimą w góry 
powinien ,pomyśleć przedewsz.ystikiem o 
o<l!powiedni·e:m uibrani111, które powinno być 
niie za depfe, przewiewne, nie krępujące 
ruchów i nie powodujące nadmiernego po
cenfa się. Bie1iznia fla.nelowa. Ubranie ze 
szturksu lu1b fodern.t ni1e wfoC!hate, do·state
cznf e ~es te dla za'bezpi.ec.zet11ia przed wia
trem. Spotd:n1'e dług.ie, ·z.aipinane na man
kiet n kostki„ fob 1priczesowe z nogawką do 
do kost1ki sznurowaną z boku. Owijacze 
-lepsze są od sztyilp. gdyż nie przemakają 
z.bvt fatwo. U kurtki ko·l'nierz zapinany 
pOld szyją. Wsve'1kie kożud1y 'lub serdaki 
są w1prost niedopuszcz.al111e. W pt.ecaku 
wi1niein znajdować się swratci wełniany 
do zapinania pod szyją, jako rezerwa u
hraniowa w ·rnzie dużego zimn.a. 

Nogi ubiera się w dwie pary wetnd1a
uy:ch natłus.zczonych skarpetek. Ot'Owa 
w czas ,pogody na'krytci fez1ikiiem. na mro
zie i wiefq;e luib w śnieżycę sukien111ą 
czapką, pozw.afającą osłonić kark, uszy i 
'twarz. 

Ręce chowa turysta w grube, wetmane 
dwudzielne rękawice, z nas.zyitiemł na <lto
nrach Jatami .zapasowemi, dla zabezipie
czenia od zbyt szyih'kiego przetarcia. Na 
'taikfe rękawf.ce nakłada drugie z nie.prze
makailnego płótna d'1a ochrooy .przed wLa
f.rem i p·r-zemoczeniern. Buty na wyciecz
ki ska1ne ku:t.e .gwoźcMitaml, jak na wycie
czki ietnie. obszerne (ochrona 1przed od
mr<Jieniiem). 

Na:jle;ps.zą osfo·ną· przed wiatr·em, bez 
k.tórej turysta n·i:e powia1ien stanowczo wy 
bie:rać się w góry, jes'f 'f. zw. „skafande·r" 
cz:yil:i kurtka z ni.eprzema1J1ka'lnego ,płótna, 
wdągana przez głowę, z kaptur·em. Tu
rysta, ubrany w taki '"skafander" i odpo
wiedniie do nich spodnie nieprzemakalne 
m'Oże staiwić czo~o zawierusze ,górs!kiej. 

Uzhrojenle zależne jest od -cha1rakteru 
w:yici.ec~kf. Na wyprawy skalne prócz 
plecaka (ew. nart) zaibie.ra turysta czekan 
a1Jho ciupagę, 1inę, raki najlepiej 10-zębne, 
dobrre do swe.go buta dostosowane, oku
lary pr.zydymione. zaibezpieczajC\!Ce oc.zy 
przed odblaskiem .promieni ślońca od śnie
gu, fatarkę f maszynkę sokvtusową. Na
miot iest nieodzowny, o He bi·wak ma być 
pod g-otem o1ebem. 

W zimiie tmysta macznle więcej pra
cuje i więcej traci cf epta, musi więc fn.ten
syw1n\ej się odżywiać. PokaTm wi·niien 
być lekikoistrawny i posf1lny. Z ttuszcziów 
na}lepiej !brać masfo, słoninę, wędzonkę ! 
kons·e:rwy Huste. Czekolada, jako zawie
rająca na}niezbędntle.js1że składniki odiży
wciie, jest doskona·lvm sko'l'l<lensowanym 
wkarmem. 

Pamiętać nale:iv, że skutkiem ,,.• lęk
sze.go zmęczenia i wyczerpania sie orga
nizmu w z1imle, trnwiienrle .pokarmów jest 
utrndniooe, dlateigo 'też jad.anie większej 
ilości zwłaszcza zimnych ttuszczów ·jest 
bardzo nieibezpfeczne <lila zd1rowia. 

Pokarmy po·winno spo1żywa·ć się J')rz.y
grzane. a ,pra:gnienie należy zaspakająć 
ciepłą her'batą (z termosu). Trunki alko
ho1owe wykluczone. 

PrócŻ ubrania 1 pożywienia warto jc
sz·cze ws.pomnieć o ki,Jku praktycznych z.a 
sadach marszu. 

do pluc. Podane powyżej w o.gó\nym zarysie u-
Turysta ~imowy odpoczywa częście.j, wagi i zasady mo,gą dostatecznie przygo

niż letni ze wzg-.Jędu na większą moż.Jlwość tować nieo1bytych jesz.cze z górami, a chęt 
.przekróczenia granicy normalnej wytrzy- nych \Vrażeń nied-0ścigni10(]y.c:h. 
matośd. Objawami takiego przekrocze- Przytoczone uwag-i sfużyć mogą me
riia są: uczucie nieprzepartei~o zmęczenia, tylko dla turystów, obeznanych już nieco 
duszność. drżenie n6~ i rąk. silne po~y. z tego rodz.aju wycieczkami, a1e w zu.oet
za\vroty gtowy, depresja moralna. n-0ści przygotowu.ią rzesze tych osób. kt6-

Na od,po·czynki winno się wybierać re niekoniecrnie dla ce1ów turystycznych 
miejsce od w-iatru ostonięte , przyczem udają się na killktt<lCliowe choćby wyiciecz
w czasie 'J)ostoju należy wdz<lać sweater ki w nleznane dfa nas strony, pełne uro-
Jub skafander. ku i .przyigód. 

Na.iwiekszem nieibezpieczeństwem j.a- ---:o:---

Sport w kilku słowach. 
PZPN .. chcą,c .J'{J>ZWiiąz.ać możliwie pr-0~ 

b:lem pi.Jik.a·rski na rok przvsztv odwotar się 
do pcszczez6l1nvch związków oikre12:owych 
w ·celu wy.powiedzenia sie ewentua[nne ·wv 
sunięcii a odipo·w:i·ednieg-o !PTOietktu~ ŁZOPN. 
szyku.re podobno· od.P'Q'\Yiedni iD!'Oie'kt w 'f~j 
spra\'\1ie. 

• • • 
Pogoń !wow. przez swój projekt liigo

wy, ściągnęta na siebi·e dużo niezadowole
n1i.a ·(}d .J)rzedwrn.ik5w liiri. Jak stvcliać osta 
tr..io Pogoń pra,g:ni1e wycofać sie z f.ej akcji, 
a.le nie ze wz.gfodu na ofJYini.ie ooozvcvi::ia. 
lecz - na własne sza'!lse. 

• * • 
ŁZOPN, po diful~ich posvukiwa:nfach. 

z.nafazt wres·zcqe odpowiedni dla siebie Jo
ka1I oo wreszde IJ)rzvczvini si·e do 'Oewneg-o 
usvstema:tvzowarnia wrucv i... skompJeto
warnia wszvstikilch argument·ów roZiSiainvc:h 
często ·prvwa tnk 

* • • 
Jednak 1postęipo-wa11•ie WieLis.zka nqe by

to zbvtnio wzvJda<l1ne. skoro PZPN. udn
\1>0-d111·i1t mu wvmuisrenie zwoiJn.ie.n+ai od 
I'.TSG. i za wiesil go aż do 31 maia 192i 
roku. 

• • • 
Jeden z zasłużonych .pi1!1ka:rzv t6dzkicb. 

olimri:>ijczvtk. renrez·entacvinv l!TaiCz Po·1skJ 
: Łodzi. C"1M Wawrzy•nie.r wc:hodz1i w z.wi:1 
zek m1lżeńisk1i z p. An.na Ro1rra>0ka. ślub od 
be:dzi·c się .i'utro w katcdrz:e .św. Stan. Ko-· 
stiki o g-0dz. 7-·ei wiecz. Mło<lei parze 
sz.część Bo·że. 

* * * 
Jak słychać. dotyohcz.asowv trene>r 

ŁKS. p. Laijos Ciiejsler w poczatkaieh sty· 
cznla ma OIJ}uśdć Łódź, uda.iaic sie w1Pro<;f 
do Buda•pesziu. 

* * • 
NzjwięksPrm rozwotem cieżOOiej atlety 

k: ciieszv się okre.g- Górno·ś.Jaiski. srozie znan 
du.te się siiedzii1ba Połskie.g--0 Zw. Atletycz;:1e 
go. Na Oómym ~ląisiku cie©ka atletykę 
uprawfa· ok-0-to 100 klubów,. irrornaid.zC\!CYd• 
ok-oto 3.000 zawodników. 

* • • 
PZPN. otrzyuna:ł 4.000 zf.otvch z.a.1pomo

g-i z Wydz. Wyohowia1nia Fiz. i Przvsp. 
Woj&k. w Warszaw1ie. Jest to iu:ż dru,g-a za 
vomo.1ra .p11en:ieżna wypłacona orzez Cel'ltr<. 
!c Wvich. Fiz. i P.rzySip. Wo.isk 

• • • 
W Zakopanem odbvwai.ia sie obecnie 

konkursy sikoków na narta1ch. a w pocz.'\t
kaoh stycznia (8-go) prnew.i.ctzian1e j.est ma. 
str:wstwo Zak0ip.aineg-o. 

• • • 
Ki1lik:u OZPN-ów urządzi1fo iuż ko1nferen 

cję w s1pra\vie .projektowane.i li2'i i w'~ze· 
dzrie W'V'lłOWi1edz i a.110 Się przeciwko flej ino
wac.ii. Poci esza1iącym 'est .ied11 ak objaw-. 
że „lii.l!a" z;musiifa .ieJn.ak naisze zwiaZiki do 
abmvśle.: ·a ia'kiieQ"Oś s.nosobu uz<lrawiają. 
ce1g-o o!Jccnv svstem P1iłkarnki. 

* * * 
Wszvstlde n·lema;I Ok.rę.~i oilkalf48'k.:e. 

upmwiadą hod:ev l·cdowv. iedvnie'f~ódi 
trzyma się z dakka od rozr'V'\vek zi-m0 -
'vviob. a tak wtrzebnvch naszvim SJOor tow· 
com dlla utrzvmarnia dobr-ei kondveii i· for
my zawodnika. 

• * • 
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Położenie gospodarcze Polski 
według opinii prasy niemieckiej. 

ex) Hamburski „ Wirtschaitsdienst" w 
fednym z ostatnich numerów podaje, że 
niedawno w Klubie Zamorskim w Ham
burgu radca ministerstwa spraw zagrani
cznych w Berlinie, dr. Roth (referent dla 
spraw polskich) wygłosił odczyt o poło
żenie gospodarczem Polski. Zasadnicze 
wywody dr. Rotha brzmią następująco: 

,,Polska w swym obecnym ustroju jest 
przeważnie krajem agrarnym. Gdyby 
Polska odpowiednio rozbudowała swoje 
rolnictwo - mogłaby wielkie osiągnąć 
rezultaty. Oprócz produktów rolnych 
Polska posiada wartościowe aktywa w 
surowcach, ponadto zaś w licznych, wy
soko rozwiniętych gałęziach przemysłu, 
przedewszystkiem zaś górniczego i włó
kienniczego. Przemysł polski jest jednak 
dla własnego zaPotrzebowania zbyt wiei„ 
ki, a dotychczas nie zdołał jeszcze zdo
być sobie innych, ważnych rynków. Dla
tego położenie przemysłu polskiego jest 
·tlość krytyczne. Ze względów waluto
wych Polska w sposób nienormalny za
hamowała import, a ieśJi tym sposobem 
osiągnęła nawet cel naibliższy, t. j. czyn
ny bilans handlowy, to jednak ta gwał
towna kuracja w niemałej mierze okazała 
się niebezpieczną. Przedewszystkiem bo 
wiem oddziałał , bardzo szkodliwie na 
eksport polski. 

Z wyłuszczonej tu struktury gospoD 
darczej Polski wynika, że jej eksport opie 
rać się musi na produktach agrarnych i 
na surowcach, zaś import przeważnie 

/ na gotowych · fabrykatach. W polskim 
handlu zagranicznym Niemcy zajmuią z 
natury rzeczy pierwszorzędne miejsce, a 
nawet „ wojna celna" stosunku tego za
sadniczo zmienić nie zdołała. Dla Polski 
obok handlu własnego niezmierne znacze 
nie posiada handel tranzytowy, a gdyby 
należycie zrozumieć zdołała swoją kul
turalną i gO'sPodarczą rolę pośrednika mię 
dzy EuroPą wschodnią a zachodnią, mo
głaby właśnie z handlu tranzytowego Jak 
największe ciągnąć korzyści. W tym ce
lu musiałaby przedewszystkiem postarać 
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Baczewski ego 
Likiery: 

Abrlcotlne 
Banan 
Cherry 
Curacao triol sec 

f.iriotte 
Nenthe głaciałe 
Orange sec sec 
Bntiaua 
Souvsratn. 
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się o rozbudowę swych dróg kommtika„ 
cyjnycb. 

Jeśli uda się nareszcie stosunek nie~ 
miecko-polsld uregulować z punktu wi
dzenia czysto gospodarczego, wtedy 
wspólność interesów gospodarczych obu 
państw ujawni się jeszcze silniej, aniżeli 

dziś. Najlepszym zaś dowodem, jakie zna
czenie Niemcy przypisują tej wspólności 
interesów. jest właśnie fakt, że tak ważne 
środowisko gospodarcze, iak Hamburg, 
żywo tą kwestją się zajmuje. 

Jak widać ·z powyższego artykułu, od
czyt dr. Rotha nacechowany był pewną 
nawet życzliwością dla Polski, dlatego 
właśnie, że ujmuje on zagadnienie połsko
niemieckie wyłącznie z punktu widzenia 
spraw gospodarczych. Jest to objaw na
der zdrowy i nie ulega wątpliwości, że 
przy rozpowszechnieniu się zapatrywań 

dr. Rotha stosunki gospodarcze z Niem
cami miałyby możność ńaieżytego dla 
obu stron ułożenia się.. 

A. 

· cze1~osłoma1Ja traMuie z 10 1~ństw1mi o umowu han~!owe. 
ex) Czechoslowackie sfery handlo\.ve 

wysuwaly już kilkakrotnie żądanie, by 
rząd podjął rokowania handlowe równo
cześnie ze wszystkiemi temi państwami, 
które dotychczas z Czechosłowacją nie 
podpisały traktatów handlowych. Żąda
nie to zostało obecnie uwzględnione, bo
wiem w chwili obecnej toczą się rokowa
nia handlowe między Czechosfowacj~i a 
10 państwami. W Pradze odbywają się 
obrady handlowe z delegacją szwajcar
ską, które po przezwyciężeniu pewnych 
jeszcze trudności już w najbliższym cza
sie doprowadzą do podpisania umowy 
handlowej czeskoslowacko-szwajcarskicj. 
P1·ócz tego toczą się w Pradze rokowa
nia o umowę handlową z Węgrami, która, 
dzięki dobrej woli obu stron zaintereso
wanych, już wkrótce będzie mogła być 
parafowana. Niedawno przvjechał rów
n!cż do Pragi przedstawiciel Kanady ce
l~m sfinalizowania toc;::wych się od dłuż
s-.~e)ł;o czasu pertraktacyj o traktat .ha11dlo 
wy· między Czechosłowacją a Kanadą. 
Ponadto Czechoslowacja rokuje na dro
du dyplomatycznej z Turcj.1, Orecj:-i,, 
F;r1!andj0, i Estonją, cel ·~m zawarcia z pań 
.:>twami temi umów handlowych. \V •1aj
bli~szym czasie wznowione zostaną per
traktacje z Francją, ma,iące na celu uzy
skanie dla Czechoslowacji tycl'!, wszys~
kii..:11 przywilejów, z iak! :i1 \.VOb<;c Prancji 
korzystają Węgry, Austria i Ni.i.~mcy. 

Najwiecej trudności nastręczajn ioc:ią
ce się już od dłuższego czasu rokowania 
har;d!owe czeskost.owacko - niemieckie. 
Obrady delegacyj obu państw ·odbywały 
się przez szereg tygodni w Berlinie, za-

stały jednak po pewnym czasie przer
wane, bowiem delegacja czeska chciała 
przed sfinalizowaniem pertraktacyj pora
dzić się co do pewnych kwestyj z miaro
dajoemi czynnikami praskiemi, oraz z 
przedstawicielami przemysłu czeskosto
wackiego. Trudności, jakie wyłonily się 
podczas obrad berlińskich, dotyczą żywo 
tnych interesów wewnętrznej polityki 
czeskoslowackiej. Chodzi tu przede
wszystkiem o sprawę zakazów wvwozu 
i dowozu. Czechosłowacja zniosła już 
wprawdzie cały szereg tych zakazów, ale 
Niemcy domagają się, by zniesiono 
wszystkie zakazy dotychczas obowiązu
jące. Ponadto delegacja niemiecka wy
sunęła cały szereg żądań, dotyczących 
czeskostowackiej polityki celnej, i godzą
cych w interesy czeskoslowackich pro
ducentów oraz konslfinentów. Dlatego 
też delegacja czeskosłowacka zmuszona 
jest porozumieć się w tej ·sprawie rów- . 
nież z poszczególnemi stronnictwami poli 
tyczne mi. 

Pertraktacje delegacji czeskoslowac
kiej z krajowemi czynnikami miarodajne
mi przeciągną się prawdopodobnie jesz
cze kilka tygodni, wobec czego jest rze
czą bardzo wątpliwą, by do wznowienia 
rokowań handlowych z Niemcami doszło 
przed lutym 1927 r. 

W pierwszych dniach stycznia roku 
przyszlego nawiązane zostaną bezpośre
dnie pertraktacje z rządem austrjackiem, 
celem zrewidowania obowiązującej obe
cnie umowy handlowej czeskoslowacko
austrjackiej. ---x-

Kredyty rolne. 
(Wywiad z p. W. Staniszewskim, l'iacz. dyrektorem Państw. 

Banku Rolnego w Warszawie). 

ex) Suma kredytów, udzielonych przez 
Państw. Bank Rolny na cele rolnictwa, 
po dzień 1 listopada b. r. wynosiła około 
60 milj. zł. Znaczną część tych kredy
tów, a mianowicie 44,4 proc., B::nk Rolny 
udzielit za Pośrednictwem różnych Spół
dzielni kredytowych i rolniczo-handlo
wych, głównie za pośrednictwem Central 
nej Kasy Kółek Rolniczych i jej organi
zacyj rolniczo-handlowych. Zadłużenie 
Centr. Kasy Kółek Roin. w Banku Rolnym 
wynosi 15 milj. zl. . 

Z ogólnej sumy kredytów rolnych (60 
milj. zł.) instytucjom komunalnym Bank 
Rolny udzielil 12 proc., w tern: kasom 
gminnym 2 proc., kasom powiatowym 
3 proc., resztę wydziałom powiatowym, 
przeważnie w formie kredytów siewnych. 
Kasom gminnym przydziela Bank Rolny 
pewne sumy na kredyty rolne tylko w 

tych miejscowościach, w których niema 
Spółdzielni. Towarzystwom Rolniczym, 
Zw. Kólek Roln., stacjom doświadcza!-· 
nym i różnym ogniskom kultury rolnej, 
Bank Rolny udzielił ogółem 1 i pół milj. 
zl. Pozatem Bank Rolny finansuje po
szczególne branże rolnicze, zwlaszcza te, 
które mogą się przyczynić do intensyfi
kacji rolnictwa, więc udziela kredytów: 
producentom nasion zbożowych i buracza 
nych, producentom ryb, na cele meljora
cyjne, na wikliniarstwo, przetwórstwo 
lnu, przetwórstwo owocowe, ogrodnictwo 
i t. d. Kredytów takich udzielił Bank 
Rolny około 20 proc., czyli około 12 milj, 
złotych. 

Bank Rolny zasadniczo udziela kredy
tów krótkoterminowych (przeważnie na 
przeciąg 1 roku), mogą one jednak być 
zamienione na długoterminowe w drodze 
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„KurjeP Ł6dzki". 

" 
konwersji na 8 proc. listy zastawne 
Państw. Banku Rolnego, W drodze kon
wersji na dlugoterminowe mogą być 
zmienione kredyty udzielone: przy par
celacji na pokrycie ceny kupna za działy, 
oraz dla mniejszych i średnich gospo-' 
P.arstw rolnych na spłatę długów krótko
~erminowych, sched spadkowych przy 
działach familijnych i t. p. W ciągu osta
tniego roku Bank Rolny udzielił kredy
tów długoterminowych w listach zastaw 
nych na sumę około 4 milj. zł. Listy za
stawne są naogól bardzo poszukiwane. 
Kurs ich wynosi 80 proc w złocie, czyli 
około 140 złotych obiegowych. . 

Poza tern.i kredytami udzielanemi z 
własnych funduszów, Bank Rolny rnzpo
rządza funduszami rządowymi w wy
sokości około 50 milj. zł., które przezna
czone są na cele meljoracji, komasacji, 
zagospodarowania nowych osad, oraz na 
cele hodowlane. 

---·i:----- ' 
STAN ROKOWAŃ W ZAGLĘBltJ DA· 

BROWSKIEM. 
ex) Zatarg o płace robotników w Za-. 

gf ębiu Dąbrowskiem nie został przed 
świętami zlikwidowany. Wobec tego ro
kowania pod przewodnictwem okręgowe 
go inspektora pracy na Zagłębie Dąbrow
skie z udziaf em przedstawicieli Rady 
Zjazdów Przemysłu Górniczego i pra
cowników kopalń zostały wznowione w 
dniu wczorajszym 27 b. m. Jest nadzie
ja, że pertraktacje te zostaną pomyślnie 
zakończone w ciągu jednegó - dwu dni 
i że nie zajdzie potrzeba przenoszenia ich 
do Warszawy. W związku z rokowania
mi temi hurtownicy warszawscy otrzy
mali w drodze prywatnej wiadomość, że 
po uzyskaniu przez górników podwyżki 
płac cena węgla zostanie podniesiona o 
około 8 proc. Górnicy najprawdopodo
bniej podwyżkę uzyskają, prawdopodo
bnie w wysokości 8 proc., a to na pod
stawie wyroku arbitrażowego dla górni-
ków górnośląskich. , 

PLAN GOSPODARCZY P. K. O, 
W LISTOPADZIE. 

Rada 'zawiadowcza P. K. O. zatwier· 
dzila plan gospodarczy tej instytucji na 
rok 1927-my. Dochody P. K. O. prelimi
_nowano w sumie 12,8 milionów zloty.eh, 
wydatki w sumie 11 miljonów z\otych. 
Rada zawiadowcza upoważniła prezesa 
P. K. O. do podwyższenia stawek opta1 
manipulacyjnych w obrocie czekowym, 
o ileby prowadzone pertraktacje z gene
ralną dyrekcją poczt i telegrafów o 
obniżenie opłat w P. K. O, doprowadziły 
do pożądanego rezultatu. 

LIKWIDACJA MAJATKóW OBYWA· 
TELi POLSKICH W BESSARABJI. 

ex) Rumuński dziennik urzędowy przy 
ni6sł w tych dniach rozporządzenie rady 
ministrów z dnia 12 grudnia 1926 roku o 
powołaniu komisji dla spraw likwidacji 
Praw i pretensyj obywateli polskich, któ
rych majątki uległy konfiskacie. Chodźi 
tu o wywłaszczone w swoim azasie ma
jątki obywateli polskiC:h w Bessarabji. 

NOWY TRANSPORT SPIRYTUSU DO 
TURCJI. 

ex) Organizacje gorzelni rolniczych w 
Polsce otrzymały od Tureckiego Monopo
lu Spirytusowego zamówienie na dalszy 
miljon litrów spirytusu i rozpoczęły eks
pedycję jego do Turcji. Dotąd wywie · 
ziono z P..olski dla potrzeb monopolu turec
kieg 2,800iOOO litrów, co łącznie z ostatnim 
miljonem daje kwotę 3,800,000 litrów w 
ciągu 4 miesięcy, czyli dwakroć więcej 
niż obliczona w okresie organizacji przed· 
siębiorstwa, kiedy pojemność rynku tu
reckiego szacowana była na maximum 
6 milj. litrów rocznie. 
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POWIĘKSZENIE KAPIT ALÓW 
W SPÓŁKACH AKCYJNYCH. 

ex) Sp. Akc. pod firmą „Polska Bar
wa, fabryka farb w Końskich powięk
szyła kapitał zakładowy o zlotych 
150,000, czyli do zł. 250,000 drogą II emi
sji, nominalnej wartości zł. 10 każda, ce' 
na emisyjna zł. 12 gr. 50. 

Sp. Akc. pod firmą ,,Browar i Słodow
nia" w Włocławku powiększyła kapitał 
zakładowy o 243,000 złotych drogą prze
liczenia tej kwoty z kapitału zapasowego 
czyli do zł. 300,000.-. 

Sp. Akc. pod firmą „Tow. Przemysło
we Koseckich" Sp. Akc. we ]-,wowie pó
większyła kapitał zakładowy o 77,538 zł. 
3 gr. drogą przeliczenia tej kwoty z ka
pitału zapasowego, czyli do zt. 137,600.-

Sp. Akc. pod firmą „Warszawskie 
fahryki Śrub i Drutu I. Wolanowski" z 
siedzibą w Warszawie. nowiększyła kapi 
tal zakładowy o 467,257 zł. 11 gr. drogą 
przeliczenia tej kwoty z kapitału zapaso
wego spółki, czyli do zł. 500,000.-

/ 

ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA 
W ANGLJI. 

ex) W edtug danych urzędowych na 
13 b. m. ilość zarejestrowanych bezrobo
tnych w Anglji wynosiła 1.410.700 osób, 
czyli o 95.620 osób mniej niż w tygodniu 
poprzednim, t. j. na 7 b. m. i o 283,264 
osób więcej niż na ten sam dzień w roku 
ubiegłym. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem w 

Łod~i zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary .gotówka zł. 9.00 do 9 i ćwierć 

grosza. · 
Czeki na Londyn zł. 43.74 

Akcie: 
Norblin zł. 95.00 
Nobel zł. 2.27 
Ostrowieckie zt.- 8.70 
Sytuacja była doś~ ożywiona tenden

cja zarówno dla walut jak i akcyj utrzy
mana. (ah) 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 27 grudnia 1926 r. 

DOLJ~R W LODZl 
Na wczora,sz~m rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się t>O kursie 9.01 w żądaniu 
i 9.00 w płaceniltt. Tendencja spokojna. 
Obroty małe. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 27 _grudnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.00 - 8.96 
franki 35.8() - 35.75 - 35.7 1 

Czeki. 
Belgja 125.55 
łiolandja 360.95 
Londyn 43.7'6 
N. York 9.·-
Paryż jak gotówka 
Praga 26.72 
Szwajcarja 17 4.40 
Wied'eń 127.46 
Włochy 40.80 

P4Pil!RY PA1"STWOWI! I LISTY 
ZASTAWNI!. 

Pożyczka 'dolarowa 81.50, 81.25, 81.50 
Pożyczka kolejowa 93.-
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.50, 48.25 

8 proc. 96.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 38.5(). 38.75, zł. 37.-, 37.25 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

przedw. 31.-., zł. 43.50, 43.65 
4 i pól proc. obi. Tow. Krea. m. \Var

szawv 7;fotowe 39.25. 39.fiO r-'lf'°'"'<" ___ f - > - -T 

AKCJE: • 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 10.-
Bank Pol$ki 85.-, 86.-, 85.50 
Bank Zarobkowy 5.50 
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Zj. Ziem. Polskich 1..50 
Cukier 2.92, 2.98 
Łazy 0.14, 0.15 
Nafta 0.25 
Lilpop 16.15 
Ostrowieckie · 8.50, 8.55, 8.50 
Rudzki 1.13 
Zieleniewski 12.-

Teatr, muzyka I sztuka. 
TE A TR M I E .J SKI. 

Dzi·ś, wtorek i jutro, środa, osta.tnie wieczoro
we powtórzenia „Madame Sans-Gene" z Marią 

PmY'byłk<>-Pot-0oką. Bilety ulgowe waż.ne reaH
z.ować Je moż·na od 2 po pot d-0 6 wieczór w ika.sle 
zamawiań. 

W czwa.rtek przedsfawien·ie po cenach najniż

szych. Dana będzie po raz ostatni pr.zed zupeł

nem zejściem z afisza wesota wes-ola, po~odl!la 

komedia salonOl\Va P. Oeraldy'ego „Gdybym 
chciata". 

W piątek premiera efektowmeJ, sensacyjne! ko
medii ame·r:vkańskiej w 3 aktach autora „Dnia bee 
kta.ms.twa" G. Montgomery'e.go p. t. „Tajemnica 
powodzenia" czyli „Złoty magnes". Obsadę ról 
wa:iiniejszych tej wys-0ce Fll·teresującej komedji 
wspókzesneJ, opartej na amerykańskiej tezie, i,ż 

„pieniądz robi pieniądz", składają najleps.ze siły 

statego personelu pp.: Dunajewska, Morsika, Fa
bisiak, Grnlicki, fanowski, KrasnO'W'iecki. Krotke. 
Krzemiński, Mrozińskl. Sz,ubert, WoskOIW'Skl, Znicz 
Reżyserskie opra.cowanie Władysława Ryszkow
skiego. Nowe dekoracje Konstantego Macikiewi
cza. 

Kasa zamawJań dziś roopcx:zyma s1pra:edaż btle
tów. Jednocześnie prnyjmoiwane są za,f11Ów!enfa 
oraz regulowana należność za stałe miejsca ab-o
namentoiwe na następną po „Tajemnicy" premjere 
kfórą będzie komedda de F.Je.urs'a I Caillavet'a 
•. Osiolkowi w żłoby dano" z udziatem Marji Ma
lickiej. 

W sobotę I w niedzielę po południl\l po ce.nacli 
zniżonych dwa przedstawienia „Madame Sains
G€ne" z Mari?. Przybyl'ko-.Powcką. Będzie to za 
k-0ńczenie gośoillly wielkiej artystki na naszej sce
nie. 
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Cegielski 13.50 
Modrzejów 3.90 
Parowozy o . ..-:, 0.30 
Starachowice 2.07. 2.'<18 
Maszyny rolni'cze 14.
Borkowski 1.15, 1.18 
Spirytus 1.60 

GIEŁDA PARYSKA. 
'Parvł. 27 g-ru<lnła (PAT). 

Nofowanła końcowe. 

,.„ 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś l dni następnych o godz. 8.15 wieczorem 
przew~0b-Orna krotochwila w trzech a.rotach, które! 
premiera odbyla się w pierwszy dzień świat Bo
żeg<i Narodzenia. Pod względem powodzooia kro 
t<:chwiJa ta pob!la rekord wszy$tklch granych w 
bieżącym sezonie sztuk. C-Odz!ennie wypetniająca 
po brzeg:i widownię publiczność, burza oklasków 
daje wyraz swemu uznaniu dJa świetnej gry ze
społu z Dębiczem i Grewiozem w rolach tytuło
wych na czele. 

Kasa czyMa od godz. 11 raltJo do 2 po pot ł 
od 5 do 10 wieczorem. 

JUTRZEJSZY KONCERT CHENl(INA. 
J.utro odb~ie się w sa.Ji filharmooj! nieod

w<italnie osta.tni poże&'!lalny k<mcer.t Wiktora Chen 
kma, którego występy wzibudzity we wszystkich 
miastach w.ielką sensację. Fenomenalny ten arty
sta odśpiewa .najceJn.ie]sze utwory pierwszego l 
drugiego pmgramu. Niewielką flość powstałych 
biletów nabyw.ić moż·na w kasie Pilharmooji. 

WIECZÓR JOSMY SELIM. 
W.ieczór żywego slowa Josmy Se·lim, który oó 

będzie się dnia 4 sitycznia w sali Filharmonii, bę
dzie świętem dla ze·branej publiczności roz.mito- · 
wa.nej w tryskalą,cych humorem Pi<>senkach. Jo
sma Selim nafoży do tych rzadkich pieś.niarek 11-

tr..Jentowanych, które swe piosenki - poprzedzają 

tardzu dowcipnemi miniaturoweimi uwagami. Ar
tystka sta:je się jak gdy.by 001t1ferencierem własne
go repertuaru, wprowadza roz.bawionego słucha

cza w siwój chochliflrnwy światek. Charakterysty 
czną cechą taleniu Jo$my Selim jest żywio!owy 
humor i temperament, który POTY'Wa pubJi.cznośt 

ozaz wpaja niezrównanym wdziękiem, subtelną 

fi:r:ez.ją I fascyinl\ljąc ekwresją recytowanego sto
wa. W programie artystka tym razem wybrata 
nowe ;p.ieŚltli Pierrota o'l'az Pieśn.! Wiedeńskiego 
Prateru. 

WESOŁEK SYL WESTROWV. 
Tradycyjny wesoreik sylwestrnwy artystów 

Za 100 zło1tyoh: ZUJryich 57.50, Be·rlin 
WYIJ}łaty na Wars.za.wę i Poz.nań 46.205-
·46.445, Gdańsk 56.98-57.12, wypfa.ty na 
Warsza\vę 56.90-57.-05, Wiedeń czek! - , 
78.23-78.77, banknoty 78.25-79.25, Pra-

Żyrardów 10.50 
łiaberbusch 68.-
Pustelnik 1.-
Gosła wi ce 37:25 
Pirley 24.50 

Londyn 122,61 N'. Jork 
Belgja :ł51,00 Hiszpania 
Szweoia 67 5,00 F;r.:wajoarja 
WloohT 111,26 Rumunia 
Holandja l Ol J ,OO Niemcy 

25,25 1'2 
386,50 
488,60 
1 ~.115 

601,00 

Te:>·tru Miejskiego zapowiada się doskonale. Ze
spól dokrada wszelkich starań, by J>rogram zado
wdi! wszystkich, szukających w ostatnią n<ic sta
rego roku TO?JrYwki i niefrasobliwego śmiechu. 
Brgaty 1 różnoroony program składać się będzl~ 
ze sz:lag.ierowych sketschów „Qui pro Quo" i 
„Perskiego Oka", duetów śpicwno-tacriecznych. po 
winszowań noworocz,nych ujętych w oryginalna. 
formę, 'PO!>isów solowych. Zapowiadaczem będzie 
Michat Znicz'. P<YWiększona omestra iaz:zbandoW2 
~ !kierunkiem Z. Biatostockiego nada wra~ciwc 
tetr.o całemu programowi. Bilety w kasie zama· 
wi?ti . ga 374.75. · Węgiel 70.-

( 

'-IUre~lia 'aństmowei lzbołu Włóhlenlilzei.m lo~zF- NAJUYORGIYWSZY 

„llÓLGŁOWY przyjmuje bez egzaminu w drugiem półroczu roku szkolnego 
1926/27 na kurs I wydziałów: przędzalniczego, tkackiego, far
biarskiego i mechanicznego kandydatów, którzy ukończyli 5 
albo 6 klas s~kół średnich, ogólnokształcących państwowych -
lub przez Państwo uznanych, i którzy nie przekroczyli 19 łat 
życia. 

Początek nauki 16 stycznia 1927 roku. Zapisy do 14 sty
cznia 1927 r. Informacje w Kancelarji Szkoły, Łódź - ulica 
Żeromskiego Nr. 115. 

D USUWA 
ORY61NAtNY 

! .PROSZEK SOWA 
I OLĄ OOROS.tY(H 
1 AVTtKI ST.HAMBURGRiS~wł.OOZI 

tĄDRC „ APTEKACH i SKt..RPTECINVCH. 

----------------------~,------------------------
I 

ZDROWIE ludzki?. wymaga stałej pie
lęgnac11. Osoby z defek

tem nabyć mogą w pracowni St. Lewińskiego 
ul. Nawrot 38a, m. 3 istniejąćej od r. 1886-
1926, wszelkie~o rodzaju wyroby ortopedyczne 

jako to: 
Pasy przepuklinowe w najlepazym gatunku 
Specjalne, wykonane na miarę, które utrzymuf, ł us.

wal~ najwięcej zastarzałą przepuklinę, 
Paay pępkowe spręivnowe, i inne: 
Opaski bn:uune damskie (bindy) pooperacyJne nerkowe 

i na obwisłość, 
Bindy dla 9s6b bardzo otyłych, 
Opaski bn:uszne z patent. bandab 11Ełasta• dla pań do 

do noncnia podcaas cłąiy, pasy brzuazae po cląły. 
Dla 016b cierpiących na Żylaki. opuchnięte nogi, gru

czoh', zapalenie stawów, sk•Ł•c11ny jest, uznany przea 
Sz. P. lekarxy ginekololl6W. chirurgów patenh ban• 
da.t "Elasta" któren ukaztalea ka:td~ nog4. 

Suspensorya wyrabia podług wymagad pracowt'da orłop•· 
dyc%na St. Lewińskiego w Łodzi, Nawrot 38a m. 3, 

Wkładki. do obuwia na płaskie stopy. 

Tyloletnią praktyką zdobyłem doskonałą 
wiedzę techniczną, tak że 1każdy przedmiot 
nabyty w mojej pracowni daje pełną ilwaran
cję odpowiedniego zastosowania. 

! ·~~.··-=M-7V "'°"'_. __ , _ __________ _ 

fl t·e I'- er Przemysła Artystycznego 
Piotrkowska 79, 1 P· front 

Malcwanie na wszelkich materiałach najnowszą 
techniką; 

~oboty ręczne filetowe, hafty: biały, kolorowy, ko
ralikami i cekinami. 

Zapisy na kursy malowania 
wszystkiemi technikami i innych robót ręcznych 

rozpoczęły się. 

Cukier słodowy „Maltyna" 
Cukierki słodowe „MaltJna" 
--·-~ SP?'T?tt -- M „..,......_""'""" 

Gęsty J~S.tr.ąl!JłOdO!J-!,MalfJ~(_ 

Ekstrakt słodoWJ z trane!„~altyna". 

Zarząd Browaru Krakowskiego Jana 05tza 
ma zaszczyt zawiadomić swych P. T. Odbiorców 
że na powyżej wymienione artykuły. wyłączny 

skład na Polske I główna sprzedaż z dniem 1-go 
stycznia 1927 r. obiela 
POLSKA SPÓŁKA AKCYJNA „PHARMA", Ma
sdster BOLESŁAW .JAWORNICKI w Krakowie, 

do której należy sle zwracać z zamówieniami. 

Browar Krakowski Jana Gotza 
w Krakowiie. . 

.... ·-
PIERWSZA 

~ECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
pHy al. PlotrkowakleJ 17, (drugie podwórze) prs:r Za~ 

ebodnleJ 52, tel. 34·17. 
Gabinet elektra l hriatłolec:salclJ Reatgenoterapfa, Ndwletla

. nłe (lampa kwarcowa). 
Prayjmują chorych we Wll'fltkiclt apecjaln. naatęp. lekarz:e 

Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OSIECKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBU~SKI 
Dr. GARLIŃSKI Dr. SKUSIEWICZ 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. STAWOWCZYK · 
Dr. MANNTEUFFEL Dr. STARZYŃSKI 
Dr. MARX Dr. ZAl.ĘSICI 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. Mlł.ODROWSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 

Lee•nlea ołwuta ood•l•nale opr.Sos lwl11t• 

„Przychodnia przy Zielonym Rynku„ 

Pańska 23, tel. 45-10. 
Leczn.ICa lekarzy specjalistów i gabinet 

lek.-dentystyczny czynne od 
9 rano do 8 wiecz. 

f f ~"" 

~ 
MAGAZYN !TC.Bu IU I A 
wykwintneito ą~ 1fttJ 

L. FRIEDLAl'łD, Ceglelnlana51 
poleca na 1non bid11.cy 

bogaty wyb6r obuwia 

Dr.Dntkiewiu 
Ordynator S•pi 
tala .Mief sklego 
dla chorób skór
nych i wene-

ryc:imych. 
Piotrkowska SG. 

prsrimuje od 9-11 
d 5-T po południa, 

Dr. 

86811~88. 
ałouar-gfnełoloa 

przeprowadał i 
się na ul. Ewan. 
Jlielicką 16. Tel. 

10-26. 
Puyjmuje od 5.3f, 

do 6.30 

i śniegowce. 
Kursy 

Kosmetyki Praktycznej 
D-ra Marji Lewinsonowej 

Cegielniana 61 m1 3, front 1-sze P• 
Pielę~nacja twarzy i ciała. Maaate. 

Zapisy uczenie codidennie od 11-12 ra• 
no, Kurs tuymlułęczny. 

Potrzeibna kucharka 
odpowiednia, która zajmie aię go1podar• 
stwem domowem Wiadomość ł.ASK. -

Warazawaka 9, Kawiarnia. 



I 

li[JfD[ie ~rnmu~owe. 
· Magistrr.t m. Łodzi - Wydział Po

datkowy - niniejszym za;Niadatnia, że w 
dniu 5 stycznia r. b. między godz. 9-tą 

rano, a 4-tą po południu odb~dą się przy
musowe licytacje ruchomości u niżej wy
mienionych osób za niewpłacone podatki: 

1. Aizen M., Al. I Maja 34, {)braz, htstro. 
2. Aibramowkz Ch., Nowocegielniat1rn 10, iu-

str-0. 
3. Ałtmam. S., Ewangeilicka l, kredens. 
4. Airornwa1ld M:., Nowoceg.ie·lni.ana 17, tremo. 
5. Ast J„ Nowo-ce.gielmiana 17, szafa. 
6. Albramowicz L., Nowoce.gielniana 37. " 

szafy. 
7. Blmbaum G„ Bazama 8, mi.fa. 
8. Bradtman J., Łagiewnioka 8, mebk 
9. Berliński ft., Wschod·nia 29, szafa. 

10. Berek Ł., Ail. Kośduszki 3, maszjlllla..,pra·sa 
ll. Bra1Uner J., Al. Kościuszki 29, mebile. 
12. Borowiecki W., Brz.e,zińska 10, meble. 
13. Butersznd•t Sz., Bazarna 6, maszy,na sto-

larska, krnde•ns. 
14. Brandwacrman N., Cegielniana 28, fnebJe. 
15. BrandwaJrnan B., Cegielniana 28, meble. 
16. „Brus", fabryka kleju, Kraik·owslka 6, 50 

kg, kleju, 2 lbeczik.i, ma•s,zyna do mielenia. 
17. B<lirns~tajn J., Konsta.ntymowska 41, siza

fa, maszyma do s.zyda. 
18. Borke,nsz:taiin J., Konstan~yniQwska 38, ze-

gar, kredens. 
19. BeJ11haim S., Nowooo.giel1t1.ia1t1a 10, tremo. 
20. Beinczikowski I., Piiot:rllwwslka 26, kredens. 
21. Bach E., Za•chodnia 53, 4 lichtarze, kocio!, 

meble. 
22. Baicha-rjer 1., Nowoce~e.Jnfana 24, 2 szafy. 
23. Ber I., Nowocegiel111ia.na 40, ikreodens. 
24. Bauman H„ Pomon;ka 59, mebde. 
25. BeresZ1tya'ki I. li., Wolborska 10, meble. 
26. Cwem M., NQwmnieiSika 21, szafa. 
27. Cho.tnacll:! L., Al. Kośoiuszlci 37, s.zafa, kre 

. dem:s. 
28. Cttk:iemia111 G., Aieiks.a111drowska 14, 6 s!lt. 

koszul, waga. 
29. Ozamański ft. i. S-ka, Norwoceg.icl<niana 

11-15, kasa 01gnioirwała, 4 biurka, 4 k:nze
sta. 

30. Chotodeńk<i A., Nowocegielniana 19-21, 
bvu:rlko. 

31. Cymbel A„ Nov.no.cegtjelniana 14, meble. 
32. Cukier R.. Nowomiejska Z, meble. 
33. Dmarows.ld B., Aleksan<l·n·istka 4. szafa. 
34. Dzfaf.ow.s.ki B., Aleksandr:vti&ka. 4, 2 szah•. 
35. Działowski ff., Nowoce.giielniarna 6, meihle. 
36. Darwi<lowi<c1z J., NowocegieJ.nia.na 13-15, 

kas;i. {).~i<lclrwala. 

37. D-Ol.iński A., N<lw<lce·gielnfana 24, tremo. 
38. D!Wner :E., Nowocegielinia'!la 24, trem<l. 
39. Dobkin A., NowocegiebJia.n.a 24, izega~. 

40. Do1kforezyk A., Nowoceigielniaina 37, meble 
41. Qziat.ows:ki M., NQIWQoe.gieLniana 44, ma

szyma do 6'ZYcia, meble. 
:tz. Dawlrl<JWioz S., N<rlromi~ka 5, zega'l", 
<t3. TharSIL'tajn W„ Ał. Kościumki Z4, maszy-

na d<> pisania, meGJ!e. 
44. Dudekzyik J., NowocegiieJniana 12, mehle. 
45. Epszta~·n E., Upawa 53, meble. 
46. '&i.gel P., Nowocegierniana 14, s:iała. 

47. Frenkiel M., NoW10t111iejsk-a 21, kredct1s. 
48. f.i\ilJlowkz N., A'leks.a:ndryjska 15, sizafa. 
49. frngiel B., St. Rvnek 8, swfa. 
50. fre1nkicl S., KoostantynowiSka38, meble. 
51. fenig A. I., iKonstallltYifloWska 36, zegar. 
52. Fuks A., NO'W'Oce·gieilnia.na 10, mehle. 
53. f .ice W., Mairysińsllra 36, szafa. 
54. Pord'Oński J., No•wocegieJniana 12, mehie. 
55. Frenkiel z., Now'<lcegielniana 19-21, tremo. 
56. I'.i-sz J., Now01;egie;ln.iama 18, zegar. 
57. Paibusiaik A., Nowocegieil111iaina 17, 1kredeins 
58. feierrnan G., Nowoicegieffniarna 14, meible. 
59. fe!erma.n Ch. P., Nowocegidniana l('ru. 

S•tro . . 
60. fiszuw Oh. A., Now<>cemidniana 12, icre-

dens. 
61. Faktm J., Nowoceg.ielniana 31, meble. 
62. Goldman z., Bi.eipr.rowa 18, zegar. 
63. Go.tlib Sz., Pi<Jltrlkowska 120, k-reden'S. 
64. Grabowski I., At I Maja 41, sizaifa, kre-

dens, sitót 
fi5. Goldsztajal L., Ałeocsaindryjska 4, meble. 
66. Goldman M., Aleksa'll.<lryjs:ke. 32, otomam. 
67. Gersztlrnwi1cz R„ Aileksandryjska 25, meible 
68. Gutman L., Ałeksa:ndryjska 16, kredens. 
69. Gruszczyńslkd W„ Młynarska 30, biturt<>. 
70. Grin1Jerg Ii., Magis·t·ra>cika 12, mefb.1e. 
71. Glowińsiki H., Nvwoceglelnfana 22, me.ble 
72. Garbarsid S., Nowocegjeftm.ia111a 19-21 s.zafa 
73. Go~dach I.. Nowoce·gidniana 18, 2 szafy. 
74. Goldk0l1111 M., Nc'W<lce.gielniana 17, meble, 
75. GeJiib>ter A., Ncwocegj.elniana 24, tremo. 
76. Grams J., Ncwocegiel11iana 38, meble. 
77. OoLdber g, NowOll1J'ie&ska 15, mehle. 
78. Gliksman J., WoLborska 30, maszyna do 

szy.cia. 
79. tt-ofman I. L., Alleksa.nidrY'dsika 28, kredens. 
80. Harcsztark Ii., Ceg.ie'lmiana 26, meble. 
Sl. lierszkowkz I., Nowo:mi-ei·sika 22, StZafa. 
82. Herc S., Nowncegieln1iana 7, kredens. 
83 tiorowi.c,z A„ NowocegieJ.niana 4, tremo. 
84. lfalpern B., fiwangdloka 7, lkrooeoo 

85. ftoc.henberg C„ No1WOce.gi.elniana 18,ze.gar 
86. Hobenman A„ Nowoce&lielnia.na 14, meble. 
87. Halperi.n M.., Nowocegiiel1nial.la 12, meble. 
88. Hajmal!I J., Nowoceg.iel·nia.na 26, toaleta. 
89. Izakowicz L., KornSttantynowska 35, melble. 
90. Jac B., Nowace·giel111iana 3-5, przędza, ma-

terjal. 
91. Jo.Im R„ Mty111ars:ka 20, bufety. 
92. Jonas A,. li., NowocegjeJniana 12, me.ble. 
93. Jaikubo'Wicz M., Noiwomie.jska 5, zegar. 
94. Kaufmarn M., Now·omieisika 21, szafa. 
95. Krntoszyf1ska S„ St. Ryt11ek 10, meble. 
96. KJaiman M., Aieksarndry1ska 4, otOll'l'.a.na. 
97. Ke,pler G„ Bornotrsika 4, me.bde. 
9i. KupińrSlk•i .J., Ziefona (Bal'lliY) 11, tremo. 
99. Kresst!er D., K-0.nstanty·nowsika 24, me'b'1e. 

100. Ktlocmarn M., Kcmsta:ntynowska 7, tremo. 
101. K:afożyńskaiE„ Konstantynowska 5, 70 but. 

wódek, kasa, zega:r. 
102. Kac Ch., •i ttaLpem R.., K'()1116ftantymowsika 3 

tremo. 
103. Kamusiewicz A., LipQ\Wa 56, szafa. 
104. Kodowski Sz., Nowocegielniana 7, tremo. 
lM. Kamińs•lcl J. i S-ka, Nowocegjeilniana 11-15 

mas1zyna do pisania, mełile, \kolJJ'iat 2 pa•sy 
106. Kempi,fls'ki I., Newo-cegielniana 12, meible. 
107, Ka~usizy1n er J., Ewa.11gelic.ka 5, meble. 
108. l(;lin B., Nowoceg.ieJrn.iana 22, meble, waga. 
109. Kotlarz Ch. H., Al. I Maja 36, me.bile. 
110. Ko prnwsi!G T., Nowoce.giiebniana 19-21, me 

ble. 
111 Kmsza J. SS-wJe, N{Jlwocegiedniana 19-21. 

kredens. 
112. Kemipińsad .M„ Nowo<:e,gieln.iana 19-21, oto 

mana. 
113. Kolczyńsfoi M., PioorJmws'ka 92, tremo. 
114. K•olczyńsJd N., Now-0cegiiclnia1J1-a 24, 50 my 

de? ioalefowy•ch. 
115. Kon B., Nowocegielniana 26, kredens. 
116. Klaj.n.lerer S., Nowoce·g:ieftniana 33, kire-

<lens. 
117. KTysze1< M., NoWlO<:e1giełniana 33, kredens. 
118. Kolski E., Nt)IW'ocegielniana 41-a, lm~de.ns. 

119. Korn D., Mowomiejs:ka 5, meble . 
120. Kon M., Noworn.1e;Jska 5, 2 szafy, 
121. Łukin L., Nowocegieania.na 38, melble, ma

szyna do igzycia. 
122. Lejbowilcz K., Ogriodowa 12, 'krcdea:ts. 
123. Lichte1DSZta.!tt Sz., Al. I Maja 20, s~afa, 2 

no-cne sito.li®!, !rozetka. 
124. Uberman J .. Nmvocegjeln:iana 3-5, meble. 
125. Ładny .M., Ko-nstamłynow13ka 33, meble. 
126 Łaszewska St., Juljusx& 4, tremo. 
127. Bbes'kind f„ Nowo.:e.gielnial!la 24, meble. 
12~ . Us St., Nowooegielnia.na 19-21, kredens. 
129 Lub-ochiński A„ Nowocegielniana 24. tremo 
130. Lew:i M., N-Owocegielniana 26, meble. 
131. Land!ko1p f., No-woce.gielJtia.na 28, szafa. 
132. -Lasmoo C\I., No.woceglclnial!la 29, szafa. 
133. Ł'Ulldn L„ Nowoceig!e·l1nriana 38, melb!e. 

W dniu 7-go stycznia 19Z7 roku między godziną . 
lJ.ta rano, a 4-tą po południo. 

1. j3ajer J., Napiórkowskiego 67, szafa. 
2. Buchner I'„ Na.plórkowskiego 57, szafa, ma 

szyna do szycia. 
3. Bednarek A., Napiórkowskiego 45, urządze 

nie sklepu. 
4. Berkman M„ Moniuszki 8, meble. 
B. Brauner K., Piotrkowska 120, meble. 
6. Cahanek A„ Napiórkowskieg-0 49, meble, 

żyrandol, 4 lampy. 
7. Cnl}talska F., Napiórkowskiego 40, meb!e. 
8. Defiński J„ Krzywa 2, urządze·11ie skl~'!J!l. 
9. Domb P., Napiórkowskiego 3, meble, 12 

tabl. czekolady. 
10. Działowski I., Słowiańska 17, meble. 
11. Dimantman N., Rokicińska 33, meble, .3 pa

czki papieru, waga , zegar. 
12. f'rajdlich Ł., Kilińskiego 50, szafa. 
13. fiibze B., Napiórlmwskieigo 73.75, 150 •mt-r. 

cajgu. 
14. Gips C„ Kilińskiego 47, lustro. 
15. Gruszczyński f., Napiórkowskiego 42, tre-

mo. 
16. Orafińs·ki T„ Napiórkowskiego 38, zeg•u. 
17. Oierllcki B„ Miedziana 5, szafa. 
18. Olasmain M., Zielona 42, zegar. 
19. Oalusiński St. Piotrkowska 108, 5 stolików. 
20. liendeles D., Kilińskiego 44, zegar. 
21. Hendzel J„ N~iórkowskiego 61, szafa. 
22. Habras J„ Napiórkowskiego 58, szafa. 
23. Jess R., apiórkowskiego 31, krede.ns. 
Z4. Iokowicz Cb. M„ Napiórkowskiego 9, szafa 
25. Jakubowicz N., Zawadzka 3, 2 stoliki. 
26. Kalmanowicz Sz„ Ce.gielniana 25, maszyna 

do szycia. 
27. Konarski G„ Żeromskiego 45, tremo. 
28. „KsyJlos" f,!mJa, Na~l'órlls;QIWsikieg-0 59, szafa. 
29. Krengiel M„ Napiórkowskiego 45, urządze-

nie sklepu. 
30. Kaftal L„ Moniuszki 3, kasa ogniotrwała. 
31. Krzemień H„ Miedziana 13, szafa. 
32. Raszkiewicz A., Nowa 34, waga. 
33. Kowalski J„ Grabowa 9, maszyna ao pisa

nia, kasa ogniotrwała, urządzenie biura. 
34. Kalużyńska E„ Konstantynowska 5, 3 sto

liki. 
35. Lipszyc I„ Piotrkowska 152, kredens, zegar 
36. Łubieński Z., NapiórkowskiegQ 2-10, zegar, 

kredens, pomocnik. 
37. Lichtensztajn Ch„ Naplórkowskieg-0 9, bie· 

llźoiarka. 

38. Lipszyc J„ Piotrkowska 152, zegar, kredens 
39. Mączyński B„ Wólczańska 228, szafa. 
40. Mordjaner L., Moniuszki 5, 5 sz·t. weluru. 
41. Morawek W„ Napiórlrowskiego 30, kredens 
42. Nojman J., Naipiórkowskiego 45, szafa. 
43. Ooatowski A., Gdańska 31, szafa. 
44. Olsztain D„ Napiórkowskiego 47, biurko, 

zegar. 

45. Pakowsk! W„ Dobra 4, szafa. 
46. Pegsa M„ Dobra 10, meble. 
47, Piotrow:>ki Vv· .. Krzywa 2, urządzenie skle 

PU. 

48. Polka A„ Napiórkowslciego 79, 3 pary obu
wia. 

49. Pajchert St„ Napiórkowskiego 69, 1 para 
obuwia. 

SO. Pokojowczyk S„ Napiórkowskiego 47, 
s2afa, 

51 Pawlowsk' K„ Napiórkowskiego 3$, urządze 
llie sklepn. 

52. Piczma'll A., Zamenhofa 24, urzadzenle 
sklepu. 

53. Rosensohn B., Gdańska 31, szafa. 
54. I(echtman J., Gdańska 31, kanapa. 
55. Rosenblat D., Moniuszki 11, meble. 
fi6. J(apalski J„ N<11Piórkowskiego 49, mebI6. 
57. Romanowicz Gh. , Abramowskieg-0 21, ma· 

szyna do szycia, meble. 
fi8. Russak D., Zawadzka 5, 3 stoliki. 
59. 'Rajch St„ Przedazd 14, szafa. 
60. Szydłowski I., Rokicińska 19. meble. 
61. Stańczyk W„ Napiórkowskiego 81, waga. 

kontuar, stó1. 
62. Szymańska St„ Żórawia 4, szafa. 
63. Stańczyk W., Napiórkowskiego 81, kxlnw-

nia, 2 bmtuary, stól. 
64. świeciński L„ Napiórkowskiego 61, kanapa 
65 . Suwalska B„ N31Piórkowski.ego 53, otomana 
66. Szpicbe;g A . Napiórkowskiego 33, szafa. 
fi7. Sternfeld li„ Napiórkowskiego 49, szafa. 
GS. Szyktan;:: A„ Napiórkowskiego 28, 10 sto-

ków, 20 krzcsel. 
@. Szkncel N., Moniuszki 11, kredens. 
iO. Tr.mczak A„ Wólczańska 168, szafa. 
7l. Tomc.zak W., NaJ>iórkowskiego 123-127 ze-

gar. komoda. 
72. Tcskc O„ Napiórkowskiego 42„ tremo, s'.ói. 
73. Taśma Sz. łi„ Piotrkowska 117, zegar. 
74. Tciepfer I., N~iórkowskfego 9, meble. 
75. Ten<'nbat:m J ., Na.plórkowskiego 7, meble. 
'IC.. TJJricl1 I'.„ Piotrkowska 117, 3 stoliki. 
i7. Wik7:kowski Mozes, Kilińskiego 47, kre

dens. 
78. Wysmyk H., Napiórkowskiego 61, SZ'.i!a. 

79. Witkows!rl J„ Napiórkowskieg<> 30. maszy 
na do ~zycia. 

!'O. \Vajskcp Sz., Na•piórkowskiego 3, mebi"!. 
81. Wiśniewski F„ Sienkiewicza 64, meble. 
82. Widzewska Spó!dz. Spożywców, Rokiciń

ska 93, meble. 
83. Wygodzkl D., Nowoceg!elniana 52, mel>le, 

maszyna do szycia. 
84. ŻelaQ;nik L„ Górny Rynek 3-4, meble. 
85. Zilke A„ Wółczańska 162, meble. 
86. Łykowski P., Miedziana 12, zegar. ·, 
87. L'tdor A„ Cegielniana 51, zegar. 

134. Leben I., Nwocegielni.ana 40, kredens. 
135. Lewkowicz D. Nowoeeg!elniana 40, kreden!; 
136. Lipszyc D„ N.owomiejska 5, meble. 
137. Landau M„ Nowomiejska 5, kredens. 
138. Lewilrowski J ., Zgiernka 16, me.ble. 
139. Lewkowicz I„ Wolborska 10, szafa. 
140. Mihle ft„ Leszno 3, kasa ogniotrwa1a. 
.141. Milich Z., Konstantynowska 7, kredens. 
142, Mokrski K„ Nowocegielniana 22, kredens. 
143. Mozes J„ Now-0cegie.Jn!ana 38, tremo. 
144. .Mędrzycki D„ Nowocegielniana 40; kredens 
145. Moszkowicz J., Nowomiejska 5, meble. 
14fi Minc S„ Zielona 6, meble. 

- 147. Majer Mifkuze, Zachodnia 31, meble. 
148. Naifeld Sz., Konstantynowska 28, kredens. 
J49. Nowak J„ Konstantynowska 40, biurk.;;. 
150. Najman J„ Nowomiejska 5, kredens. 
!51. Najman U. J„ Mickiewicza 9, meble, nwszy 

na do szycia. 
152. Obcas L., Aleksandrowska 13, meble. 

153. Openhajn M„ Koostantynowska 3, 2 -;za(y. 
154. Olszewski z„ Lipowa 55, bieliźniarka. 

155. Opoczyński R., Nowocegielniana 12, me. 
ble, zegar. 

156. Prnbst I., Konstantynowska 23, kredens. 

~57. Probsł I., Konsłant111owskif 22, kapeł111U 
damskie 

1"58. Pomeranc B., Ewangłełicka 7, 4 krzesła. 
159. Putzman F„ Nowocegielnlana 18, kredens. 
160. Perlberg J., Nowocegfelniana 17, kreden~. 

161. Plotek A., Nowocegielniana 24, otomana. 
162. Podolak A., Nowocegielniana 4-a, kredetts. 
163. Płaczek J„ Pomorska 87, meble. 
164. Rozenberg B., Al. I Maja 7, szafa, firanld. 
165. Różański S., St. Rynek 10, szafa. 
166. Roounow f., Piotrkowska 12, biurko. 
167. Risrnan R„ Al. Kościuszki 41, 15 kapeluszy 

meskich. 
158. Richte~ Sz., Aleksandryjska 34, szafa. 
169. Rak li„ Cegielniana 26, meble, towar w 

sklepie. 
170. Jelski M., Cegielniana 26, meblę. 
171. Radoszycki J„ Konstantynowska 6, meble, 

Jaska. 
172. Rozenblum D., Kielma 6, meble. 
173. Rozenblat D„ Lipowa 56, gobelin, zegar. 
174. Roth tt., Lipowa 44, meble. 
175. Rosman A., K(Jlllsiarntynowska46, maszyna 

do S11;ycia, zegar. 
176. Rosma11 T., Konstantynowska 46, meble. 
177. Ramo Sz„ Konstantynowska 31, otomana. 
178. Rozenbanm Sz„ Nowocegielniana 10, 2 

szafy. 
179. Rukalski B„ Nowocegleln!ana 12, meble. 
180. Rozenblum F„ Nowocegielniana 22, meble. 
181. Rizeszews:k.i E., Nowoceg1elniana 17, tremo. 
182. Rozenbaum ft„ Nowocegielniana 26, ;zafa. 
183. Raisfeld .M„ Nowomiejska 5, meble. 
184. Ruszecka P., Nowomiejska 5, szafa, tremo. 
185. Rechtman S., Nowomiejska 5, tremo. 

. 186. Rozenblat L„ Wolborska 28, maszyna do 
szycia, meble. 

187. Sendowski Ch., Zawadzka 10, 2 tui:!ny 
skarpetek. 

188. ' Szmulewicz H„ Al. I Maja 41, zegar, toale-
ta, towar. 

189. Szulrnan L„ Aleksandryjska 21, meble. 
190. Sachs N„ Aleksandryjska ZO, meble. 
191. Segar S„ Konstantynowska 7, 2 szafy. 
192. Smolarek F„ Jerzego 22, kana1Ja. 
193. Sierakowska C„ KillńskleiJIQ 55, tremo. 
194. SalamońcZYk A .• Nowocegielniana 7, tremo 
195. Suchowolski R„ Now oceglelnlana 10, zegar, 

meble. 
196. Sawicki· K„ Marysińska 9, urządzenie> 

sklepu. 
197. Strawczyński A., N-Owoceglelnlana 10-21, 

kredens. 
198. Segalowicz S„ Nowocegielnlana 17, szafa. 
199. Syrkin Ch., Nowoceglelniana 38, szafa. 
200. Szta}nberg M., Nowoceglelnlana 40, szafa. 
201. Spic Sz„ Nowoceg!elniana 48, zegar, meble 
202. Szymkiewicz tt„ Kilińskiego 42, waga. 2 

bufety, topór, maszynka do mięsa. 
203. Singer D„ Nowocegielniana 47, meble. 
204. Tenenbaum, Al. I Maja 19, meble, zegar. 
205. Terkeltaub I., Brzezińska 1~. szafa. 
i06. Tomaszewski M„ Konstantynowska 5, oto• 

mana. 
207. Tyber I . .M., Konstantynowska 4.3, kredens. 
208. Wiślicki A., Żeromskiego 12, kasa ognlo-

trwala. 
209. Wajnberg Sz„ Narutowicza 38, m'eble. 
210. Warszawiak N. J„ Al. Kościuszki 29, tremo 
~11. Wajnberg Sz., Aleksandryjska 12, meble, 
212. Wodziński R„ Konstantynowska 5, tremo. 
213. Wajkselfisz I(„ Konstantymowska 3, kre.· 

dens, 2 szafy. 
214. Wajck A„ Lipowa 53, komoda. 
215. Warł!aft L„ Lipowa 47, przędza. 
216. Waintraub T„ Piotrkowska 17, zegar. 
217. Wald J„ Nowocegieln!ana lZ, pianino. 
218. Wasercug S„ Nowoceg!elniana 18, zegat. 
219. Wolk B., Nowocegielniana 28, zegar. 
220. Warcman I„ Nnwocegielniana 31, meble 
221. Widawski S., Żer-0rnsklego 9, meble. 
222. Winer li., Nowocegielniana 22, trenw. 
223. Zamoszczyk A„ Al. I Maja 4, 2 szafy. 
224. Zajdel M„ Kilińskiego 47, meble. 
225. Zylberszac I., Piotrkowska ;16, leżank,a. 

226. Zylbersztain S„ Cegielniana 26, szafa. 
227. Zysk J., Nowoeegie!niana 7, kanapa. 
228. Żóraw I„ Nowoceglelniana 10, meble. 
229. Zelwiański J,, Nowocegielniana 12, kreden~ 
230. Zec Z„ Nowocegielniana 37, Z szafy. 
231. Zelichowski D„ Podrzeczna ·s, zegar, me

ble, obr,usy, lichtarze. 

I tła Sezon świąteczny i karnawałowy 
polecają w wielkim wyborze świeżo otrzy• 
mane transportv perfumerj i i kosmetyki 

firm krajowych oraz zagranicznych 
Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 

Ludwik Spiess i Syn, !D. Akt 
Oddział w Ładzi, I 

ul. PIOTRKOWSKA nr. 107, tel. 107. 
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I 
MOTTO: Każda kobieta ma w .tyciu ... swego tancerza ... uosobienie K 1 N o ~l~ł~zielni f W rolach głównych: Marja Corda, urocze 

Tryskająca saampailskbn humorem wyśmienita fana dancing<>wa ~ dzisiejszej roztańczonej kobiety. W511i Fritsch, który 

Pracowników· • • • "Czarem Walca" pobił serca warsz a wianek oraz piękny 
Wiktor Varkonyl. Ianrnn mo1e1 lODYW-0-=: Państwowych Początek seansu w dni powszed. o g. 5-ej, w soboty, niedziel& i 

' święta o godz. 3-ej. Sienkiewicza 40. 8 aktów osułamiaj11cego wiru tanecznego I 

~ 

ff'MR± +a W*ILWMltfilZfl#MH1•t MMAAfi§ - WWMUI I 

Wyłączna sprzedaż 
· Wiedeńska firma poszukuje dzielnego i zdolne- . 

go reprezentanta zasobnego w gotówkę 

na Woiewó~1two ló~l~ie 
do sprzedaży pierwszorzędnego bezkonkuren
cyjnego opatentowanego artykułu, bez ryzyka. 
Duże możliwości zarobkowe. Reprezentant fir
my przyjmuje w „GRAND-HOTELU' pokój 349 
we wtorek i środę od 10-12 rano i 2 - 6 p. p, 

Sprzedaż okazyjna 
SAMOCHÓD marki 

,,Alistro-Daimler1
' 

6 cylindrowy 18/so H. P, mało używany pół kry
ty w najlepszym stanie zaraz do sp·r'zedania 
ewentualnie na dogodnych warunkach. Wiado~ 
mość. n Grand-Hotel" pokój nr. 349 we wtorek 

1 środę od godz. 9-12 i 2-6 wiecz. 

Porcelana I Szkło! 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Klijentelę, 

iż otworzyliśmy 

Skład detaliczny 
polecamy: Serwisy stołowe, kawowe, mok-: 
ka I t. d. Kryształy oraz szkło stołowe i 

przedmioty codziennego użytku. 
P. Wielki wybór! Ceny przyst~pnel 

~ J. J. Off en bach narutowicza 7, teł. łO-Oł. 
Dnia 24 grudnia 

iaoin1ł PIES 
z gatunku wilków. Wabi się 

„REX". 
Odprowadzić za aowitem wynagrodzeniem: Ce
llielniana 114, m. 1. Przeciw nieprawemu właści

cielowi wystąpię na drogę sądową. 

20 POKOJOWA WILLA 
na Pomor1m z ogrodem i pomieszczeniami od
powiednia dla lekarzy na sanatorium lub dla 
prywatnego utytku, połotona przy kolei, szosie, 
jeziorze i lesie, natychmiast do sprzedania 
albo do wynajęcia za 1000 dolarów. Karol 

Jagsche, Tczew, ul. Sambora nr. 23. 

OBWIESZCZENIE. 
W imieniu Rzeczypospolłtej 

Polskiej! 
Dnia 22 pażdziernika 1926 r. 

Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
woj. w Łodzi, rozpoznawszy 
sprawę Arona Onachowicza, za
mieszkałego w Łodzi przy ul. St. 
Żeromskiego 49, oskarżone.to z 
art. 19 cz. 1 Ust. z dn. VII.20 r. 

POSTANOWIŁ: 
Arona Onachowicza, lat 54, 7a 
pobranie 20 lipca 1926 r. oczywi
ście nadmiernej ceny za kartofle, 
skazać na grzywnę czterdzieści 
złotych z zamianą w razie nie
ściągalności, na karę aresztu 
przez 6 dni, oraz na zapłacenie 
opłaty sądowej (4) czterech zło
tych, 

Za zgodność: 
Sekretarz Sądu 

A. Sałaciński. 

OBWIE'SZCZEnlE. 
W Imieniu Rzeczypospolitej 

Polskiej! 
Dnia 22 paźd.dernika 1926 r. 

Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
woj. w Łodzi rozpoznawszy spra
wę Moszka Ledermana, zamiesz
kałego w Łodzi, przy ul. Lipo
wej pod nr. 31, oskarżonego z 
art. 19 cz.1 Ust. z dn. 2.VII.1920 r. 

POSTANOWIŁ: 
Moszka Ledermana, lat 27, za 
pobranie w dniu 3 sierpnia 1926 r. 
oczywiście nadmiernej ceny za 
kartofle, skazać na grzywnę 
pięćdziesiąt złotych z zamianą 
w razie nieściągalności, na karę 
aresztu przez 7.' dni, ora:i na za
płacenie opłaty sądowej 5 zło
tych. 

Za sgodność: 
Sekretan Se.du~ 

A. Sałaciński. 

Dnia 28.XII.26 r. o godz. 5;30 o
degrana będzie przez dzieci z 
Ochrony św. Stanisława Kostki 

„Jaselkah 
w sali Geyera,Piotrkowska29S „„„„„„„ ... „„. 

Zaginął 

czarny wilk 
wabi się uHETTE". 

Zwrócić , za wynagrodzeniem Al. 
Kościuszki 53, E. Bennich. 

------ ... „ .. .....-......._.„....... . • „ -

Komisja Likwidacy1·na Spółki Akc ._ . Pokój kawalers~i. • . YJ nieumeblowany ao odstąp1ema. 
ne1 Hurtownia Towarów Kolonjal- Reflektanci ze:hcą dożyć. s~~oie 

nych Komanduto " adresy w „KurierzeŁ6dzk1m dla 
" 6 r „Igreka". 

aawiadamla ninieluym osoby interesowane ie 

nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
z dnia 12 grudnia 1927 r, uchwaliło likwidację Spółki. Do Ko
misji Likwidacyjnej so1tali wybrani: pp. Kaczorow1ki Broni
sław, Szmidt Ludwik, Wa~ner Otto, Siwczak Franciauk ł Pie
trzak Stanl1ła:w, Siedzibą Komisji Likwidacy!nej je1t Lokal 
Stowarzyszenia Drobnych Kupcow i Puemysłowców Polskich 
w Lodzi przy ul. św, Andrzeje nr. 34, Pod adresem Komisji 
Likwidacyjnej "'.ierzycielP Spółki winni z:ał,czyć swe pretenaje 
~ ciągu 2-ch miesięcy od daty nlnlelszego ogłouenia. 

KRYNICA 
sezon zimowy 

Dr. Stanisław L E W I CK I 
ordy11uje w domu „Pod Trl\bką" 

ltudent udziela ma· 
tl tematyki. łaciny, 
fizyki. jęiyków. -
Kiliflskłego 96 - 3, 
na prawo druga bra
ma, l!~dzina 6 • 

Dr. med. Dr. 

PRlBUl~KI ~. lew~owiu 
choroby sk6rne 
włosów wene
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar~owa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 

Telefon 25-38. 

Choroby skćrne,we 
neryczne i płciowe 

Konstaotroowakn 1Z 
Tel. 55-52. 

pnyłmai• od g. 9 
-1 l od 6-S, dla 
pań od 4-5. 

Dla nleumożnych 
ceny lecznicze. 

M1e[~arni~ . 1. DWein~ern. R Bi i~ r t 
l JadłOdaJDłą Specjalista cho-

s powodu choroby rób płuc i ser- Dl. Pr. ftamfowlna 25 
włdcidela ca.. Lamp a (Ddslna) Tel. 44-10 

do sprzedania, choroby nerek, pę-
K warc·owa. cherza i dróg mo-

Wiado11111ści w ad- od 3-4 l od 8-9. esowych. Pnyjmuje 
ministracjl „Kurje- od 1-2 i od 4-7 

ra l.ódzkiego". Cegłelnłana 47. wlez. 
wa Tel 26-0:1. 

Kto 
poiyczy 

500 zł. 
wyrobię posadę biu
rową . Oferty „B.B." 

Do akt. nr. 3499126r. 

~~łonenie. 

Dr. 
ZYQMUł'łT Or. 

fK K fR I DUYnfR 
KłlłAsklego HS 
11 puy Główn•f : 
choroby vene
ryesne.._-k6rae 
ł dr6g moc•o· 
wych puyjmule 
od llodz. 12 - 11/z 
od ~ods. 61/1-8 1/1 
„~ór. 

choroby nerek, 
pęcherza i drósI 

moczowych. 
Pnyfmule od 1-2 

I od 5-8. / 
Plramowla11a U 
dawnlefO!giilaka 1, 

tel. 48-95. 

UUl~I U]ió}.t 
· ne,,veneryczne 

· Szkolna 12. moczopłciowe 
Leczenie sztncz 
nem s]ońs:em 

Choroby. skórne 
włosów, weneTycz:
ne .i moczopłćiowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. L a m p a 
kwarcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje od 6 -9 

wieczór 
Panie od 12 -3 po 

poł. 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
Dzielna) tel. 28-98. 
Przyjmuje od 8·10, 

i od 5-!l. 

-

Komornik przv 
Sądzie Okręgowym 
w todzl Jan Rny. 
mowski, zamiesz
kały w Łodzi puy 
ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
o~łasza. że w dniu 
t1 stycznia 1927 r. 
od g. 10 rano wlo
dzi pny ul. Piotr
kowskiei pod Nr. 79 
o d b ę d z i e 1ię 
spriedat z prze
targu publicznego 
ruchomości naldl\
cych do Wolfa Un
gera i składających 
się z mebli ouaco· 
wanych na sumę 
zł. 715.-
lódi dn.231Xli-l6 r. I OOlOSZ'ENU. DROBNI!. 
Komornik oo 10 lt'OHY za yYtaa.. Ole 00-
J. Rllymow•ki. sx.vlJ:r.r.eyi:h pr11.c:r 5 crmzy a 

fk. med. I 'f7t"a Nabml1e1Jn Olfosunfe 

I. ~ 11 \Ut it111111•1m:1~:~to\:0 i.:''~ 
Cegielniana 43l bliskiej okolicy,naj-
- tel. 41-32. - \ttenografll wyucza h . R d 
S · l' ta h ób \:J darmo, listownie„ c ętnJe1 w a o-pecia is c or "oucsu wartości o-
skómych -·enery Redakcla Steno"ra- " ' - • " koło 20 tysięcy :do-cznych i moc~o- fa Polskiego. War- Of d 
płciowych . Lecze- ssawa Sznyl!la 12. • łych. erty o 
nl·e szt. słon'cem f k" . adm. „Kurj. Lódz,• r.ekcje raneus lei d l w 

wyiynowem. IJ konwersacji, gra- po „p ac · 
Przyjmuje od 8-10 matyki, korepety-

i od 5-8 popoł. cii udiielam od 5 

Dr. 

b. lekarz Szp. św. 
l.azarza. 

choroby skórne 
weneryczne 

Zamenhofa L. 6 
od 5-7 niedz. 10-21. 

Dr. med. 

l.~i~ielnJ 
Chorob~ nerek, 
p-:cheua i d116g 

moczowych. 
Prsyjmujo od 4-7 
NAWROT Nr. 8. 

T "lef. 19-90. 

Dr. 

leli~~onowa 
Akuazerja- c:horo
by koblne i w•· 
nuyczne (wył14c1· 
nie u kobiet); pora• 
dy dla kobM clę
brnych, ttl/a -1 i 

4-7. 
Plotrkowak" 84 

Złotych miesi,cznie 
Radwańska 43 - 9, 
Il piętro, front, na 
lewo, 916 

Burs Filet ręc!nego 
wyuczam za 10 

zł. oraz toledo i 
aplikacje, równieł 
hafty artystyczne, 
maszynowe bi a ł e, 
kolorowe. Filet,\tole 
do wenecką robotę. 
D11.wniej Wachod· 
nia Nr. 64, obecnie 
Piotrkowska Nr. 18, 
I podwórie, pi:. o· 
ficyna, I wejście. I 
piętro. 

IDDRI ! SUPHdłi 
Domek murowany 

2 pokoje i kuch
nią wolne . przest
rzani 7,500 kw. -
75 drzewek O'WOCO· 
wych pod Rudą 
przystanek Marysin 
lub Rokicie. Cena 
5000 zł Oterty do 
.Kut'jera l!'ódikie
go aub „Tanio•. 

D;;~;;-;;;dania bi';: 
tłzo łanio różne 

rosyjskie ksiąiki.
Piotrkowska L, 116, 
wiadomo6ć u do
zorcy. 7378 

J111dr i 9m1. 
Zaofiarowane. 
notrzebna od 3 sty
l' cznia 1927 roku 
służąca do wszyst
kiego. Wiadomość 
w adm. .Kuriera 
l.ódzkiego". 6454 

BHrob'";;t~i pracow· 
nicy b•urowl mo

Jłący złożyć kaucję 
50 zł, poszukiwani 
do sprzedały wy
dawnicbv, zarobek 
znacznJ. Oferty z 
podaniem dotych· 
czasowej pracy pod 
Nr. „7366" do "Kur
iera l.ćdzkiego". 

notrzebna z ar a z 
!" dziewczyna do 
małej rodziny. Fi
jałkowska 7, Kukuła 
aki. Za GómymRyn 
ki~m. · 7330 

Poszukiwane 

Rolnik - ogrodnik 11: 

wykształceniem 
teoretyczoem i prak 
tycznem szuka od 
zaraz aamodzialne
go stanowiska. Ła
skawe oferty dla 
11 Rolnika·ogrodnika' 
składać w admini· 
stracii 11Kurj . lódz
kiego". 

OMM+!#JtiWEi&r 

Poszukuję mielaca 
mamki, Rzgow

ska 21 . 73ó8 
ri;;:iitenlm i'"dobrem 
P wyćhowaniem po 
szukuje od zaraz 
posady do dwóch 
osób, mote być do 
dzieci Franclszkań 
ska 6t, m. 39, pra
wa oficyna, Win
cienty Kowalski. 

7384 

Matnmn nialne. 
chcasz: szybko i dob 
.'.a ne wyjść .nm11t 
lub się ożenić? Na
pin do Międzyna
rodowego biura ko
farzenia małteńałw 
.Matrymonium" w 
Warszawie, ul. No· 
wog„odska 36. Ści-
1ła dyskrecla H· 

pewnlona. Wybór 
olbrzymi! 

Damlętaj że przysz
łe powodzenie 

Twofe zależy prze
dewszystkiem od do
bre~o ożenienia się 
lub zamążwyjścia. 
Jeżeli więc nie masz 
odpowiednich zna· 
jomości, udaj się z 
calem zaufeniem do 
"Matrymonjum" w 
Warszawie ul. No
wogrodzka 36. Ści-
sła dyskrecj ew 
niona. Wyb olb-
rzymi. 6349-

Pokól umeblowany 
z odddelnem wej 

~ciem do wynafęcia 
ir:aru dla dwóch 
pać lub panów ul. 
Zielona 57, m. U. 

7365 
ftuyjm. uczniów 
P .na stancje z u
trzymaniem lab bez 
Nawrot 42, m. ?, U 
piętro, front. 1310 

2 pokoje z kuch
nią i wyaodami 

aa Kopernika do 
ndstąplenia, Oferty 
do .Kurjera sub 
„Tanio". 7371 
n;;rjmę na miesz
~ kania 2-ch panów 
Kilitlskiego 60. m. 
15. III piętro, pra
wa oficyna. 7363 
nokój umeblowany 
fi' przy lnte!ig·enłnef 
rodzinie ehrześci
jań1kiej od1tąplę 
lnteligen nemu so
lidnemu anu Wia
domość neaińska 
56, m. 7381 

Poszukuje 1ię w 
pobliżu Placu 

Wolności, albo na 
Gdańskiej du:tego 
porządnie umeblo
wanego pokoju nie 
wytei 1-!lo piętra E 

-dogodnościami l u
sługi\ dla solidnego 
lokatora. - Oferty 
z!!łaszać Gdańska 
12, m. 13. 7385 

a t t 11 

Dla 22-go b. m. i· 
d2'c ulic!\ 6-go 

Sierpnia do Piotr
kow$kia j z!!ubiono 
złoty ugarek metki, 
pamiątkowy. Uc7-
ciwy znalazca ze. 
chce zwrócić za 
nagrodą ul. 6-go 
Sierpnia 22. m. 8. 
Dr. B. Miklaszew-
1kl. 

W •prawach .z:apro 
wadzenia, pro

„adzenia i zamknlę· 
cia ksiąg spo· 
Hl\dunia bllaaaów 
rewizji k 1 i ' Il , 
ł błlans6w, reorga• 
nlzacfi I regulowa• 
nła - nieprawidło
wych, na B11ch11l· 
tera-bilanslltę-kę
gwaraatufąc zupeł· 
ną 1amodsielność 
(równie! z firmom 
w razie obi•cla tta
nowlaka), wyucza 
praktycznie w trzy
dzieatu iakcjach b. 
rsecaoz. z wyŻlzem 
wykutałceniem -
kontroler syndyk 
przemysł dla biu· 
raliatów. sprzedaw· 
ców i w ogóle o· 
1ób atrudolonJch 
w ciągu dnia. nauka 
wieczorem. Koilcz~ 
cym świadectwa.
Warunki b. dogod• 
ne. Informacje w 
soboty i niedziele. 
Biuro Buchalteryj. 
no • Rewizyjne -
Piotrkow11ta 283 -
Tel. 41-31. 7345 

Sowite wynagro· 
dzenie dam u 

wskazanie adresu 
Inż. Borys. And. 
„Pfelfera • urodz. " 
lodzi. do 1918 r. 
prowadził biuro te· 
chniczne w Mosk· 
wie. Kamiil1ki. Kra· 
ków, Smoledska 16. 
Rr.z:ybł14kał się pies. 
i' ra1y wilczej -
wilk. Do odebrania 
ul. Żeromskiego 71 
u p. Maresewekie
go. 7363 

Ubikacje hotelowe 
100 mtr. od dwor 

ca wydzierżawi• na 
hotel lub fabrykę. 
Z ulcsyk, Bydgosz, 
ZJgmunta Augusta 
3. . M61 

Mleko wpros\ z u
doju, trzy razy 

dziennie, z dostawą 
od 2 litrów. Sien
kiewicza 32, obora 
l11b tel. 38-03. 

zaaublan1 dntam11tr 
l!ranciazka Górecka 
r nl Wesoła 23-
zgubiła k1iąteczkę 
cdonkowską, wy
daną w Kasie Cho
rych, 7364 

Hlaudja Michajłowa 
Moniuszki 11 -

zgubiła legitymaej...: 
rosyjaką i polską 
wydaną przez 4-ła 
armię wojskową. 

7382 

Strzelecki J óz:ef za
gubił legitymację 

uraędniczit na rok 
1926, wydaną pnez 
Miaiaterstwo Spra· 
wiedliwości, Wię
zienie-Kopernika. 

7380 

Pian~sta 
rutl1':nowany 

p rz y I mu Ie zamó• 
wienia na wieczorki 
Solo duet, trio i jaz. 

band , 
Kalikst Świątkowski 

ul. Z;!ierska 1 t. 

... łl"Aa"U...,...,.A.~"!~~~~- ... ,...__.,~~„--·-------·-.·· ~ .... „ ...... ,~11.1.r..;.:..;.J1.\ 
Konto cze· CENA ,PPFNUMERATV: 

~„-~ .,.-... --·---

kow e 

P. M. O. 

• fk 1747. 

c r! Ny O OL O..:; l f lt: Odouenla nmfeJscowe o 50 oroc. drołel 
w todz:! ! nłedz . dod. nustr, mlesł~nJe zł. 4.20 Przed ttksłem .CO rrou.v u wiersz nu11metr. 1 tam. (strona 4 łamv} Za1?Taolczoe o 100 oroc. drotel 

W tekście 40 • „ • ' „ l • • 4 „ Katda nowa oodwytka obowlaimle ws~stk1e ta! tll'Uk~ ~ 
Dla robotników 

Na prowincji • • 
• 

• 
• 
• 

• 3,70 za tekstem 30 w • • „ t " • 4 • : szenia do zmiany ceo bez uprzednle11:0 uiwladomleniL 
„ 4.70 "lekrologt 38 • v :'W · f • • 4 „ Za termlnowv druk oe:loszed. komunikatów t oftar adm~~ 

Komunikaty 30 • • „ „ t • • 4 „ 1!łe odnowłada. 
• to.50 Zwyc:d1fne. 8 „ „ „ „ J „ „ 10 tamów Artvlro~. nad e be2 0%naczenla hoo@rarłunl. awalana M '" 

Drobne 10 ~ ~ poszuktwanłe ora.cy 5 ~. u wyru - nałmnłeJsze oglo.: bezt>łatne. 
Odnoszenie do dom~ 30 szenie 50 n. Odo.o;zenfe nad'esłane oo !tOOz. 1 wte~. o 20uroc.l'łrotet..I Rekools6w ur6wrno ułvłvcb łatr I OOr7UCOnvdt reMdi llh i-wrMP 

.,Kurier lódikiw .. ł.ódzkie Echo Wieciorne" ł2'cznie z: odnoszeniem do domu zł. 6.90 micsięcxni c. ' 

--------------------·~~~---~---
Redaktor Naaeln:v: 

c...law GlllaJł&nnkL 
-·- ......... - Wydawca: Jan Stypułkowski. 

• ~ t-wa Dnkwk&Wsd&W'Dlmp „ • ..., • 
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